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Olbrzym i rajd lotniczy

ZO m a s z y n  s t a r t o w a ł o  d o  l o t u  A n g l j a - f l u s t r a U e
L O N D Y N , 20. 10. (P A T . ) .

D ziś w czesn jm  rankiem  o godz. 
6.30 z lotniska.,-M ildenhall odbył 
się start 20 sam olotów do lotu 
na trasie A n g lja  —  Austra lja . 
N a  lotn isko w  ciągu nocy p rzy­
było 30 tys. osób, które ulokowa­
ły  się na lotnisku w  oczekiwaniu 
startu. Cale rodziny przy jeżdża ły  
z dziećm i przywożąc z sobą je ­
dzenie i gram ofony, aby uprzy­
jem nić sobie długie czekanie. W

N A S Z E  A B P

Nowa konstelacja
Tw orzen ie  się nowego układu 

s ił politycznych  w Europie, któ­
re  się zarysowało w  sposób bar­
dzo w yraźny  od chw ili objęcia 
steru francusk ie j p o litj ki zagra ­
nicznej przez ś. p. Barthou, ze 
śm iercią jego  nie zostało byna j­
m niej przerwane, ale przeciwnie 
—  doznało gw ałtow nego przys­
pieszenia.

W skutek zamachu w  M arsy lii 
stanęła m ianow icie na froncie  
wszystk.ch zagadnień europej­
skich sprawa Europy środkowej 
którą Barthou odsuwał na ko­
niec swej akcji, pragnąc w pierw  
unormować sp ław y wschodnie 
i pozyskać dla w spółpracy z 
F ran c ją  Sow iety. B ieg  wypadków 
poszedł jednak po lin ji odmien­
nej. Pokazało się, że n a jp iln ie j­
sze są 'właśnie spraw y środkowo­
europejskie. Porozum ien ie m ię­
dzy F ran c ją  a W łocham i nie da 
się dłużej odkładać, je ś li sytua­
cja  nad Dunajem  nie ma zao­
strzać się coraz groźn ie j.

N a ra z ie  s j tuacja nie w ygląda  
w praw dzie tak groźn ie, jak  moż­
na było sądzić przed paru dnia­
mi, k ied y -w p ros t w is ia ło  w  po­
w ietrzu  ultimatum Jugosław ji do 
W ęg ier, jednakże nie przesta je  w 
dalszym ciągu być poważna.

W prawdzie akcja Jugosław ji w 
Budapeszcie ogran iczyła się na­
razie do zażądania tylko, zwykłą 
nota dyplom atyczną, pewnych w y­
jaśn ień o osobach zamachowców, 
a odbyte po pogrzeb ie króla A- 
leksandra narady M ałej Enten ty i 
Ententy bałkańskiej zakończyły 
się zapow iedzią  kontynuowania 
polityk i jiokojow ej j oczekiwania 
na decyzję m ocarstw , w których 
ręku spoczywać będzie ocr. '- ^ i ic  
w iny w  zamurdowaniu króla Ju­
gosław ji. Jedno i drugie w ięc  do­
wodzi, że do bezpośredniego w y ­
buchu konfliktu  z W ęgram i nie 
dojdzie. M im o to tem peratura po­
lityczna wzrosła tak siln ie, że by­
le co może ją  znowu doprowadzić
d o ,w rze n ia .

N arady  Lava la  z Mussolinim  
będą stanow iły  klucz do rozw iąza­
niu sytuacji. Fakt, że dojść ma 
do nich dopiero za półtora m ie­
siąca, dowodzi, ile  jeszcze trudno 
ści czeka F ran cję  na tej drodze. 
Z drugie j strony zachowanie się 
W łoch  po zamachu mars.ylskim 
św iadczy, że i z ich strony istn ie­
je  dążność do porozum ienia. Zbyt 
wyraźne fo ry tow an ie  w  te j chw i- 
li W ęg ie r  przez Rzym  byłoby w 
te j chw ili laniem o liw y  na ogień.

Z drugiej strony jednak i F ran ­
cja  nie m ogłaby iść bez końca na 
politykę ustępstw, *gdyż postaw i­
łaby ona pod znakiem zap j tania 
je j  w p ływ y na politykę Europy 
środkowej, a bez tych w p ływ ów  
system francuski rów now agi eu­
ropejsk ie j nie dałby się u trzy­
mać. Rolę dyrygenta nad Duna­
jem  ob ję łyby wówczas N iem cy.

N ie  nadarmo -p. G oering tak ży­
wą ro zw ija ł działalność podczas 
swego pobytu w  B elgradzie . Sło­
w a  zas prem jera  Gocmboesa, 
ogłoszone w czora j, o ..nowej kon­
ste lacji w  Europie Ś rodkowej-*, 
dowodzą, że W ęg ry  liczą  siln ie na 
udział Polski po ich stronie.

( 'zy w  takich warunkach dłu­
go uda się utrzym ać w  Europie 
stan pokoju, sta je się rzeczą co­
raz bardziej wątp liw ą. Rok obec­
ny można jeszcze uważać jako za- 
asekurowmny —  choćby dlatego, 
że wkraczam y w  porę zim ową. A le  
w  roku przyszłym  mogą nastąpić 
dalsze kom plikacje, jeś li nie uda

¥ arodowc? w Berezie Kartuskie!
Kogo zwolniono, a kto nadal pozostaje w okazie

W  w czora jszym  numerze po­
daliśm y w iadomość o zwolnieniu 
z obozu izo lacyjnego w Berezie 
Kartuskiej kilku narodowców. 
Jak się okazuje, zwolnionych w  
ostatn iej partji je s t w ięcej.

Zw oln ien i m ianow icie zostali 
w ostatnich dniach następujący 
narodowcy, osadzeni w  B erez ie :

Z W arszaw-y: Dziarm aga, Hac- 
kiew icz, Łęczyński i K o ryck i; z 
Łodzi —  L. W a js ; z N ow ego  T a r­
gu —  Żelaski St.; z Poznania —  
Budiuak E. i z Ciechanowa —  
Korzyński.

Pozosta ją  nadal w7 B erezie  K a r­

tuskiej następujący narodowcy:
Z W arszaw y : M. Prószyński,

P ietk iew icz, Pachuło&ski, A n ­
drzejewski, Debowski i Romanow 
sk i; z L od z i: —  Lewandowski, 
Cieszkowski, W oźn iak i P io trow ­
sk i; z Krakow7a: —  A . G rębosz; z 
W adow ic : —  J. Banaś; z Żyw ca:
—  B a rty ze l; z Łom ży: —  L n is k i; 
z O stro łęk i:— D yspo lsk i; z K ie lc :
—  B. Dworak.

Sędzia śledczy i\ordymowiez, 
któremu przydzielone są sprawy 
obozu w7 B erezie Kartusk iej, prze­
dłużył okres izolowania na dal­
sze trzy  m iesiące. M ożliw e je s t 
jednak, t że część spośród w yże j

„R e w o lu c ja  n a ro d o w a
B ę d z ie  re w o lu c ją  p o k o le n ie 1

P ełn e  śp ichrze i puste k a sy
P A R Y Ż , 20. 10. (P A T . ) .— P rzy ­

wódca „Jeunesses P a tr io tcs " dep. 
T a itt in ge r  ogłosił w yw iad na ła ­
mach sobotniego numeru i,', P e tit  
Journal“ .

 -Wwaream z p row incji —  mó­
w ił deputowany,— wszędzie panu 
ją  kłopoty, troski i żyw e zaniepo­
kojen ie o ju tro. N a  północy k ry­
zys- w7 przem yśle tkackim, na 
wschodzie ciężki przem ysł zw a l­
nia robotników7, na południu —  
niemożność zbytu zboża i w ina. 
Pełne spichlerze, natom iast pu­
ste kasy. Chłop zapytuje, czy ma 
porzucić ziem ię dla zarobku. Do­
koła F ran c ji grom adzą się groźne 
chmury. Skargi i beznadziejność. 
Tym czasem  F rancja  je s t bogata. 
N iem a jedyn ie  obrotu pieniędzm i. 
Tezauryzacja  przekroczyła g ran i­
ce, a bogaty boi się w ydać grosz, 
Chiopi w yc iąga ją  pien iądze z ban 
ków, aby jo  bioko-,vać u siebie.

Nadew7szystko w7ięc przeżywam;; 
kryzys zaufania. B y zau fan ie po­
w róciło, należy m ieć rząd, k tóry­
by istotn ie rządził. T rzeba nam 
silnych  i now7ych ludzi, nie star­
ców, którym  tr-zęsą się ręce. W y ­
chowujem y m łodziej, rozum ie ona 
nasze idee. M łodzież zda je  sobie 
sprawę ze zm ierzchu parlam enta 
ryzmu, domaga siei ustanowienia 
w  kraju rządów7 autorytatywnych 
i gotowych przy jąć  odpow iedzia l­
ność. D ość-ja łow ych  dyskusyj. 
N iech  zam ilknie parlam ent. W ła ­
dzę otrzym ają istotn i przywódcy. 
Tych przywódców  domagamy się, 
bez w7zględu na to, z jak iego  obo­
zu oni w yjdą. Czezemi są dla nas 
w yrazy  .„prawica** i „lewica**.

—  R ew olucja  narodowa będzie 
rew olucją  całego pokolenia, nie 
zaś te j czy7 innej klasy. R ew olu ­
cja ta rozpraw i się bezlitośn ie z 
internacjonalizm em .

dwie wizyty w Rzymie
i o b ie  „ p r y w a tn e " . . .

I ’ ARY z. 20.10 (P Y T ).  Ageiwjisć 
lfarasa donosi, z Rzymu: Sekretarz 
generalny7 brytyjskiego M. S. Z., sir 
\ ansitart bawiący od kiiku dni w 
Rzymie, złożył wizytę Mnssoliniemu 
orazipodst-kretarzowi stanu we wió- 
-skiem M. S. Z., Siniehowi, Pobyt sir 
Vansilartc w Rzy mie, zapowiadany
już, od 6 i \ godni, nie posiada cha­
rakteru poiii ycznego.

B R Y T Y J S K I SEKRETARZ STANU

RZY M,, 20.10. Pobyt w Rzy mim se­
kretarza stanu brytyjskiego Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych, p. 
Yansiiarta, był właściwie zatajony, 
fcjturano się nadać i oj podróży tlia- 
rak ter jaknajb. ej prywatny. 
Jednakże odbyte konferencje z YIus-

soliuim i SurieluAin mówią co innego.
Y\r kotach politycznych sądzą, że 

celem wizyty było zlikwidowanie 
skutków7 zamachu marsylskiego. An­
et ja miała starać sio, aby Rzym  i 
Białogród zachowały względem sie­
bie po.-tawe przyjazna.

M IN IS TE R  W R G IER

RZYM, 20.10; Wczoraj przybył do 
Rzymu węgierski minister Spraw 
Zagranicznych, Kanyi. Również po­
byt jego ma mieć charakte.i-.prywut- 
ny. Minister odbył konfertaiuję. z 
Mussolinim, którego miał poinformo­
wać o colach i znaczeniu obecnej wi 
z.yty premjera Goemboesza w W ar­
szawie. Ponadto miał przygotować 
mającą niedługo nastąpić wizyto pre­
miera wegierskieeo w Rzymie.

U c z e s tn ic y  p o ch o d u  „ g ło d o m o r ó w "
w  L :IIe

P A R Y Ż , 20 . 10. ( P A T . ) .—  D e­
legacja  uczestników pochodu
„głodomorów** w zięła  udział w 
posiedzeniu rady genera lnej w  
L ille . Rada gen e ia ln a  wyniosła 
uchwałę, dom agającą się jaknaj-
— , ająMłułEHSiHr:

się F rancji stworzyć wspólnego 
frontu z W łocham i i przeszkodzić 
podrzucaniu c iąg le  nowych drew 
pod ogień, p łonący nad Dunajem.

skuteczn iejszej pomocy ze< strony 
państwa dla bezrobotnych F ran ­
cuzów. W niosek zgłoszony przez 
komunistów7, dom agający się, by 
zaprzestano w ydalan ia  robotn i­
ków cudzoziemskich, Rada gene­
ralna odrzuciła, p rzy jęto  nato­
m iast inny wniosek, w  m yśl któ­
rego wydalen i z F rancji robot-

zw7olnionawym ienionych będzie 
przedterm inowo.

H a  n a n iłłcw ic z o w sk ie j
YY w ięzien iu  przy  ul. D an ilow i- 

czowskiej przebyw ają  od 9 tygod ­
ni b. członkowie O. N . R .: adw. 
W ito ld  Rościszewski, Feliks Za­
wadzki i N ikodem  Bancerz. Staną 
oni dnia 27 październ ika przed są 
dem oskarżeni o kolportaż n iele-

hangarach mechanicy7 tym cza­
sem czyn ili ostatnie przygotow a­
nia.

O godz. 4-ej rano w yprowadzo 
no m aszyny z hangarów7 i usta­
w iono na lin ji startu. O godz. C 
min. 30 na dany znak w ystarto­
wał p ierw szy lotn ik M ollison. 
Start pozostałych odbył się w  se­
kundowych odstępach. D rugi z 
lotn ików  startu jących  kpt. Stack 
po zrobieniu 150 ja rdów  zaw róci! 
jednak i stai-tował poraź w tóry, 
gdyż, jak  tw ierdzono, chciał le­
p iej w y jść  na zd jęciach  kinema­
togra ficznych  startu. Następn ie 
startow ały dwa sam oloty holen­
derskie. Doskonały start H olen ­
drów7 spotkał się z powszechnym 
aplauzem zgrom adzonych tłu ­
mów. N astępn i skolei lo tn icy  bry

ty jscy  Jones i W a ller, lecący na 
jednej maszynie, musieli pow tó­
rzyć , start. Start wszystkich sa­
m olotów  odbył sie w najzupeł­
n iejszym  porządku z w yjątk iem  
powyższych dwóch uchybień, z 
k tórych jedno spowodowane było 
w łasną w iną pilota, a drugie ja ­
kąś niedoKładnoscią.

Start samolotów, który rozpo­
czął się odlotem  M ollisona o 
godz. 6.30 trw a ł wszystk iego 17 
minut, tak, że odlot poszczegól­
nych maszyn następował w  c ią ­
gu 45 sekund.

P rzym u so w e ląd ow an ie
P A R Y Ż , 20. 10. (P A T . ) .  Jeden 

z uczestników lotu A n g lja  —  A u ­
stra lja , A n g lilt kpt. Stack przy­
musowo lądował w  Abbeville.

Oskarżył rodziców
0 v tó palenie młynów

W  Sądzie O kręgowym  w  Pu łtu ­
sku rozpatryw ana jest dzisia j 

galnei „Sztafety**. A resztow ani w  sprawa F isz la  Perelm utra, który
tej sp raw ie: Ferdynand Gradow­
ski, B ron isław  N iem irow sk i i Zy­
gmunt G rzello zostali w7 tych 
dniach wypuszczeni na wolność 
za kaucją.

Od 8 tygodn i przebyw ają  w  w ię 
zieniu p rzy  ul. D an iłow iczow - 
skiej b. członkow ie O. N . R .: K a ­
zim ierz Dubiel i Jan Stamburski, 
którym  pomimo tak długiego prze 
bywania w areszcie śledczym, nie 
doręczono dotąd aktu oskarżenia.

Od 4 tygodn i p rzebyw ają  na ul. 
D an iłew iczow sk iej w  w ięzien iu  
śledczem : Jan Posem kiew icz, M i­
chał Różycki, Zb ign iew  Ta ta rk ie ­
wicz, W łodzim ierz Gonta, K a z i­
m ierz M issorek, W acław  Clboda i 
K arol Brzeszcz. YYszyscy oni rów- 
i jie ż  nie otrzym ali dotąd aktu 
oskarżenia.

P ogrzeb
R aym onda P o in carć ’go
.PARYŻ, 20.10. Dziś odbył się po­

grzeb narodowy b. Prezydenta Repu­
bliki, Raymonda Poim-arćgo. W  po­
grzebie uezestnibzył Prezydent Le­
brun. Jedyne przemówienie żałobne 
wygłoFił premji r Doumergue. Po de­
filadzie oddziałów garnizonu pary­
skiego i kombatantów, wyruszył ża­
łobny pochód z Panteonu do kate­
dry Notre Damc, gdzie odprawiono 
nabożeństwo żałobne:1 YY” uroczy*) o- 
śeiacli pogrzebowych uczestniczyły
tffijnr.*

W i z y t a
L a v a la  w  Rzym ie

PAR YŻ , 20.10 (P A T ).  Prasę 
przypuszcza, iż ndnister Spraw Za­
graniczny cli, Lavai, uda się do Rzy­
mu prawdopodobnie dopiero po po­
siedzeniu Rady Ligi Narodów7, które 
zacznie sio 13 listopada. „Petit Jour- 
P f l "  przypuszcza, iż pT-zed wizytą 
Layala odbędą się rokowania, klu 
ryeli z)' laką niealerpliwością oczeku­
je opinja publiez.ua -francuska, wło­
ska i jugosłowiańska,

i

Rada Małej Ententy
i Poro? um ienie 

B a łk a ń sk ie
PA R YŻ , 20.10 (P A T ).  Prasa 

francuska omawia obrady stałej Ra­
dy Małej Ententy oraz posiedzenie 
przedstawicieli Porozumienia Bał­
kańskiego. „Ecbo de Paris4 p isze: 
Turc.ja i Grecja heua starały się rów­
nież przyczynić się do wyjaśnienia 
tajem niej1 zanuithów z 9 1). ni. Tra- 
■gedja uiarsylska należy do dziedzi­
ny polityki międzynarodowej.

Walka z Kościołem
w  M eksyku

P  A RYŻ, 20.10 (P A T ).  Z Meksy­
ku donoszą: Parlament przyjął u- 
chwałą, domagającą się, by prezy­
dent Rodriguez wydalił z Mckseku

oskarżył rodziców  i braci o podpa 
len ie kilku m łynów w  okolicy N a 
sielska.

Pere lm u ier zg łos ił się do pro­
kuratora przy  Sądzie Okręgowym  
w Pułtusku i doniósł, że rodzice 
nam aw iali go do przystąpien ia 
do spółki celem prowadzenia m ly 
na Utrzym yw7ali, że in teres jest 
pewny, gdyż w szystk ie m łyny w 
okolicy zostały za ich sprawą 
zniszczone. N a  skutek tego oskar- 
żenią przeciwko Perelm utrom  
wdrożony został proces karny. W  
toku rozpraw y okazało się je d ­
nak, że F isze l Perelm u ier, który 
uchodził za m arnotraw nego  s jn a  
i zerw ał z rodziną, z zemsty, oskar 
zy ł rodziców7, chcąc wym usić od. 
n ich jednorazowo w iększą sumę 
pien iędzy.

F isze l działał z nam owy wla£* 
c ic ie li spalonych młynów7, spo­
dziew ających  się, że w razie  ska­
zania Perelm utrów  za podpale­
nie, będą oni m ogli w vstąp ;ć do 
sądu cyw ilnego o grube odszko­
dowania. P rzyc iśn ię ty  do muru 
na rozpraw ie sądowej w  p ierw ­
szej instancji F isze l zdemasko­
wał jednak m achinacje w łaści­
c ie li m łynów i ośw iadczył, , że 
działał z ich namowy, chcąc rćw  
nocześnic zemścić się na rodzi­
cach. YY ten sposób na rodzinę 
F isz la  zapadł wyrok uniew innia­
jący, on zaś sam został areszto­
wany i oskarżony o złożen ie fa ł ­
szywych zeznań pod przysięgą. 
Następnie sprawa Perelm utrów  
była rozpatrzona i przez Sąd A- 
pelacyjnv, ale i tu zapadł w yrek  
un iew inn iający.

ODoenie oskarżyciel własnych 
rodziców  odpowiada przed są­
dem.

Nowy most na Wiśle w Puławach
O t w a r t o  d z i ś

PUŁAYYY, 20.10 (teli w ł.). Dziś 
o godz. 12-ej popoł. w obecności, wi­
ceministra Komunikacji, inż. Piasec­
kiego, odbyło się uroczyste otwarcie 
nowego mostu ua Y\ iśle w Puławach. 
Most ten posiada konstrukcję .stało-' 
wa. Długość jego wynosi 460 mtr., 
rozpiętość największego przęsła 110 
mtr., szerokość jezdni 5 10 mtr. i 
chodników po 1:50 mtr. Nawierzch­
nia mostu została wykonami z ko l ­
ki bazaltowej na podłożu betono- 
wem.

Budowę mostu rozpoczęto w roku 
193.1. YY ciągu roku ukończono bu­

dowę podpór żclazobctonowych, któ­
re ksztowały 2.781.000 zł Następ­
nie przystąpiono do budowy kouf 
strukeji stalowej. Koszt budowy tej 
konstrukcji wyniósł pł.Jzt.OOO zł. O- 
gćłem zużyto na budowę mostu 268-5 
tonu stali.

Jednocześnie z budowa, mostu- wy­
konano dojazdy do mego, kosztem 
pół milj. zł. Całkowity koszt,mostu 
wynosi 7 milj. zł.

-Stary most w Puławach, zbudowa­
ny przez okupantów, będzie • roze­
brani7

Anglja zamknie Gibraltar
na wypadek konflikty europejskiego

LONDYN, 20.10. Dawne porozu­
mienie a-ngiidsko-francuskic w zakre­
sie współpracy lotniczej, według któ­
rego Francja i Belgja miały stano­
wić przedpole obrony lotniczej An- 
głji, zostało obecnie uzupełnione an- 
giclsko-fraucuskiem porozumieniem 
morskiom. Anglja przyjęła wobec

Francji zobowiązanie, żc na wypadek 
zatargu europejskiego zamknie cieś­
ninę. Gibrsitarską przed każdą flo ­
tą, śródziemnomorską, któraby mo­
gła zagrażać francuskim lin joru ko­
munikacyjnym, idącym na zachód od- 
Gibraltaru, a przedewszystkiem linji 
Casablanca —  Bordeanx.

W  n o c y  w y w ie z io n o  H a u p tm a n n a
pancernym samochodem do New Jersey

nicy cudzoziemscy m ają mieć po-1 wszystkich teskupów i ure.yhi.-kiroów 
kryte koszta podroży do kraju po-j katoJb-kieh. 
chodzenia. —

NOY4 Y JO RK , 20. 10. Sąd ape­
lacy jny stanu nowojorskiego roz­
patryw ał w czora j wniosek obrony
0 n iew j dawanie Hauptmanna w la 
dzom sądowym stanu N ew  Jersey 
oraz o dopuszczenie nowego 
świadka obrony, który stw ierdzić  
ma. że w  dniu porwania dziecka 
L indbergha Hauptmann pracował 
w N . Jorku.

Oba wnioski zostały odrzucone
1 w czora j w ieezo iem  w najzupeł­
n iejszej ta jem n icy odw ieziono 
Hauptmanna opancerzonym sa­
mochodem, eskortowanym  przez 
licznych polic jan tów  na m otocy­

klach, do N ew  Jersey.
Hauptmann odpowiadać będzie 

przed sądem stanowym N ew  Jer­
sey za porwanie i zamordowanie 
synka Lm dbergha.

■Ogłoszenie w yroku

W snrawie sen. Wyrostka
dopiero 3 listo p ad a?

YY' zw iązku z odwlekaniem  wy- 
roku w spraw ie sen. YYyrostka 
rozeszły się pogłoski, iż  orzecze­
nie sądu party jnego  BB. ogło- 

™  r u ■■■■■ im m m  i i im i  m  szone zostanie dopiero na posie-
dzeniu plenarnem  klubu, które

r i ł ł « a  t B & e l S  l o t e r i i ;  odbyć Się ma W dniu 3 listopada,
c ł  *3 < i I przed rozpoczęciem  sesji budże-

na Sir. /-ej . to w e j Sejmu.
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Meje najlepsze lata zmarnowała turmą
Rosyjski walec parowy

Czerwony sztandar w Tallinie, Rydze i Kownie.
„P rzygo to w a n ia  do rozw odu*

Idziemy oglądać mieszkania 
Wszyscy są w  fabrykach, miesz­
kania puste. Zwyczajne sypialnie, 
z gęsto ustawionemi łóżkami. M a­
łe poduszki, na których suszą się 
ręczniki. Łóżka porządnie zasła­
ne. Szereg szafek pozamykanych.

—  A  kradzieże nie zdarzają się 
u was?

—  Nie, nigdy.
Umywalnie prymitywne, ale są 

wszędzie tusze. Ściany czysto 
wybielone, gore, bez obrazków 
To sypialnia mężczyzn. N a  jed­
nem z łóżek leży mężczyzna w 
ubraniu.

— Czemu nie przy rracy?
—  Choruje, zwalniają wsześ- 

ńiej.
' - A m  mu jest?
—  K aiar kiszek.
Wierzymy. Jego cera żółta 

świadczy o tem. (Chorych na ka­
tar żołądka spotkaliśmy tam jesz­
cze kilku)

w  innym domu sypialnie ko­
biece są przytulniejsze. Są f i ­
ranki i serwety na stołach. W i­
szą fotograf je  klubu mandoiim- 
■stów i footbalistów i t. p. Oglą­
damy też mieszkania pojedyn­
cze. Duża wspólna kuchnia, na 
której można odgrzać jedzenie 
wzięte z faorycznej kuchni i na 
której można gotować samemu. A  
naokoło pojedyncze izby z duze- 
nii oknami.

Wchodzimy do jednej, t w a  ok­
na zasłonięte firankami i zam­
knięte pomimo upału. Dwa duże 
łóżka i łćżeczko dziecinne. Komo­
da zastawiona drobiazgami, po­
środku stół przykryty serwetą. W  
łóżeczku dziecko Piękne. Ma pa­
rę miesięcy. Jest różowe. Śpi 
obok matki. Matka ma lat 18, pięk 
na, cząrnobrewa dziewczyna I 
m|ż, mężczyzna pod trzydziest­
kę, ' pn  tyle zarabia, że Komisja 
pozw oliła mu się ożenić —  a tak 
trudno dostać pozwolenie! Ko­
misja musi uwierzyć, że to praw ­
dziwa miłość, że noważna, że czło 
wieic może utrzymać rodzinę. Ko­
bieta —  matka —  przestępczyni, 
ma tak aksamitne oczy i z taką 
miłością patrzy na dziecko, że nie 
chce się wierzyć, że +aka siedzia­
ła  w  więzieniu. W pokoju czy­
ściutko, śmieszne ramki z musze­
lek stoją na Komodzie. Fotografje  
wojskowych i jakiejś drużyny 
sportowej. I  tak jak wszędzie po 
wsiach —- przycisk ze szkła, w 
którym pośrodku latają rożnoko- 
lorowe puszki. W idać ci przestęp­
cy -  komuniści, to tacy sami lu­
dzie, jak wszyscy inni.

‘—  Jak jest z dziećmi tu urodzo- 
nemi? .—  pytam się delegata. —  
Czy chodzą razem do szkoły z 
przestępcami nowoprzybyłymi? 
Czy to dobrze na nich wpływa?

Okazuje się, że ta kombinacja 
daje narazie świetne wyniki.

Zwiedzamy fabrykę obuwia. Na

drzwiach wejściowych wiszą ta- 
olice: „Tablica pozornaja" (ta ­
blica braków), dalej tablica, na 
której duży napis: czego nie trze­
ba robić— i pod tem cały szereg 
punktów. Dalej gazeta ścienna, 
na niej przylepiono mowę towa­
rzysza Stalina.

W  jednym z korytarzy widać 
przygotowane obuwie, gotowe da

wysyłki, Meskie czarne ouciki z 
przyszwami z materjału. W yglą ­
dały więcej na tandetną galante- 
rję, niż na szeweką robotę. W  »ali 
fabrycznej praca wre. Wszędzie 
młode twarze Wi dać, że Drzestęp 
cy przyzwyczajeni są do zwiedza­
jących, ho uśmiechają się bez 
zażenowania. W  sali pełno napi­
sów i ulotek. Jeden z moich to-

ulotkę przy­
warsztatami.

Trójka spiskowców na wolności
Gazie stani przed sądem schwytani?

PARYŻ, 20. 10. \— Po zatrzyma­
niu w  Turynie dr. Pavelicza i 
Kwaternika, prawie wszyscy or­
ganizatorzy i wykonawcy zama­
chu marsylskiego znaleźli się w 
rękach organów bezpieczeństwa. 
Poszukują one jedynie przyjaciół 
ki Kwaternika, która towarzyszy­
ła zamachowcom w Aix, M arsylji 
i w Paryżu, M arji Vondraczek 
vel Vudrow. Pozostaje ona do­
tychczas na wolności. Stwierdze­
nie prawdziwych nazwisk zama­
chowców i sprawdzenie ich ze­
znań, jest już prawie ukończone. 
Obecnie należy oczekiwać kon­
frontacji wykonawców zamachu 
z inspiratorami. Ci ostatni w  dal­
szym ciągu zaprzeczają zezn a- 
niorn Pospiszyla i Rajticza. W ła ­
dze włoskie nie udzielają żadnych 
inforrnacyj w  sprawie aresztowa­
nych Pavelicza i Kwaternika, 
gdyż, jak donoszą* z Turynu, są na 
tropie jeszcze jednego terorysty, 
który należał prawdopodobnie do 
najbliższych współpracowników  
dr. Pavelicza,

W  każdym razie organizacja, 
która dokonała zamachu, jest 
obecnie dokłaanie znana. Szefami 
jej byli: Pavelicz i Kwaternik vel 
Kramer, a także Perczec. Ten 
ostatni dotychczas ykrywa się’ 
przed policją. Do grupy wykonaw 
ców należeli: Kelemen - Georg-
jew  - Czarnoziemskii, ząDójca 
króla,' Mio K raj-M alny Pospiszyl 
oraz Rajticz. Wreszcie za. wspól- 
n.ków grupy uważać należy M a­
rję Vc<ndraczfck, niejakiego Mio

Bzika oraz tajemniczego X, który 
odwiedził M arję Vondraczek w 
Paryżu. Ta trójka pozostaje do­
tychczas na wolności.

CZY W ŁO C H Y  WS D A D ZĄ ?

PARYŻ, 20. 10. r -  W  kołach 
prawniczych rozważają kwestję 
kompetencji sądów w  ewentual­
nym procesie zamachowców na 
lerólą Aleksandra, Biprąc rzecz 
formalnie, terorystów powinien 
sądzić trybunał w  Aix, przypusz­
czają jednak, że ze względu na 
wagę snrawy, akta bedą przeka­
zane sądom w Paryżu i że proces 
odoędzic się przed trybunałem  
Sekwany Możliwe jest także, że 
rząd jugosłowiański zaząda wy­
dania mu spiskowców. Jeśli to na 
stąpi, władze francuskie nie będą 
prawdopodobnie sprzeciwiać się 
tym żądaniom Jugosławji i za­
machowców wydadzą. Niewiado­
mo również, jak będzie się przed­
stawiać sprawa wydania w ła ­
dzom francuskim aresztowanych 
we Włoszech Pavelicza i Kwater­
nika. Francuskie władze sądowe 
zwróciły się już do rządu włoskie 
go z odpowiedniem żądaniem.

S T IP O

B R U K SELA , 20, 10. (P A I  ). —  
W  Liege aresztowano obywatela 
jugosłowiańskiego/ nazwiskiem ■ 
Stino-, którego rysopis oapowiada 
wyglądowi jednego z najbliż­
szych współpracowników aresz­
towanego w Turynie dr. Paweli- 
cza.

Fantastyczne p o m ysły  w  zw ią zk u  z w izytą  
Coem ooesa

N ie m ie r k ie  n u d z ic ie  i  p ra g n ie n ia
B E R LIN , 20 10  Niemcy poświę­

cają wiele uwagi podróży premje 
ra węgierskiego do Warszawy, 
przyczem wysnuwają wnioski zgo 
ła fantastyczne.

„Der A n g r iff“ pisze, że podróż 
ta odegra wielka rolę w  dziejach 
polityki naddunajskiej. Wizyta ta 
świadczy ponadto o usamodziel­
nianiu się dalszem Polski, która 
gości premjera kraju, głoszącego 
rewizję traktatów i będącego wro

\  MOtoa zabita—IB rannych
D w ie  k a ta s t r o fy  a u to b u s o w e

IN O W R O C ŁA W , 20.10. N a  szo 
sm pomiędzy Kruszwicą a Chełm 
cami wydarzyła się katastrofa 
autobusowa. Samochód jadący z 
Inowrocławia wpadł na drzewo i 
uległ rozbiciu. 8 osób odniosło 
rany w  tem jedna bardzo poważ- 
■e.

PRZASNYSZ, 20. 10. —  Przy 
zbiegu szosy Frzasnysz —  Cie­

chanów z torem kolejki, która 
kursuje miedzy M ławą i Przasny­
szem. wydarzyła się tragiczna ka 
tastrofa autobusową. Mianowicie 
autobus prywatny Ostaszewskie­
go zderzył się z kolejką, wsku­
tek czego jedna osoba poniosła 
śmierć n »  miejscu. 10 ciężkc ran­
nych pasażerów przewiezione do 
szpitala, gdzie dwóch z nich 
zmarło.

Chrzest m  łożu śmierci
adw. Kafi&kiego

W tych dniach w Warszawie  
umarł znany adwokat, ś. p. Juljan  
Kaliski, który na dwa tygodnie 
przed śmiercią przyjął chrzest. 
Rodziim Kaliskich znana była w  
kołach żydowskich asynulato- 
rów. Dzieci ś. p. Juliana Kaliskie 
gó przyjęły chrzest, on sam jed­
nak pozostał żydem, cimciaż w  
pewnym momencie swego /.yeis 
mógł zrobić wielką karjerę w 
Petersburgu, gdyby przeszedł na 
jakiekolwiek wyznanie chrześci­
jańskie. Jednak nie uczynił tego, 
będąc człowiekiem głęboko reli­
gijnym. Teraz jednak, przed samą 
śmiercią, postanowił zostać kato­
likiem i przyjął chrzest, pomimo, 
St wiedział, że zostanie znienawi­

dzony przez rodzinę. Należy do­
dać, że przed śmiercią adwokat 
Kaliski dopilnował, by w książ­
kach meldunkowych dokonano od 
powi' dnich zmian.

Po śmierci pochowany został 
na Powązkach. Pomimo tego 
wszystkiego rodzina ś. p. Kali­
skiego nie chce uwierzyć w  do 
browolne przyjęcie chrztu i są­
downie zamitrz i unieważnić pod­
pis zmarłego na akcie zmiany 
wiary, twierdząe, że został on wy 
muszony lub uzyskany podstę­
pem przy użyciu, grodków narko­
tycznych Ponadto rodzina usiłu­
je przeprowadzić ekshumację 
zwłok ś. p. Kaliskiego i pochov,rać 
j e  na cmentarzu żjtdowsJóafe.

giem Małej Ententy. Między Po l­
ską a Węgram i prawdopodobnie 
obecnie nie dojdzie do jakiejś 
wiążącej umowy. Jednak wizyta 
obecna wpłynie na przyszłe sto­
sunki między Polską a Węgrami 
oraz w  znacznej mierze będzie 
oddziaływała na poi.tykę środko­
wo i wschodnio - europejską.

„Vólkischer Beoąchter“ pisze, 
że Polska i W ęgry  nie miały ni­
gdy sprzecznych interesów poli­
tycznych, że przeciwnie z obu 
stron dążono do współpracy, a 
nawet obie strony pragnęły współ 
nej granicy polsko - węgierskiej.

„Berliner Tageblatt" w kores­
pondencji z Budapesztu twierdzi, 
że prasa węgierska widzi kontu­
ry nowego bloku państw od mo­
rza północnego do morza Śród­
ziemnego. Korespondent pisze, że 
Polska po odrzuceniu paktu 
wschodniego i po oderwaniu się 
od systemu polityki francuskiej, 
wreszcie po wejściu na drogę zbli 
żenią z Niemcami przy jednoczes 
nem rozluźnieniu węzłów sojuszu 
z Kumunją, posiada więcej swo­
body, a polityka jej straciła daw­
ną sztywność.

Z tych przesłanek wyciągane są 
wnioski, że Polska poprze preten­
sje węgierskie (w  zakresie rewi­
zji traktatu w Trianon) i że dląte 
go pozostawiła sobie wolną, rękę, 
twierdząc, że me bedzie gwaran­
tować południowych granic Cze­
chosłowacji.

Należy zaznaczyć, że większość 
pomysłów, jakie snuje obecna pra 
sa niermeeka, w związku z rzeko- 
mjHji planami Polski, opiera się 
ua fantazji.

„N IE W Ł A Ś C IW A  C H W IL A "
P A R Y Ż , 20.10. „Ł e  Tem ps" i 

„Journal de Debats" w , artyku­
łach wstępnych poruszają spra­
wę w.zyty warszawskiej premje­
ra Węgier, stwierdzając, że chwi­
la dla tej wizyty nie jest właści- 

1 w a .

warzyszy zauważył 
b itą nad kilkoma 
N a  ulotce napis:

„Nawet i papuasi nie nosiliby 
tego świństwa, jakie wy projuku  
jecie". Podpisano —  Jagoda.

K iedy  zawróciłam , żeby też zo­
baczyć —  ulotki ju ż  nie było. Za­
uważono. że cudzoziem iec p rze­
czytał i zrozum iał i zdarło się ją. 
Zaw stydzili się.

W  fab ryce  w yrobów  sporto­
w ych  robią rakiety tennisovre i 
narty. P rzy  k lejen iu  rak iet siedzi 
m łoaa dziewczyna z niew inną 
twarzyczką. N a  ręce ma wytatuo­
wany napis: „M o je  najlepsze la ­
ta zm arnowała turm ą".

—  Ile ż  ty  masz la t dziewczyno?
—  Siedemnaście.
—  P rzec ież  tw o je  najlepsze la ­

ta przed tobą! He czasu tu je ­
steś?

—  Półtora roku.
—  Jak się czu jesz?
•—  T era z  dobrze —  śm ieje się 

uziewczyna
—  Ona należy do klubu mando- 

lin istów — opowiada sąsiad, chło­
pak na jw yże j czternastoletn i.

—  A  on jeźd zi na nartach —  
mówi dziewczyna.

Idziem y dalej. O lbrzym i gmach 
o całej ścianie szklanej. Fabryka 
kuchnia. Na dole kuchnia, na gó ­
rze jada ln ie . Oddzielna jada ln ia  
dla dietetyków, W  sali obrazy w 
rodzaju  obrazów  naszych kapi- 
stów. D zieła  tu tejszych  artystów  
P rzy jeżd ża ją  do nich z M oskwy 
profesorzy.

Jesteśm y zmęczeni zw iedza­
niem i upałem. Siadamy na chw i­
lę przy  stolikach. Gościnni gospu 
darze częstu ją nas kwasem chle­
bowym, mało przypom inającym  
smakiem praw dziw y rosyjsk i 
kwas. Jednak Am erykan ie piją 
go z apetytem , i nie chcą w ierzyć, 
że wyprodukowany je s t z chleba.

Podczas oglądania fabryki - 
kuchni zdarzył się następujący 
incydent: N a  dole przy kuchni 
stał obrzydliwy typ —  kulawy, ru 
dy z twarzą pokrytą wrzodami. 
Zobaczył naszą wycieczkę i za­
czął nam towarzyszyć. Przy w ej­
ściu do jadalni jeden z miejsco­
wych zwrócił mu uwagę, żeby 
nie pchał się za wszystkimi, ale 
szedł „robie swoje".

—  N ie  pchaj sw o je j m ordy!
—  A  cóż! P rzysz li w szjs tko  

zobaczyć, niech i na m oją morelę 
popatrzą !

M orda w  uśmiechu pokazała 
zgn iłe  zęby. Tak w ygląda czarny 
ehąrakter z kina. Czy po kilku­
letn im  pobycie w  Bolszew ie sta­
nie się takim uśm iechniętym  blon 
Jynem, uczącym się na inżyn ie­
ra?

Zwiedzaliśm y jeszcze szkołę, pu 
Stą o te j porze. Była godz. 3-cia. 
A udytorjum  chem iczne i f iz y c z ­
ne. W szystko czysto sprzątnięte, 
w yglądało, jakby się tu nic nie 
działo. S łoiki i butelki najczęś­
ciej puste. Tak. B rak chem icz­
nych preparatów  wszędzie się da­
je  we znaki.

Zw iedzaliśm y też żłobek dzie­
cięcy, Eyła to godzina s je ty  i 
dzieci spały w  łóżeczkach w yn ie­
sionych na ogródek. Ogródek 
mały, ale starannie utrzymany, 
dotykał lasu. D ziec i spały. Takich 
żłobków jes t kilka W nętrze no­
woczesne kolorowo m alowane, o 
Kolorowych obrazach, tablicach, 
Tak  się w ychow ują dzieci prze­
stępców, k tórzy  sta li się przestęp 
cami napewno przez brak takich 
żłóbków.

Halina Borinanowa

GENEW A, 20.10 (P A T ). „Journal
de Gene\e“ zanueszcza artykuł p. t. 
„Przygotowania do rozwodu", w 
którymi p. Jean Martin, dyrektor 
naczelny pisma, omawia francuską 
politykę w związku z objęciem teki 
spraw zagranicznych przez p. La- 
vala. Autor przypuszcza, żo nowy 
minister, chociaż był dawniej stron­
nikiem porozumienia z Niemcami, 
pójdzie w ślady ś. p. Barthou. Zaśle­
pienie prosowieekie —  pisze p. Mar­
tin —  czyni dziś spustoszenie w pew­
nych kołach francuskich. Możnaby 
sądzić, że powróciły dni kronsztadz- 
kicli entuzjazmów. Zapomniano o 
wszystkiem, co się stało od tego cza­
su. Niezadługo będzie się znowu mó­
wić o rosyjskim walcu parowym i 
wypowiedzenie słowa „Brześć Litew­
ski" będzie poczytywane za zbrodnię 
obrazy przyjaźni francuskiej. Pisma, 
jak: „Ocuvre", „Eclio de Paris", ty­
godniki: „Voila", „Europę Nonvclle“ 
rywalizuią w hymnach pochwalnych 
na cześć bolszewizmu. Politycy le­
wicowi i wojskowi zdają się być w 
zgodzie. W  ich oczach Zwitjzek So­
wiecki zbawi Francję i Europę od 
wojny, którą przygotowują Niemcy. 
Obawa przed napaścią germańską 
jest w tych kolach równie przesad­
na, jak wiara w reżim sowiecki, któ­
ry dał dotychczas dowody swoich 
zdolność* jedynie w dziedzinie zdra­
dy. Armję bolszewicką organizowali 
w czasie flirtu lhennecko-sowieckifc- 
go oficerowie Reichswehry. Obecnie, 
kiedy byli przyjaciele odwrócili się 
od siebie, armatura wojskowa Związ­
ku Sowieckiego nieco się chwieje.

Powstaje więc następujący dyle­
mat: albo Francja oprze się na sła­
bej rzeczywistości sojuszników i zo­
stanie przez to oszukana, albo też 
wyśle do Moskwy rzeczoznawców 
wojskowych, którzy będą musieli re­
organizować narzędzie, ms jącc słu­
żyć na wypadek wojny z Niemcami. 
W  tym wypadku dojdzie do praw­
dziwego aijansu politycznego i woj 
skowego miedzy Paryżom a Moskwą. 
Taka koncepcja „zabezpieczenia po­
koju w Europie" stała się dogmatem 
w pewnych kołach francuskich i nie­
zadługo poczytywać się i będzie za 
wrogów Francji, czy nawet pokoju, 
tych wszystkich, którzy nic chcą li­
znąć za najlepszą gwarancję pokoju 
dobrej wiary Sowietów. Hinotcza, na 
której opierają się wyżej wspomnia­
ne koncepcje, jost, że ann j.. sowicc-

Aresztowanie
i?, d yrektora  z ak ład ó w  

m iejskiej)
Wczoraj, z polecenia władz są- 

dowo-ślęćiczych, aresztowano b. 
dyrektora Zakładów Oczyszczania 
Miasta, p. Stanisława Biłcwlckie- 
go, którego niedawno usunął z 
zajmowanego stanowiska nowy 
tymczasowy prezydent miasta. Po 
swej dymisji, p. B. ogłaszał w 
prasie, że występuje przeciwko 
zarząaowi miasta o odszkodowa­
nie i przyznanie emerytury.

Szczegóły dochodzenia w  toj 
oprawie nie są na razie wiadome:

ka pospieszy na pomoc Francji, na­
padniętej prrzez Niemcy. Armja ta 
musiaiaby maszerować przez terytor- 
jom Polski. Zrozumiał: jest rzeczą, 
że Polakom, którzy mają dobrą pa­
mięć, ewentualność taka Si.ę nie u- 
Imiecha i żc nawet dla pięknych o- 
czu Francji nio dadzą oni wolnej 
drogi armji czerwonej Nie mogąc 
śpieszyć na pomoc Francji poprzez 
terytorjum polskie, bolszewicy skie­
rowaliby się w 6tronę państw bał­
tyckich. Tego rodzaju perspektywa 
nie jest również zbyt ponętna. Je 
żęliby czerwony sztandar został ra*/, 
zatknięty w Taninie, Rydze i Kow­
nie, to trudno byłoby go stamtąd u- 
sunąć. Utrzymując się tam Kreml u- 
czyniłby zadość ekspansywnym ten­
dencjom, pozostając jednocześnie 
wiernym tradycjom imperjalizmu ro­
syjskiego. Liga Narodów zapewneby 
go potępiła, ale ostatnie doświadcze­
nia uczą, żc tego rodzaju potępienie 
pozostaje platoniczne. Należy przy­
puszczać zresztą, że zadowoliwszy 
sie zajęciem państw bałtyckich, So­
wiety pozostawiłyby Francję sam na 
sam z Niemcami. Ale gdyby nawet 
władze sowieckie dotrzymały słowa 
i wkroczyły7 do Niemiec, to byłoby 
to tylko nowem zarzewtciu nowych 
kłótni i początkiem rozpadnięcia się 
Europ*-. Upór, z jakim pewno koła 
francuskie tuopagują ścisłe porozu­
mienie polityczne i wojskowe między 
Paryżem i Moskwą, natrafią pa 
przeszkodę przymierza polsko-fran­
cuskiego i dlatego dzienniki, które 
tu wyżej cytowano, wyklinają dzis 
Warszawę. Wtóruje im w ten? pra­
sa sowiecka. Tym, którzy za każdą 
cenę chcą celebrować małżeństwo 
francusko-sowieckie, pizeszkadza ist­
nienie pierwszej małżonki —  Polski- 
Bigamji mc zaleca się nawet w poo- 
tyco międzynarodowej i dlatego prą 
oni najwidoczniej do rozwodu mię­
dzy Paryżem a Warszawą. Aby zaś 
przygotować opinję publiczną, mno­
żą oskarżenia przeciwko małżonce, 
którą się elice usunąć. Jeżeli uda sie 
ta gra, Francja straci swego trady­
cyjnego sojusznika i pozyska przy­
mierze tego, który w Brześciu Li­
tewskim usiłował .jej wsadzić szty­
let w plecy. Istnieje na szczęście we 
Francji wielu ludzi, którzy rozumie­
ją błąd tego rodzi ju awanumiezej 
polityki. Opierają się oni antypol­
skiemu i prosowieckiemu prądowi, 
niewiadomo jednak, czy potrafią go 
zwalczyć.

dwu lu d n ie  zakłai' n ik fiw
Antonom fci kataloftscy zaoov» adsią dalszą walkt

PARYŻ, 20.10 (P A T ) Z Madry­
tu donoszą: Pacyfikacja Asturji po­
stępuje bardzo szybko nanrzód. W oj­
ska rządowe zajęły Mieres, Pola, De- 
leoa, Ujo i Sama de Langreo, gdzie 
dotychczas utrzymywały się znacz­
niejsze grupy powstańców. Rozbmi 
przez wojska rządowe pozostawili na 
placu walki przeszło 3 tys karabi­
nów i wielką ilość amunicji Po­
wstańcy, którzy nio dostali się do 
niewoli, wraz ze swymi przywódca­
mi, schronili się w górach Oddziały 
wojsk rządowych uwolniły pi zeszło 
1(30 zakładników, których uprowa­
dzili z sobą z Oviedo i innych miast 
powstańcy.

PARYŻ, 20.10 (P A T ). Eo Per-

pignan przybyło okoto 30 autonomi- 
stów katalońskich, którym udało się 
przekroczyć granicę i zmylić czuj­
ność hiszpańskiej żandarmerii. 
Wśród zbiegów znajdują się m. in.s 
Dencas —  radca spraw wewnętrz­
nych w rządzie Uompanysa, oraz Ba- 
dia —  były naczelnik Wydziału bez­
pieczeństwa w Kataionji. Baaia w 
wywiad ;ie, udzielonym dziennika­
rzom, oświadczył, iż był jednym z or­
ganizatorów walk w Bacuelonjp. 
Przyznał, iż kazał strzelać do wojsk 
rządowych. IV decydującej obwili 
znaczna część ugrupowań kataloń- 
skieh, jak twierdzi Badia, nie dopisa­
ła. Obaj przywódcy kataiońscy za­
powiedzieli, iż będą kontynuowali 
walkę o wolność Katalonii.

„P ra co w .ty  dnef- Goeringa
w Białogrodzie-

B E R LIN , 20. 10. (P A T .) .  N ie­
mieckie biuro informacyjne dono­
si z Bialogrodu: Pruski prezes
rady ministrów dr. Goering zło­
żył wczoraj przedpołudniem wizy­
tę premjerowi Uzuno wieżowi, 
Prem jer Uzunowicz przerwał to­
czące się wówczas obrady rady 
ministrów i odbył z premjerem  
Goeringem 20 minutową rozmowę. 
Premjer Goering udał się następ­
nie do ministerstwa wojny, gdzie 
złożył wizytę ministrowi wojny 
Milovanowiczowi oraz szefowi 
sztabu generalnego gen. Nediczo- 
w i.

O godz. 11.30 premjei Goering 
został przyjęty przez królowę wao 
wę M arję jugosłowiańską

B E R LIN , 20, 10. (P A T .).  N ie­
mieckie biuro informacyjne do­
nosi z B iałogrodu. Premier pru­
ski dr. Goering został wczoraj 
przyjęty na zamku Dedinje ua spe 
cjąlnem posjuehapiu przez królo­
wą M arję jugosłowiańską. Prem­
jer Goering następnie został przy­
jęty na tym samym zamku przez 
królową M arję rumuńską oraz

przez króla Karpia rumuńskiego, 
który odbył z nim dłuższą rozmo­
wę.

Wieczorem premjer Goering 
złożył wizytę ministrowi spraw  
zagranicznych Jewticzowi.

Zwalczanie żebraków
d o m o k r ą ż n y c h

Funkcjonariusze P . P  otrzyma 
li polecenie, ąby, szczególnie w 
śródmieściu, w  ramach ogólnej 
akcji zwalczania żebractwa, zwra 
cali specjalną uwagę na t. zw. ie  
braków domokrążnych, zmuszając 
dozorców domowych do każdora­
zowego reagowania i niedopusz­
czania żebraków na teren pose­
sji pod rygorem surowej odpowie 
dzialności karnej dozorców. „

Z rt’-yniywani żebracy nmjq.
być kierowani do domu rozdziel­
czego przy ul. Przebieg i będą sta 
wiani przed specjalnym sądem 
grodzkim do spraw żebractwa i 

iwłóoze&ustwa.
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Odrłos w Berlinie
Odgłosy odw iedzin  p. jen. Góm- 

bós‘a, w ęg iersk iego prezesa rady 
m inistrów , w  Polsce są narazie 
najpowszechniejsze i na jw yraź­
n iejsze w  B erlin ie . Do n iew ątp li­
w ie licznych za let niemieckich 
nie należy szczególna lekkość rę ­
ki. Objaśnienia odw iedzin gościa 
z Budapesztu w  W arszaw ie  du­
dnią w  B erlin ie  bardzo gromko.

Voelkischer Beouachter, chcąc 
na jżycz liw ie j stw ierdzić, jak  nie­
wątpliwa jes t p rzy ja źń  polsko- 
węgierska, zaznacza niew innie, że 
po obu stronach istn ieje pragnie­
nie w spólnej gran icy. N ie  jes t to 
może najszczęśliw szy sposób o- 
kreślenia przyjaźn i dwu niesąsia- 
dujących z sobą kra jów . Gdy na- 
ejonal-socja listyczna Trzecia  R ze­
sza bardzo zalotną- swą przyjaźń  
ku faszystowskim  W łochom  -wyra­
żała niedwuznacznem i zabiegam i 
o doprowadzenie do wspólnej g ra ­
n icy w łosko-niem ieckiej przez za­
bór A u str ji, nie wzbudzało to za­
pału i uszczęśliw ien ia ani w  A u ­
strji, ani we W łoszech p. Musso- 
lm i'ego , ani w ogóle  w Europie. 
W  Czechosłowacji, która w łaśnie 
oddziela dziś W ęg ry  od Polski, 
patrzonoby prawdopodobnie na to 
serdeczne dążenie do wspólnej 
gran icy polsko-węgierskiej dość 
podobnie z czechosłowackiego sta­
nowiska, jak  w  Po lsce patrzono 
na rozm iłowanie =’’ o r ;-gdyś F ry ­
deryka I i-g o  i Katarzyny II-gte'j 
w uzyskaniu wspólnej gran icy 
prusko-rosyjskiej. Rozczulenia 
Doelkischer Beobachtera przy­
jaźn ią, dążącą do wspólnej gra ­
nicy poprzez obszar pośrodku, nie 
należy zapewne przyp isyw ać sa­
mej tylko naiwności

Der A n g riff chwali nowy do­
wód usam odzielnienia się, jak  po­
w iada, polityk i zagran icznej P o l­
ski1, skoro nie waha się ona p rzy­
jąć  u siebie prem iera państwa, 
które na sztandarze swym  w yp i­
sało rew iz ję  traktatów  i jest ja w ­
nym przeciwnikiem  M ale j Enten- 
ty. Pochw ala  ta może m ieć smak 
nieco kwaśny w  W arszaw ie. Bądź- 
eobądź bowiem, n iew iadom o do­
tychczas, by także Polska wypisa­
ła na swym sztandarze rew iz ję  
traktatów , oraz by za szczególną 
zaletę swych gości uważała z ja ­
w ianie się pod takim  w łaśn ie 
sztandarem. To  zaś, że W ęg ry  są 
jawnym  przeciw n ik iem  M alej En­
tenty, nie jes t m oże najgładszem  
zaleceniem  odw iedzin p. Góm- 
bos‘a dla gospoda izy  domu w 
Polsce, która ma sojusz z Rumun­
ią  a układy p rzy jaźn i z Czecho­
słow acją  i Jugosław ją. Is tn ie ją  
zapewne pochwały i odw iedzin i 
polityk i m m ej k łopotliw e. Rados­
ne zadowolen ie beri nskiego An- 
g r if f ‘u, jako w idza z boku, n iety­
le zaszem rało, ile  w ystrze liło  
znienacka w stronę domu gościny.

Berliner Tageblatt uważa za 
zupełnie w ystarcza jące powoła­
nie się na g losy  w ęgiersk ie  w  
chw ili w yjazdu  p. Gombós‘a z Bu­
dapesztu do W arszaw y. Doszło 
ju ż do nas i bezpośrednio w czo­
raj u jęcie celów  politycznych, 
przyśw iecających  tej podróży, w 
Pesti H irlap , jako utworzenia wa­
łu od Bałtyku po Adrja tyk , łączą­
cego Polskę, W ęg ry  i W łochy, co- 
prawda nie bez niezbędnych uzu­
pełnień pomostu z cudzego. Po ­
średnio zaś, berlińską drogą, 
przybiera to postać szerszego w a­
lu od M orza Północnego do M o­
rza Śródziemnego, czy li także z 
N iemcami. N ik t zapewne nie 'za­
rzuci Berliner Tageblatrow i u- 
praw iania ka rtog ra f j i odwiedzi- 
nowo-politycznej przez szkła po­
m niejszające.

N iezaw odny, jak  zwykle, Berlin  
także i dla tych odw iedzin zrobił 
swoje, chwaląc tak siarczyście, że 
chyba trzeba się rum ienić

St. St.

A d < : l f  N o w a c z y ń s k i

Katalanie w .. Warszawie
B n ia  7 października b. r. o go ­

dzin ie 1-szej m inut 30, zebrał się 
przed poselstwem hiszpańskiem 
przy ul. Koszyków ej duży tłum 
Katalanow , ’ czy też Katalończy 
ków, wznoszących okrzyki ku 
czci republiki katalońskiej i 
skierowane przeciw  reprezen­
tantow i republik i hiszpańskiej.

W  wyniku te j w rog ie j demon­
stracji * Katalończyków  nad W i­
słą osiadłych aresztowano na­
tychm iast kilku wodzów  demon­
strac ji katalońskiej. W  następ­
stw ie czego skazani zostali za 
zaburzenie porządku publiczne­
go K a ta loń czycy :

W ajcm an (S taw ki 49), na 1 i 
dni, Bengom (N ow o lipk i 36), na

7 dni i Treiw ass (Leszno 21), na 
tjj dni.

Dem onstracja Katalończyków  
została zlikw idowana i dzielni 
Katalan ie rozeszli się do domów, 
w tedy w łaśnie, gdy ju ż w  gaze­
tach w ieczornych szły te legra ­
my, o zlikw idowaniu nowego 
12godzinnego państwa.

Teraz pytan ie: skąd Katala-
n ie ? W  W arszaw ie? Skąd nagle 
tłum na Koszykowej ? W idoczn ie 
em igranci i to ju ż dawni. Języ­
ka katalońskiego bowiem  zapom­
nieli z kretesem. N ie  śp iewali 
nawet skleconego niedawno hym­
nu separatystów  „Couno Santo". 
Po  hiszpańsku też nie m ów ili. 
W ięc po jakiem u? H iszpanja ma

R a d a  M in is tró w
obradował? wczoraj do 3-ciej w nocy

W czora j odbyło się pod prze­
wodnictwem  p. prem jera K ozłow ­
skiego posiedzenie Rady M in i- 
stróv,', poświęcone rozważeniu 
tych wszystk ich  projektów  usta­
wodawczych, które jeszcze przed 
zwołaniem  sesji sejm owej t. j. 
przed 31 października m ają zo­
stać ogłoszone jako dekrety P re ­
zydenta R zp lite j. Zaczęte o godz. 
5-ej i pół popołudniu, obrady 
trw a ły  do lo-te.i i pól w ieczo­
rem, poczem nastąpiła przerw a 
spowodu wyjazdu  pp. Kozłowskie 
go i Becka na dworzec g łów ny 
dla pow itan ia prem jera 'węgier­
skiego Goemboesza. Następnie 
podjęto spowrotem  obrady, które 
zakończyły się dopiero o godz. 
3-ciej w  nocy.

W ed le komunikatu P A T , przed­
miotem rozważań były m iędzy in- 
uem i: P ro jek t rozporządzeń o u- 
tworzeniu związku rew izy jn ego  
samorządu tery torja ln ego  i o po­
praw ie gospodarki i finansów

zw iązków  samorządowych i 4 pro­
jek ty  rozporządzeń, dotyczących 
oddłużenia ro ln ictw a (a  im anowi 
cie o konw ersji i uporządkowaniu 
długów roln iczych, o obniżeniu 
zadłużenia gospodarstw  rolnych 
z tytułu należności funduszu o- 
brotowego reformy" rolnej, o ul­
gach kredytowych z tytułu zadlu 
żeń w  bankach państwowych i no 
w elizacja  ustawy o ułatw ieniach 
dla instytucyj kredytowych, przy 
znających dłużnikom u lg i w  za­
kresie w ierzyte lności ro ln iczych ), 
Pozatem  Rada M in istrów  przedy 
skutowała też pro jek ty rozporzą­
dzeń, zaw iera jących  prawo o są­
dach pracy i now elizację ustawy 
o Ubezpieczeniu Społecznem oraz 
rozporządzen ie o połączeniu Fun­
duszu P racy  z Funduszem B ezro­
bocia.

Szczegóły dekretów  oddłużenio­
wych oraz odnoszących się dc u- 
bezpieczeń społecznych om aw ia­
my osobno.

Now y
O  a z p i e g o s l w  e

AY najbliższych dniach ogłoszony" 
będzie W" Dzienniku Ustaw dekret 
Prezydenta Rzplitej, zmieniający do­
tychczasowe przepisy (dekret z ro­
ku 1928) o karach za szpiegostwo.

Dekret, którego nazwa oficjalna 
brzmi „O  niektórych przestępstwach 
przeciw bezpieczeństwu", normuje

któro mogą być użyteczne dla tego 
państwa na wypadek iwojny" z pań­
stwem polskiem, albo w nieprzyjaz­
nych dla państwa p o lsk ieg o  działa ■ 
niaeli lnb zamierzeniach, 4) groma­
dzenie wiadomości, dokumentów lub 
innych przedmiotów, stanowiących 
tajemnicę państwową lub informację 
■wojskową, albo leż staranie się jo■wyjątki., obowiązujące w sprawach . 

tego rodzaju od ogólnych przepisów, I d,s 7 ldcmi zapoznać, o ) u-
zawarty cli w kodeksie karnym.

5  Zf e drogi— to pnważ- 
I ,  ne niebezplecteii stwo 

oy s  w  ttasie w ojny

Po a re s z to w a n iu
p. Z abo ro w sk ie j

W  dniu dzisiejszym  zgłosił do 
prokuratury obrońca Heleny Za­
borowskiej, prezeski zaw ieszone­
go przez w ładze adm inistracyjne 
Związku Chrzęść. Służby Domo­
w ej, A dw . N iedzie lsk i ubiega o 
zw o ln ien ie  aresztowanej za kau­
cją.

W ładze prokuratorskie nie zgo­
dziły  się jednak na zmianę środka 
zapobiegawczego, jak  rów nież od­
m ów iły zezwolen ia na w idzenie o- 
brońcy z aresztowaną.

1 tak mianowicie, w sprawach o 
szpiegostwo wszelkie działanie uzna- 
w-ane jest za bezprawne, bez wzglę­
du na to, Kr.y było umyślne, czy nie­
umyślne, cliyba że zostało podjęte 
za zezwoleniem właściwej w ład*;. W  
niektórych wypadkach sądy nie bę­
dą mogły łagodzić kary ani zawie­
szać jej wykonania, nadto będą mo­
gły, obok kary więzienia, nakładać 
także grzywnę —  do 100.000 zł., o 
ile zachodzi występek, popełniony u- 
myśhiie, a bez ograniczenia wysoko­
ści w wypadkach, gdy czyn szpie­
gowski skwalilikowano jnko zbrod­
nię. M razie skazania za przestęp­
stwa, popełnione nmyśluie, sąd za­
rządzi rozciągnięcie nad skazanym 
nadzoru policyjnego na czas od roku 
clo lat pięciu.

Przestępstwa przeciw bezpieczeń­
stwu, podlegające sądzeniu na pod 
stawie obecnego dekretu, są następu­
jące: 1 ) ujawnianie innej osobie ta 
jemnicy państwowej, 2 ) udzielanie 
rządowi obcego państwa informacji 
wojskowej, 3) udzielanie rządowi ob­
cego państwa wiadomości, dokumen­
tów lub innych przedmiotów, w 
szczególności w zakresie stosunków 
politycznych, dyplomatycznych lub 
gospodarczych państwa polskiego.

panom jako głos op in ji eurtepej- 
skiej (K essel, F ischer, Blum, 
Bloch i t. p .). Czerwona Barcelo 
na pełna staie goszczących „sza­
le ją cych " w irtuozów  w ie lk iego 
reportażu, była oczkiem w  głow ie 
radicocosów  i judumasonów w szy­
stkich k ra jów

Fata ln ie  na te j p rotekcji wyszli 
obywatele w ojew ództw a kataloń- 
skiego i H iszpanie w ogóle. Toteż 
trzy  lata tem a ostrzegali przed 
zabawą w  „Etat Cataia" prz; ja ź ­
nie usposobieni i swoi i obcy. 
Można było odrazu w ypatrzeć w 
tem dość naw"et grubo robioną 
tym razem  kabałę "wojującego 
pansemityzmu.

Dem onstracja dnia 7 paździer- 
m ów ili nato- nika urządzona w  W arszaw ie w 

żargonem  lit- - b*ały dzień przez bezczeln ie roz-

cały szereg prow incyj, czy li -wo­
jew ództw  (generalidad), a w ięc 
Mu rej a, Granada, Jaen, Cordova,
Estramadura, Leon, A stu rja , Na- 
varra, Catalunja, Valencja, Ga- 
licia... N iek tóre  są m niejsze, nie­
które w iększe od prow incji Cata- 
lunji

M oże wrięc aż z nadmorsikej 
G a lic ji by li ci K ata lończycy de­
m onstrujący na u licy Koszyko­
w ej?  A le  to przecież nie uboga 
G alic ja  chciała się odciąć i zmie 
nić w  republikę (rad  żołn ierskeh 
i chłopskich), lecz bogata, prze­
mysłowo -  liandlow"a, postępowo 
dziś para lityczna Kata lon ja . N ie  
m ówili w ięc i narzeczem  ga licy j- 
skiem ci demonstranci z K oszy­
kowej. Podobno 
miast kra jow ym
wackim, a tylko n iektórzy po e- zuchwalony mob żydowsko-komu- 
sperancku wynosili okrzyk i: Do- n istyczny wykazała jedno: jak ie 
ło jo  Espana! H e ilo  Company s ! były  tendencje i dyspozycje Ke- 
Heilo T ro ck i! H e ilo  W allach !... hilli (Sanhedrynu ).

Jakżeż należy podziw iać tę  ak- j N a  tymi odcinku p la jta , 
tywność tę żywotność, tę na- 
miętność polityczną w zględn ie 
ten patrjotyzm  aszych K ata loń ­
czyków, k tórzy  p rzeryw a ją  sobie 
codzienną, powszednią pracę za­
robkową i idą najbezinteresow- 
niej, by dem onstrować! Godne za 
pam iętania nazwiska tych  „m lo-

Wiadomości polityczne
N A  Z A M K U

P. Prezyden t R zp lite j p rzy ją ł 
w czora j p. m inistra Kom unikacji 
Butkiew icza i posła olskiągo w  
P e rs ji p .' Hempla.

K O N T R O L A  P A Ń S T W O W A

Prezes N a jw yższe j Izby  Kon* 
tro li Państw a gen. Krzem ieński, 
przedstaw ił w czora j p. P rezyden ­
tow i R zp lite j, p. prem jerow i i p. 
m in istrow i Skarbu sprawozdanie 
z czynności K on tro li w  roku bud­
żetowymi 1933/34. W  dniu dzi­
siejszym  sprawozdanie ' to zosta­
ło nrzedlożone także marszałkom 
Sejmu i Senatu.

POS. ID Z IK O W S K I

N a  wstępie tegorocznej se s ji 
budżetowe; Sejm  zajm ie się dwo­
ma wnioskam i dotyczącem i osa­
dzonego w  w ięzien iu  za a fe rę  ła­
pówkową posła z B. B. i działa­
cza na teren ie Warszawy" Id z i­
kow skiego: jeden o zatw ierdze­
nie jego  zaaresztowania, drugi o 
wydanie go sadom. K lub B. B 
nie p o tra fił aotąd w yw rzeć na 
posła Idzikowskiego nacisku, aby 
zrzekł się mandatu.

P re m je r  w ę g ie r s k i G ie m b o e s
gości w Warszawie

W czora j o g. 23.05 p rzy jechał Janos Bokay („Budapesti
lap“ , „R e g g s l" ) ,  dr. Laslodzieńców ", k tórzy  z dakk ich  N a - , 00 W arszaw y prem jer w ęgiersk i 

lewek, tłum nie prz aosta ją  ń ię k Tulju*  g ^ m b o e s .  Tow arzyszą 
aż na Koszykowa, aby demon- ,mu: d yK k to r wydz. poi w  MS2.,

strować za n iepod ległością  małe- Ł>ar‘ J -‘ rz *  Bakach 
go w ojew ództw a, d z i e l *  re- szf  P ł o w e g o  ar. Men-
gio hiszpańskiej. Jakżeż m usza1 * ele- sekretarz ^ Y j n y ,  E rw in  
jeszcze kochać tę sw oja  porzuco-1 y iadar, ?  deP; fo s p .  M£E '- radca 
na ćzyznę! Jakżeż zas iru s za ' hr b i j a s z  le le k * ,  re f. spraw 
n ienaw idzi eć tych HiśznamSw, 1 P »  MSZ i m jr.
k tórzy  tak szybko dah \ ib ie r a d e l i r z ' Petnehaze m ju tam

komumsu czaa zrewoltowaną Prem jera jako m inistra Spraw
wojskowych.

N a  dworcu pow ita li gościa pre- 
tm jer Kozłowski, m in ister Beck, 
w icem in ister Szembek, min.

dzielame pomocy" tv działalności wy­
wiadowczej osobie, działającej w in­
teresie rządu obcego państwa, 6 ) pu­
bliczne rozpowszechnianie informacji 
wojskowej, której rozpowszechnianie 
może zagrażać interesom państwa, 
aibo co do której wydany" został za­
kaz rozpowszechniania, 7 ) wprowa­
dzenie ii ladzy polskiej w błąd przez 
udzielenie jej fałszywych wiadomo­
ści, albo dostarczenie podrobionych 
lnb przerobionych dokumentów lub 
innych przedmiotów, mających zna­
czenie dla bezpieczeństwa państwa 
polskiego, 8 ) niezawiadomienie wła­
dzy o zamicr-zonem dokonaniu nie­
których przestępstw, 9 ) rozpowszech­
nianie wiadomości o postępowaniu 
kamem. choćby już ukończonem. w 
sprawach, osadzonych na zasadzie 
tego dekretu.

Sprawy tc będą sądzono przez Są­
dy- Apelacyjne, od których wyroku 
będzie służyła tylko kasacja do Są­
du Najwyższego. Wybór obrońcy bę­
dzie podlegał zatwierdzeniu Sądu, 
prokurator będzie mógł już w- toku 
śledztwa żądać zajęcia całego mająt 
ku ■ oskarżonego dla zabezpieczenia 
grzywny, a Sąd będzie móeł zarzą­
dzić ogłoszenie wyroku przy 
drzwiach zamkniętych, o ile uzna to 
za niezbędne ze względu na bezpie­
czeństwo naństwa.

Ifdzi w barakach iniejsKich
nie dostaną koszernego wiktu

dziem icą.
W spółczu jąc ato li n iedoli nad­

wiślańskich Kata lończyków  W ajc-
mana i T ra jw assa  i t. p., p o d z l . 
w ia jąc ich  pal rjo tyzm  i kult „ E - Sckaetze]' *>rez S a rzyń sk i i i m  
tat C ata la ", nie sposób jednakże , ptStnjerem  .rzybyli dzienm-

nie po in form ow ać ich, żc Dą /v£ ® ersg ’ ,: d5 * L en ’
błędzie. I  n ietylko oni, a le ta k że , ( ’>Pes ;r L loyd  ) ,  dr. Fe- 
n iektórzy publicyści z te j strony renc V asarhely i (,,A z  E st ) ,  La- 
źe laznej Bramy. K a ta lon ja  bo- G erloezy („B o ra ! U js a g " ) ,  dr. 

w iem "tak  m ie m oże" rościć  ' sonie 
żadnych pretensyj do ; w łasnego 
państwowego bytu, jak  nie mogą 
ich m ieć Baski lub Asturjan ie, Mur 
c jan ie lub Kasty lczycy . Narzecze 
katalońskie ma się tak do hisz­
pańskiego, jak  do polskiego ję zy ­
ka gw a ry : podhalańska lab ka­
szubska. Gdy-by się tam  na Ib e ry j­
skim półw ysp ie tam tejsza G ali­
c ja  zbuntowała, trzebaby przeciw  
n iej taksamo z  K artagen y  wysy- 
łać pancerniki, jak  p rzeciw  zbun­
towanemu Podhalu  (G a lic y ) w y­
słałoby się z W arszaw y 36-ty. Bre 
tan ja w ięcej się różni od reszty 
F ran c ji, a Szkocja od reszty W .
B rytan ji, jak  reg iona liśc i kata- 
lońscy od reg iona listów  z W a len ­
c ji lu t A ragon ji.

Bardzo ciekaw-e szczegóły o 
tych rozdętych p erfidn ie  przez a- 
gentów  M iędzynarodówek i Ke- 
h illi (Sanhedryn w’ G enew ie) da­
je  w swej książce o .niszpan j i 
(Om bre et Soleil) w ydanej u Ha- 
chetta Raymond Recouly, który 
tam od 30 lat stale zajeżdżał. Ten 
Oompanys to poprostu proputczyk, 
kryptosym natyk IH -c ie j, faw ory t 
T rock iego i nadzieja Kom internu, 
żadna figu ra  serjo, tylko czy­
sty przypadek, tra f, k tóry w yp ły­
nął na wzdętych, spienionych nie 
tyle fa laen  ile  bałwanach potw-or- 
nego. anarchicznego chaosu, swe­
go czasu ^(n iedawnego) cygan 
(hohem ien) z Cafe du Dom t i z 
Montparnassu, gotow y rym  na o- 
bóz i obus (p oc isk ). Jak łatwo 
wypłynął, a raczej wypsnął się na 
pow ierzchnię, tak  szybko wszelki 
słuch o nim  zaginie.

.Wszelkie zaś ślady separatyzmu 
katalońskiego będzie musiał M a­
dryt wy p len ić i w ypa lić  doszczęt­
nie i bez m inim alnej reszty, nie 
podniecając ju ż  w ięcej regionali-

H ir  
Bery

(„N em ze ti U js a g " ) ,  M ichael Roz- 
gonyi („W ęg ie rsk a  A g . T e l. ) ,  Jo* 
hanu Makkai ( „U j  M a gya rsa g "), 
Ludw ik Tu ry („M a g y a rs a g " ),  Ko- 
loman Hubay („F u g g e t le n s e g " ) i 
de U jhazy („K oresponden t ,Fug- 
gen tlenseg" w  B er lin ie ).

W  dniu dzisiejszym  p. Goem- 
boes w  tow arzystw ie po­
sła w ęgiersk iego w  W arszaw ie 
min. Matouski składał w izy ty  o- 
fic ja lne-

Premier Goemboes złożył o god*. 
11-ej wizytę p. premjerowi Kozłow­
skiemu, następnie p. ministrów1 
Spraw Zagranicznych Bockowi i  ‘ 
pierwszemu wiceministrowi Spraw 
Wojskowych gen. Kasprzyckiemu, a 
o godz 12.45 złożył wieniec ne gro 
bie Nieznanego Żomierza.

F lk c y in e  in te re s y
książąt pszczyńskich

- W  związku z mającą się nieba­
wem odbyć sprawą sądową „Współ 
noty Interesów" przeciwko ks. 
Pszczyńskim, donoszą z Katowic cie­
kawe szczegóły tej sprawy, którą 
miejscowe koła śledzą z ogromuem 
zainteresowaniem.
; W  roku 1928 książęta Pszczy ńscy 

wybudowali dwie olbrzymie fabryki 
związków azotowych: jedną w  W y­
rach pod Mikołowem, a drugą w 
Waldenbm-gu na Śląsku niemieckim. 
Koszty budowy tych fabryk wynio­
sły około 40 miljonów złotych w zło­
cie, samą zaś budowę książęta 
Pszczyńscy przeprowadzili za cudze

o  s

Dobre drogi — 
silna FoUska

pieniądze, zakład; jąc kilka fitc y j-  
nych spółek, jak np. „Am  om urn", i 
przy ich pomocy otrzymywali wielo­
milionowe kredyty Po załamaniu się 
konjunktuxy, wszystkie fabryki i • 
spółki zbankrutowały

Przy  ubieganiu 6ię o kredyty  k*i%- 
żlęa Pszczyńscy nie wy-sięjiownli sw- 
mi W  ich imieniu wszystkie urn* 
w\ podpisywało „Ammiinm.14. I>» 
sjjółki tej należało kilku podstawio­
nych Szwajcarów, dwóch adwokatów 
i jeden handlarz sztucznych kwia­
tów. Biura „Amonium" mieściły się... 
w sklepie ze sztucznemi kwiatami w 
Szwajearji.

Passywa „ A m o n i u m "  wynoszą 18 
m i l j o n ó w  f r a n k ó w  szwajcarskich (3 i 
m i l j o n ó w  z ł o t y c h ) .

„U n zer E xpres3"  podaie ^ d o -  ^  *  d,

m -wydziału „p iek i społecznej p rzy  „ o4e ko, „ n ,lfrvfa l4sk ie 
m agistracie, prosząc o zorgan izo­
w anie na Annopolu  kuchni ko­
szernej dla żydów . Dyr. Bacz; ński 
odpow iedział jednak, iż  fundusz 
dyspozycyjny został tak zm n iej­
szony, że nio może być mowy- o 
prowadzeniu koszernej kuchni.

Nakoniec delegacja  udała się 
do kahału z prośbą o sfinansow a­
nie koszernej kuchni, jednak i 
tutaj spotkał ją  zawód, ponieważ 
kabał ośw iadczył, iż  nie posiada 
odpowiednich funduszów.

mość, że rab in t warszawski 
terw en jow ał u p. m arszałkowej 
P iłsudskiej, aby żydzi, zam iesz­
kujący baraki annopolskie, o trzy­
m ywali pożyw ien ie koszerne. W y ­
nikiem tej in terw encji było po­
lecenie, które o trz jm a ł zarząd ba­
raków, zorgan izowania dla ży­
dów obiadów koszernych. Po ­
n ieważ jednak urządzenie kuchni 
koszernych pociągnęłoby za sobą 
znaczne koszty, wykonanie tego 
.polecenia okazało się n iem ożliwe.

W obec powyższego delegacja  
rabinatu i żydowskiego komitetu

trzym ać jeszcze, o ile  będzie oez 
szwów cementowo zjednoheona, 
socja ln ie spraw iedliwsza (n ie ­
odzowna reform a ro ln a !),  Katoli­
cka, kulturama, bezanalfabecka.

Separatyzm  w ojewództwa kata­
lońskiego obok am bicyjek prow in­
cjonalnych, podżegiw ala  głownie 
zagraniczna prasa g łów n ie j libe- 
ralno-żydowska. T e  z n iej g losy  i 
g lossy zagraniczne- tłum aczyła i 
przedrukowywała potem prasa 
barcelońska i demonstrowała H isz

Ust do Redancji
Wielce Szanowny

Panic Redaktorze! 

Uprzejmie proszę Pana Redakto­
ra, by raczył zamieścić w piśmie 
swem poniższe sprostowanie:

Podczas rozprawy sądowej W ar­
szawskim Okręgowym Sądzie Han­
dlowym w dniu 12-ym b. m. adwo­
kat Hofmokl-Ostrowski (ojciec) po­
zwolił sobie zaataKować mnie osobi­
ście, mimo, że osoba moja nie stała 
w związku z rozpatrywaną sprawą.

P. Hofmok1-Ostrowski mianowicie 
ośti iadezył, że w nieokreślonym bli 
żcj przez niego te-minie, rząd miał 
mi udzielić koncesji na przywóz pa­
pieru zagranicznego, która to konce­
sja miała mi przynieść- znaczne ko­
rzyści pieniężne

Ta niesłychana metoda napasto­
wania przez p. IlofmoKl Ostrowskie­
go zmusza mnie do oświadczenia, że 
przytoczony" przez niego fakt jest 
zwykłem kłamstwem wysnutem z 
wyobraźni p. adwokata.

O żadne koncesje papierowe nie 
zabiegałam, nie mogłam ich więc ani 
otrzyj ; wać, ani tem więcej ciągnąć 
z nich zysków.

| Wiązanie zaś z tym zmyślonym 
faktem imienia mego ś. p. Męża, nn.- 
Icży do metod postępowania, wysta­
wiających panu Ilofmonlowi wśród 
ludzi honoru właściwe świadectwo. 

Łączę wyrazy poważnia
Tanina Hołowknwa

Zbiórka ofiar w  naturze

Dla powodzian
Obecnie w  W arszaw ie  organń 

zowane są kom itety domowe zbiór 
ki o fia r  w  naturze ne rzecz po­
wodzian. Zadaniem  komitetów 
domowych będzie odw iedzen ie po­
szczególnych  lokatorów  w  celu 
pow iadom ienia ich o dokonywanej 
zbiórce i uproszenie przygotowa. . 
aia paczki na wskazany term in 
oraz złożenie je j  w kom itecie do­
mowym w dniu oznaczonym dia 
każdego kom isarjatu P. P.

Specjaln ie pożądane s ą  pro­
dukty- spożywcze nie u legające 
zepsuciu, odzież, obuwie, b ielizna 
tkaniny, sprzęty domowego użyt 
ku, m aterja ły  budowlane, pasza  
książki, podręczniki szkolne, m a 
te r ja ły  p 'śm ienne etc.

A rtyku łów  spożywczych, ulega 
jąey-ch szybkiemu zepsuciu oraz 
przedm iotów  i rzeczy n iezdatnych 
ju ż zupełnie do użytku, nie nale­
ży  składać.

Jak wiadomo, zbiórka w  natu­
rze odbywać się bęazie od 22 do 
30 b. m. w łączm e.

BORDEAUN. 20.10 (PA T ). N a 
skrzyżowaniu dróg nastąpiło zderz* 
nie pomiędzy autobusem a samocho­
dem ciężarowym Katastrofa żako- 
czyła się śmiercią 3 osób.-5 osób je®.. 

-ciężko rannych.
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Komunikacja przyszłości

Warsza «  -  Poznań w 3 godziny 2 min.
polskim w o ze m  m oto^cw ym

Pośpiech w kom unikacji k o le jo ­
wej jes t czynnikiem  niezwykle* 
ważnym. N iestety, w Polsce do 
zagadnien ia tego podchodzono 
dość oc 'ęża le  i czynniki decydu­
ją ce  w  tych sprawach nie m ogły 
się zdobyć na p raw dziw y roz­
mach, by choć w  przybliżen iu  chy- 
żość komunikacji upodobnić do 
zagran icznej. Zagadnien ie io 
wszakże nie mogło znajdować się 
długo w  bezruchu, albowiem  m - 
pierr.jący ze wszech stron postęp 
kom unikacyjny, fantastyczne re­
kordy szybkości staV iane przez 
koleje, samochody i lotn ictwo 
zmuc iły do za jęc ia  się tą sprawą 
na serjo.

To też każdy praw ie nowy roz­
kład ja zdy  przynosi pewne udo­
godnien ia i przyśpieszen ia ehyżo- 
ści pociągów  podm iejskich i 
dalekobieżnych Zanotować w y­
padnie przyśp ieszen ia  komuni­
kacyjne na lin ji W arszaw a— K ra ­
ków, W arszaw a— K atow ice  i t. p. 
iWszakże, nawet po dokonaniu 
tych zmian jesteśm y jeszcze dale­
ko za chyżością pociągów  poś­
piesznych, jaką  ro zw ija ją  np. 
we F ra n c ji i w  Niem czech, 
gdzie  pociągi starego typu osią­
ga ją  dawno ponad 100, a ostat­
nio naw et ponad 110 kim. na go ­
dzinę szybkości handlowej.

Spraw y te  łączą się oczyw iście  
z całym  kompleksem zagaanień, a 
w ięc przedewszystk iem  w y trzy ­
m ałości torów , odpow iedniem  u- 
łożeniem  rozk ładów  jazdy, do­
brze funkcjonu jącą sygnalizacją, 
zarów no w dzień, iak  i w  nocy 
H ic  też  dziwnego, że  Polska, któ­
ra  ob jęła  spuściznę po trzech  za­
borcach, musiała v*szystkie te 
elem enty skoordynować, umocnić 
to ry  i następnie dopiero p rzystą ­
p ić  do nrób i eksperym entów  w 
dziedzin ie szybkiej komunikacji.

Obecnie n iezw yk le „m odną“  sta 
ła się t. zw . kom unikacja m oto­
rowa. „M oda“  ta przen iknęła rów ­
nież do Po lsk i i obecnie mamy 
ju ż  stalą kom unikację torpedo- 
m otorową na lin ji K a tow ice— Kra 
ków— Zakopane. N a  krótk ie dy­
stanse, m otoryzacja  ruchu jest 
inow acją  pożyteczną, ' albow iem  
wagony m otorowe mogą poruszać 
się szybciej, są tańsze w  eksplo­
a tacji, toteż odcinek łączący Za­
głęb ie Śląskie z płucam i Polski, 
Zakopanem, został znacznie skró­
cony przez w prow adzen ie torpedy 
m otorow ej. Torpeda ta je s t kon­
strukcji zagran icznej.

P O L S K A  T O R P E D A

W dnm  w czora jszym  Min. Ko­
m unikacji u rządziło  próbną jazdę 
po lsk ie j torpedy m otorow ej na 
trasie W arsTnwa —  Poznań —  
W arszaw a. .Wagon dwum otorowy 
zbudowany zosta ł w  polskich za­
kładach C egie lsk iego w Poznaniu, 
Polska torpeda, p rzy  całej p ro­
stocie konstrukcyjnej, odznacza

się estetycznym  w yglądem  ze­
wnętrznym , wygodnem i siedze­
niami wewnątrz, dobrem ośw ie­
tleniem  oraz ogrzewaniem . W ago ­
ny zaopatrzone są w  m otory rop­
ne D iesel-Saurer i sa w  eksploata­
c ji n iezw jk le  oszczędne, zużywa­
ją  bowiem  na przestrzen i 100 
kim. 28— 30 kg. ropy, w  cenie 25 
gr. za kg. W  ten sposób zużycie 
pa liw a na całej przestrzeni z 
W arszawy do Poznania kosztowa­
łoby około 30 zł. Do tego dodać 
trzeba jeszcze zużycie smaru oraz 
wydatek na obsługę, składającą 
się norm alnie z czterech osób. 
Jest to n iew ątp liw ie  duża zaleta 
wozu —  je g o  tan iość eksploatacji, 
w tych bowiem  warunkach kal­
kulacja przejazdu wypadnie za- 
pc ne tan ie j, n iż pociągu paro­
wego.

130 KM  CrODŁ
Chyżość polskiej torpedy jest, 

jak  na nasze warunki, bardzo du­
ża. M oże ona rozw inąć maksymal­
ną szybkość, dochodzącą do 130 
kim. na godzinę, a ja zda  z szyb­
kością przeciętną 100 kim. jest 
zjaw isk iem  zupełnie normalnem. 
Jeżeli zważym y, że najszybszy po­
c iąg  łączący W arszaw ę z Pozna­
niem, t. zw . Lu x  paryski, kursu­
ją cy  trzy  razy  w  tygodniu, pokry­
wa przestrzeń  W arszaw a— Po­
znań, z jednorazowem  zatrzym a ­
niem się w  Kutn ie, w  5 godzin, 
to szybkość rozw in ięta  przez po l­
ską torpedę i pokrycie te j prze­
strzen i w  przeciągu  3 godz. 31 
m inut (z  W arszaw y do Poznania 
z 11 m inutowym  postojem  w  Guł- 
towach, a w ięc ' ‘w łaśc iw ie  sama 
ja zda  trw a ła  3 g. 20 m .) i 3 g. 18 
m. (Pozn ań — W arszaw a ), uznać 
należy za znaczną. W  tych w arun­
kach przeciętna szybkość handlo­
wa „tam “  w yn iosło 86 klm jgodz. 
i „spow rotem “  90 klm/godz.

Maksym alna szybkość torpedy 
wynosi 130 kim. na goazinę i w 
drodze pow rotnej szybkość ta ro z­
w ijana  byla  do 128 kim.

K O M U N IK A C J A  P R Z Y S Z ŁO Ś C I

W szystko to są za le ty  wozu, 
który, n iew ątp liw ie , w komunika­
cji na m niejszych przestrzeniach, 
jest bezkonkurencyjny i musi 
zdystansować d ługie i ciężkie po­
ciągi pośpieszne, które p rzy  na­
szym  stanie to rów  nie mogą ta­
k iej szybkości rozw inąć. W ysta r­
czy p rzytoczyć fakt, że ciśnienie 
na jedną oś parowozu pociągu 
pośpiesznego wynosi około 19 
tonn, podczas, gdy  ciśn ien ie na 
jedna oś wozu m otorow ego w yno­
si za ledw ie 3,5 tonny. W  ten spo­
sób w óz m otorow y m niej niszczy 
to ry  ze w*zględu na swą lekkość, 
może przeto rozw inąć w iększą 
szybkość. W óz ob liczony je s t  na 
86 osób. podzielony na dw ie kla­
sy: I I  i I I I .  W  I I  k lasie obicia są 
z m aterji, podobnej d «  ob ić bron- 
zowyeh w  I I  k lasie w agonów  pu li­

manowskich. w klasie III siedze­
nia obite są skórą; siedzenia te 
są niezbyt zresztą  miękkie.

W A D Y

To  są za lety  wozu. Są jednak 
i wady. Przedewszystk iem  sie­
dzenia w  wozie pomyślane są za- 
ci-isno i naprawdę na trzyosobo- 
wern siedzeniu mogą się z tru ­
dem porc'eścić trzy  osoby szczu­
płe. Pozatem  stukot w  wagonach 
m otorowych je s t dużo w iększy, 
niż w  w agon ie pullmanowskim, 
na co wnły wa w idoczn ie m niej 
elastyczne resorowanie wozu o 
raz to, że bezpośrednio w w ago­
nie, w  którym  jadą  pasażerow ie, 
prr.euje motor. Po 7-mio godzin­
nym pobycio w  takim wagonie 
j asażer czuje się leieko oszołom io 
ny i zm- zony. Dobre je s t w ięc to, 
że polskie w agony m otorowe ob- 
l.czone są na krótkie •—  półtora­
godzinne przestrzen ie, albowiem  
pom yślane są przedewszystkiem  
do kursowania na trasie W arsza 
wa —  Łódź Kaliska.

Natom iast, je że li się siedzi p rzy  
sterze wagonu m otorowego, szyb­
kość ta jes t w idoczna i może 
pveód wagonu nieco za siln ie od­
b ija , co daje się odczuwać najbar 
dzie j na w irażach  i na w jeźdz,e  

-*.żu r a  prostą.
Polsk ie w agony m otorowe 

śmiało i bez trudu rozw ija ć  mo­
gą szybkość 100 kim. na godzinę 
i uważamy, że w  tym  typ ie w a­
gonu m otorowego ta w łaśnie 
szybkość się ustali. Jazda nonad 
100 kim. jest ju ż wyciągan iem  
motoru. R ozb ieg  w agonów  jest 
dość skom plikowany i utrudnio­
ny i w ozy m otorowe dopiero do 
kilku k ilom etrach jazdy  osiąga­
ją  szybkość do 90 kim. N iew ą tp li 
w ie są to wady konstrukcyjne, 
nie tak wszakże w ielk ie, by ich 
przy pewnym  wysiłku usunąć 
nie można było. W  kom unikacji 
wszakże bez zatrzym yw an ia  się, 
jak  to jes t pomyślane na trasie 
W arszaw a —  Łódź, szczegół ten 
nie odgryw a zasadniczej roli. 

P o jaw ien ie  się i rozpowszech- 
Choć. jak  na nasze stosunki, I m enie w agonów  m otorowych poi

I Lit/y do redakcji
Dlaczego zniesiono

Rp zmowy telefoniczne i. zw. powietm?
do powiatu, ten częściej musi się u- 
ciekać do pomocy telefonu, bv o- 
szczędzić sobie dalekiej i często nie­
zbyt wygodnej podróży.

Ja sam muszę płacie obecnie 1 
złoty za każdą rozmowę, zamiast 
dotychczasowych 30 groszy, i w re 
zultacie nic widzę możności korzy­
stania z telefonu. Dla zaoszczędzenia 
kilku złotych wolę osobiście jeclia. 
do powiatu, lub ostatecznie wysłać 
posłańca z listami. IV' podobny spo 
sób postępować muszą wszyscy ci, 
którzy z ołówkiem w ręku prowadzą 
swe interesy —  do czego ma takim 
słuznć telefon?

torpeda ro zw ija  szybkość znacz 
ną, to jednak pasażer siedzący 
w głęb i wagonu m otorowego 
szybkości te j zbytnio nie odczu­
wa, co jes t n iew ątp liw ie  zaletą.

skiej konstrukcji jes t inowacją, 
k tóre j na leży przyklasnąć i ży­
czyć sobie, by dalszy rozw ój ko­
m unikacji w  Polsce szedł po te j 
lin ji. E. M. Rom

Chciałbym bardzo, by doszło do 
wiadomości tych czynników, które 
decydowały o zmianie tary fy  tele­
fonicznej oa dnia 1 b. m., jak ta 
zmiana krzywdzi mieszkańców wsi. 
Wszystkie obniżki, tak opłat pocz­
towych, jak abonamentu telefonicz­
nego i uwzględnienia niższych sta­
wek za rozmowy między centralami 
na bliskie odległości, są niczem dla 
nas wobec skasowania rozmów, tak 
zwanych powiatowych, t. j, prowa­
dzonych w ob?-ębio jednego powiatu, 
za które płaciło się dotychczas, bez 
względu na odległość, 30 groszy za 
jednostkę 3-minutową.

Obecnie, im kto dalej mieszka od 
miasta powiatowego, tem więced mu­
si płacić za rozmowy-, a wszak głów­
ną korzyścią z telefonu na wsi jest 
możność załatwiania za jego pośred­
nictwem szeregu interesów z władza­
mi powiatowomi (administracyjne, 
skarbowe), a także z różnemi msty-

Jeżeli czynniki, decydująco w po­
dobny sposób tę sprawę, nic wzięły 
zawczasu pod uwagę wyżej przy to. 
czonych okoliczności, to może uzna­
ją teraz za konieczno omyłkę swą 
naprawić, w przeciwnym bowiem ra 
zic zamiast proklamowanego jedna-

i , ,  - . . , ,.b nia nowych abonentów, zaczną li-tuejanu lmndlowcim, czy tez banko- •’ ’
wcmi, grupującemi się przeważnie w
mieście powiatowem. K to  ma dalej ‘

kwidowae starych.

ADonent wiejski.

Bezcoboiie w
p o w ię k s z a  s ie  z  tożcyni tiniem

W NIEDZIELĘ NA BOISKACH
Program niedzielnych imprez spor­

towych jest następujący:
Warszawa

Na boisku Warszawianki o godz. 
11.30 mecz o mistrzostwo Ligi War­
szawianka —  Garbarnia.

Na Dynasach o godz. 15-ej zam­
knięcie sezonu kolarskiego. Z tej e- 
kazji rozegrane zostaną zawody rro- 
tocj kłowe i torowy wyścig kolarski 
na 25 km.

Na szosie pod Wawrem odbędzie 
się kolarski bieg raprzelaj o mistrzo­
stwo Warszawy, zorganizowany 
przez Warsz. Okr. Zw. Kolarski. Dy­
stans biegu 3U km.

O mistrzostwo jesienne Hasy A o-, 
kręgu grają Elektryczność —  Skra, 
Znicz —  Drukarz, sw it — Warsza­
wianka, Orzei —  Orkan. Legja —  
AZS i Polonia —  pW ATT.

Na prowincji
W  Kiakuwie mecz o mistrzostwo 

Ligi Wisła —  Legja, mecz boksersk: 
pomiędzy Wawelem a mistrzem nie­
mieckiego Slaska Kraftsportklub. za­
wody kolarskie pod hasłem „Szuka­
my olimpijczyków” , pozatem odbę­
dzie sie doroczna konferencja związ­
ków sportów zimawych i erganiza- 
cy j turystycznych, w czasie której 
uchwalony będzie kalendarzyk spor­
tów zimowych na następny sezon.

W e Lwowie Pogoń —  Polonia, w 
Kr. Hucie Ruch —  Cracovia.

B o k s

kwalifikować, a mianowicie Kusociń­
ski d na 5 km Luckhaus 7 w trój- 
skoku, Heljasz G-tv w rzucie kulą, 
Pławczyk 6 w dziesięcioboju.

Na liście europejskiej Biniakowski 
jest 10 na 400 m., Kucharski 0 na 800 
m. Kusociński 6 na 5 km., Pławczyk 
i Nowak na 11 miejscu w skokach 
wwyż i w dal, Moiończyk na 0 miej­
scu w tyczce, Luckhaus 3 w trój- 
skoku, Heljasz drugi w kuli, a 13 w 
dysku, a Pławczyk 5 w dziesiecio- 
boju.

SO SN O W IEC , 20.10 (te l. w ł.). 
W  tych dniach fabryk i lnu i 
drutu zw oln iły  20 robotników, 
ponadto, wskutek braku zamó­
w ień  og jan iczono czas pracy do 
2 dni w  tygodniu. W  „H u c ie  Ban 
kow ej“  na w ydzią le  walcow ni 
spowodu złam ania się wału w  
m aszynie parowej, zamknięto ca- 

! ły  oddział od 17 b. m. na okres

m iesięczny, wskutek tego 300 ro* 
botninow straciło pracę. Tow  
E lektryczne w  Ząbkowicach od­
daliło 20 robotników. W arszaw ­
skie Tow . na N iem cach w  So­
snowcu w ypow iedzia ło pracę 
wszystkim  pracownikom umysło­
wym  w  liczb ie  200 osób z tem, że 
od 1 styczn ia 1935 r. w prow adzo­
ne będą, nowe warunki pracy i 
płacy.

Nowe sooscSBy ^szuka iicze
ż y d ó w  łó d z k ic h

ŁuDŹ, 20.10 (tel. w ł.). Szereg rękawiczek, szala, krawata jedwńb- 
firm żydowskich łódzkich wpadło na nego, skarpetek, wreszcie 3 chustek
n i e z w y k ł y  s p o s ó b  n a b i e r a n i a  k u p u -

1  k r a ju
LWÓW

Śnieg w Polsce. W  ochoduicy u- 
padł wczoraj śnieg, który zniszczy 1 
warzywa i kwiaty jeoienne. Tempe­
ratura obniżyła się znacznie, do — 5 
st. C. Również obfity śnieg spadł 
wczoraj w Siankach.

Uczczenie pamięci ś. p. gen. Roz-

sie ua nowy suajk, a mianowicie: 
szewców.

Drożyzna artykułów żvwnościo- 
wycn. W  ostatnich czasach zauv a- 
żouo w Łodzi zwyżkę cen artykułów 
żywnościowych. Zwyżka ta pozosta­
je w ścisł/ra związku ze zwiększe­
niem wywozu żywności do Niemiec.

wadowskiego. Wczoraj, w rocznicę Władze administracyjne otrzymały* 
śmierci ś. IX gen. Rozwadowskiego,

* odprawiono nabożeństwo żałobne
przy tłumnym udziale publiczności 
Należy zaznaczyć, że Mszę zakupił 
wojewódzki komitet budowy pomni­
ka ś. p. gen. Rozwadowskiego.

W yoaJet szybowca. H/.ybowiee, 
który wystartował zc szkoły szybow­
cowej w Beznuechowci, spadł we wsi 
Wojskie pod Sanokiem.

Wskutek upadku szybowiec zo- tał 
rozbity, zaś poraniony lotnik 'piat 
kow-ki, student Politechniki, został 
przewieziony do szpitala.

BIAŁYSTOK  
rożąr w fabryce świec. Wczoraj 

przed wieczorem wybuchł groźny po­
żar w fabryce świec Now.ka. W sku- 
Uk rozkopania ulicy, przy której 
znajduje sie fabryka, akcja ratowni­
cza byla b. utrudniona. Cala fabry­
ka doszczętnie spłonęła. Straż pożar­
na musiała się ograniczyć do ocalę 
nia zabudowań, przy lega jących do 
fabryki. Przyczyny pożaru nic zdo­
łano* ustalić. Struta są b .1 znaczne.

LóDŻ
Znowu strajk--. W Ł/dri zanosi

wobec powyżazego polecenie zwraca 
ria  uwagi na kształtowanie się cen.

SOSNOWTEC

Ujęcie sprawcy potwornej zemsty.
W  tyc-h dniach aresztowano Józefa 
Drozdą, elektrotechnika, który przy­
słał do Klimontowa pod adresem Jó­
zefa Tenisa paczkę, zawierającą ma­
szynę piekielną. Jak donosiliśmy, 
przv rozpakowywaniu przesyłki po­
niosła śmierć żona Tobisu, która do 
słownie został# rozszarpana na 
strzępy, mąż je j zaś został poważ­
nie ranny.

Drozd tłumaczył się, że tym spo 
sobem chciał usunąć Tobisa, z któ­
rym byt*w niezgodzie nn tle pod/la 
łu majątku. Drozda osadzono w wię­
zieniu.

Autobus w płomieniach Na szosie 
pod Zagórzem zapalił się motor w 
30-osobowym autobusie, który w tym 
czasie bvł pusty . Szofer, zatrzymaw­
szy autobus, wy skoczył i tylko dzię­
ki temu ocalał, ponieważ v; i-bwilc 
polem nastąpił w.buch zbioniiGi z 
benzyna, tak żc samochód spłonął do- 
szczęunc-

RUMUŃSCY BOKSERZY 
W  POLSCE

Rumuńscy bokserzy, członkowie 
znanego klubu Dragos Voda z Lzer- 
uiowiec rozpoczynają dziś tuuniee po 
Polsce.

Rumuni przybyli do Polski w naj­
silniejszym sklaazie. Kmb ten jest 
mistrzem Bukowiny. Skład w wa­
gach ud muszej do ciężkiej przedsta­
wia się następująco:

Manz —  mistrz Rumunji, Unguica- 
mu, Ichnatiuk Karol —  mistrz Ru­
munji, Chawriliszyn, Popeseu, Klita
— b. trzykrotny mirtrz Rumunji, Ja- 
nusiewicz — mistrz Rumunji i Uracz
—  mistrz Bukowiny.

ŁÓDŹ —  EPNO W  BOKSIE
Morawska żupa bokser ;ka otrzy­

mała list od Łódzkiego OZB w spra­
wie wznowienia międzynarodowych 
spotkań Brno —  Łódź o puhar Rady 
Miejskiej m. Brna.

Łódź proponuje termin 30 grudnia 
b. r. w Łodzi.

Byłoby to trzecie spotkanie w cy­
klu rozgrywek o puh-r Brna. W 
pierwszem wygrała Lódź 10:6, w dru 
giem padl remis 8 :8.

NIEMIECCY BOKSERZY 
W  KRAKOWIE

W niedzielę, 21 b nu, przybywa 
do Krakowa po raz pierwszy ni miec 
ka drużyna bokserska „Kraftsport 
Club Bcutlicn 06” . mistrz drużynowy 
niemieckiego śląska. , Niemcy rozegra 
ją mecz z zespołem krakuwskirgo 
W n wetu.
O MISTRZOSTWO W ARSZAW Y
Tabela drużynowych mistrzostw 

Warszawy przedstawia się obecnie 
jak nastęDiije: 11 Makabi 2 gry 4 
pkt. st. zwyc. 32.0. 2) Skoda 2 gry 
4 pkt., st. zwyc. 20:3, 3) CWS 2 gry 
2 pkt.. st. zw. 111:13, 4 ) Fort Be.na 
2 gry 2 pkt., st. zw. ló :io , 5) Rolo- 

1 nia. 2 gry U pkt., st zw. 0:32, u) 
Gwiazda 2 gry O pku, st. zw. 0:32.

Najbliższe mecze Makabi —  Sko­
da i Polonia — Gwiazda przyniosą 
duże wyjaśnienie sytuacji.

POLACY ŃA LIŚCIE W-C1U 
NAiLEPSCYCH

Na światowej liście dziesięciu naj­
lepszych wyników \v każdm konku­
rencji w r 1934 ty Iko czterech za­
wodników nolsk ch .zdołało się za-

Wśród pań Walasiewiczówna zań-. jąA$Ji. Oto Sprytni właściciele żyd- 
nu.je pierwsze miejsce lia 1(10 i 200 , hnwic zamawiaja w drukarni kilka- 
mtr. a trzecie w skoku w  dal. Świ-L-lzicsl;)t tyslccv n|otck> zatytnłowa- 
derska iest 7-ma w biegu na 8u0 m., , ‘ . ‘ V ,  - «  , , »  , ,
a Nowa :ka 10-ta, Freiw aldówna! "W h: » Do , w których gło
10-tu ’ w* plotkach, Waisówna 5-ta w sżąt żc zn zł. 8.50 -można otrzymać 
kuu i pierwsza w dysku, Kw*aśniew- ’ „jubileuszowy komplet” , składający* 
ska 5-ta w oszczepie i b-ta w pię-! z. pulo*vei'a męskiego, koszuli roe- 
ciobOjU, a Ccjzdcowa 10-ta w kuli i , . ■ ,
7-mą w dysku. *ku'J’ p4Uly k;',lcso,10"5 Pav.v ciepłych

W  KRZEMIEŃCU SZUKANO 
OLIMPI 'C ZYK oW

Komisja Sportowa Zjednoczenia 
Organizacyj Społecznych zorganizo-, 
wata zawody lekkoatletyczne poc j 
hasłem —  „szukamy olimpijczyków” i 

W  zawodach startowali zawodnicy; , . , . .
wszystkwh miejscowych klubów S°wym loezył się proces o nadużycia 
sportowych. Najlepsze wyniki: i Si Zakladiich „Skody11 im Okęciu.

ICC’ m. —  Skorobacki 12,2 sek., Rod zarzutem przywłaszczenia zna- 
wzwyż Kołłątaj 155 cm,, kula leźli sm dwaj urzędami iachubv: 
Skorobacki 13,14 mtr., wdał —  bko- r/ \ n  , , • T , R
rooacki 588 cm., 80C m. —  Sokolski "ol°l;a.,! lln ’' Iobcl ° ‘
2,14 sek. skarżciu dopuścili się nadużyć za-

Skorobacki iest członkiem Kola pomocą mnchinacyj z listami plac. 
Sportowego przy Seminarjum Praw. Ogółem zdefraudowali 46.000 zt.
U „ch.

i o a r s w o

do nosa. Naiwni dają się nabierać 
i zamiast spodziewanego towaru, o- 
trzynniją rzeczy* zupełnio bezwarto­
ściowe. Wobec powyższego uważamy 
z.a swój obowiązek 03trzec snob*- 
ez.eńslwo chrześcijańskie przed tego 
rodzaju ordmarnemi kawałami ży­
dowskiemu

I C - m n i k a  s i i S o w a
N A D U ŻYC IA  W  „SK C D ZIE “  
Warszawa. —  T ized  Sadem Okre-

Z NIEPORZĄDKÓW W  KOLAR 
STWJE

I Jak wykazał przewód sądowy, ma­
chinacje Wróbla i Gołoty* przez ja- 

’ kiś czas uchodziły im bezkarnie, zo 
, względu r.a słabą kontroli;. Sam na-

Wybrany na ot tętnem wahuin ze- [ C2cln> ^.rektor, Heine, robił różne 
braniu zaizad Śl, Okr. Zw Kolarskie- nadużycia, tak żc przeciwko memu
go nadesłał do zaiządu Polskiego toczy się postępowanie karne. O nad-
zw i jz k u  tow. kolarskich list. w kt użyciach dyrektora wiedział cały
rym śląski związek ogłasza się za „ , I Ł  OczvwDcio nie
odrębny związ k  kolarski' ni zależny P °ls0Iul \ Vczvwmcic, » «
od centralnych wiad? k Marskich W ; wpływało .o ii:>mu.,ąco na nicuczei- 
odpowiedzi zarząd PZTK rozwiązał wych urzędników,
zarząd śl. okr. mviązku, ur.ieważnit. yy wyniku rozprawy sad skazał
wszystki uchwały zarząd" i m i a n y V róbla na 3 lata, Gołotę na 2 lata 
wal p. inż. Majnusza z bzopieim* de-

r.cj11. Oskarżony* jirzyzuał się do fa ł 
szerstwa i wyjaśnił, żc przyzwycza­
jony do munduru, nio mógł się po­
godzić. 7. faktem, żc go zrobiono emo- 
rylem w pełni sił, gdy miał 2S lat.

Siul skaza! Dziewulskiego na 7 
miesięcy więzienia, z zaliczeniem a- 
resztu śledczego.

8 K A Z A N IE  W Ó JTA  - SAM ATORA

Kutno —  Przed kilku dniami do­
nosiliśmy o procesie działacza sana­
cyjnego w okręgu kutnowskim, dwu­
krotnego posła RB, Władysława 
Koniarka, który skradł 40.000 zł. z 
podatków państwowych i samorzą­
dowych. Sąd skazał Koniarka na 2 
lata i 0 miesięcy* .więzienia.

legatem nadzwyczajnym dla zwoła­
nia nowego walnego zebrania śląs- 
U ch klubów kolarskich na dzień 11 
listopada rb.

; af c 4 j £ n 3

więzienia.

Z W A L N IA N IE  Z W O JSK A  
Warszawa. —  Urzędnik P. K . U., 

Stanisłau Zalewski, porozumiał się z 
kilkoma kombinatorami, którzy za- 

. wodowo trudnili się. zwnlnisnicm po-
ŚMIGŁY —- LEGjA borowych z wojska. Zalewski uwal-

Wczoraj wyjechała do Poznania , , ,
drużyna pilarska wileńskiego WKfi mał rekrutów oc. wojska w ten spo-
śmigły na inccz półfinałowy o w*ej- sób, że zaliczał ich do nadkontyn-
ście do ligi państwowej z poznań­
ską Lcgją.

Wilnianie startują w składzie:

gentu.
Sad Okręgowy* skazał Zalewskiego 

na 3 lata więzienia, pozostałych zaś: 
Altowi Brencra, Kunę Owsiejcwicza, 
Rachelę Brcnorową i Efroima Meł- 
mndowicza po 2 lata więziet.ia. 
Wczoraj Sąd Apelacyjny wymiar 
kary zatwierdził.

W SPÓLNICY  
„H IPK A  W  AR.TA TA “  

Warszawa. —  Zakończony* zosTał 
proces 4 rabusiów, którzy z głośnym 
„llipkiem  W arjatem 11 zorganizowali 
bandę, która doiconała szeregu kra­
dzieży i napadów. W.yrokiem sądu 
Antoni i Władysław Gutaszcwscy i 
Stefan Kwiatkowski zostali skazani 
po 3 lata więzienia. Czwarty wspól­
nik, Jan Bartosik, dostał 2 lata. 

EMERYT W  PE ŁN I SIŁ  

Poznań. —  30-lotni Stefan Dzie­
wulski, emerytowany porucznik W. 
P., zB-siadl na lawie oskarżonych pod 

wnioskiem do PZLA 6 zmniejs:enie zarzutem sfałszowania k3 i«żo «k i 
okresu pauzowania przyniuśbwcgfiI wojskowej, w której przerobił ..stan 
do ,dn. 1 listopada r. b, * «rwczyi)ku, na „stan słuiby czyn-

Czarski. Cbowamec —  Maniecki, W y 
socki —  Skowroński —  Bdewicz, 
Hajdul U —  Pawłowski — Browko— 
Zbroja —  Drąg. )
w i r y

ilSTRZ ŚLĄSKA W  PALANCIE
Zakończono mistrzostwa Śląska w 

palancie. Tytuł mistrza Okręgu ślą­
skiego przypadł drużynie KS Strzał z 
Dobieńska Starego.

Ponieważ mistrzostwa w palancie 
rozgrywane są w Polsce w jednym 
tyVo —  śląskim-— okręgu, przeto ty 
tul mlr.trza Śląskiego jest równo- 
znacziMf i tyiuicm mistrza Polski.

EC1I« SKREŚLENIA 
KUSOCIŃSKiEGO

_Na ostatmem posiedzeniu Warsz, 
OZL.\ zarząd wyraził przekonanie, 
że w określenie z idubu Warszaw ian- 
I-i, jakie otrzyma! Kusociński, nic 
jist słuszne i postanowił wystąpić z

Wypadki i kradzieże
W Y P A D K I SAMOCHODOWE

Na rogu Nowego świata i Al Je­
rozolimskiej, samochód Nr. 21319 
przejechał 9-letniegc Romana Orlika, 
ucznia, (Now y świat 11), syna kie- 
roi *cy w B. G. K. Kierowca, Faward 
Wingert (wieś Pyry ) przewiózł chłop 
ca tymże samochodem ao embulator- 
jum Pogotowia, gdzie, leicarz stwier- 
nuił ogólne potłuczenie, oraz zcarcie 
skóry z czoła i prawego policzka.

Na ul. Freta, dostała się nod sa­
mochód 58-ietnia Zejda Goldenharo- 
wa, przy* dzieciach, (Freta 40). G. 
przewieziono również nc stację Po­
gotowia. gdzie lekarz stwierdził zła­
manie lewej ręki, oraz potłuczenia 
prawego kolanr i podudzia.

ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE
24-letnia Ma ta Kuranówna, beli 

zajęcia, (Żyrardó**-*, ui. Poprzeczna 
6), otruła sio esencji octowa w bra­
mie domu Brakowa 29.

20-let.nia Antonina Paszkięwfczów- 
na, bezdomna, r.apiia się eseńcji octo­
wej v bramie dmm Grochowska 56. 
—  Obie desperatk przewiozło Pogo­
towie do szpitala Przemienienia Pań­
skiego. (

Z  i  PR U CIA GRZYBAMI
Przy ul. Ogrodowej 28, wkrótce po 

spoż* du na kolację grzybów, zacho- 
rowii. i z objawami zatrucia: 15-letn: 
Teodor Tirnofiejew, uczeń 28-letnia 
Józefa Birgielów-na, bez zajęcia 
matka jej, 64-letnia Wiktorja. Le­
karz Pogotowia, po udzieleniu pomo­
cy, przewiózł1 matkę i córkę do szpi­
tala Dz. Jezus.

12-letni Mieczysław Frucki, uczeń, 
(Leszno 96), również zachorował z 
objawami zatrucia, po srożyciu grzy­
bów. To udzieleniu pomocy w smlui- 
latorjum Pogotowia, chłopca prze­
wieziono do domu-
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Kto m oże korzystać

Z Funduszu Pracy?
Fundusz Bezrobocia i Fundusz 

Pracy ustaliły yi spoinie zasady 
kwalifikowania i ewidencji osób, 
objętych działalnością Funduszu 
Pracy, oraz zasady rekrutacji na 
roboty publiczne. W  myśl tych po­
stanowień ze świadczeń Fundu­
szu Pracy zarówno w  zakresie 
zatrudnienia na robotach publicz­
nych, jak i w  zakresie pomocy, 
korzystać będą miały prawo tyl­
ko te  osoby p o sz u k u jąc e  pracy 
■ pośród z a re je s tro w a n y c h  w  biu­
r a c h  p o ś re d n ic tw a  pracy F. B., 
k tó re  o d p o w iad a ją  następującym  
w aru n k o m : 1 ) których podstawę 
egzystencji stanowi praca najem­
na w  przemyśle, handlu, '"zemm- 
śie, biurowości, transporcie, lub 
zakładach użyteczności publicz­
nej 2 )  które pozostają bez pracy  
i pracy poszukują, 3) które nie 
posiadają najskromniej obliczo­
nego minimum egzystencji 4)któ- 
re posiadają zdolność iizyczną 
ao wykonywania pracy.

Wvnanie tych przepisów, u- 
zgadniająoych współpracę Fun­
duszu Bezrobocia i Funduszu P ra  
cy, uważać należy za dalszy krok 
na drodze połączenia cbu tych 
instytucyj. które ma nastąpić w  
najbliższym czasie

Długi krótkoterminowe rolnictwa będą rozłożone na

1 4  l a t 3  p r o c e n t
albo konw ersja  na listy zastawne

Na łamach „Gazety Polskiej” 
ukazał się wywiad z min. Zawadz­
kim na temat akcji odd*użenio\vej 
w rolnictwie.

Pomijając uzasadnienie nowych 
ustaw, zawierających znane argu­
menty o konieczności przeprowa­
dzenia akcji oddłużeniowej poda­
jemy tu wyjątki z wywiadu, które 
informują o przygotowywanych de 
kretach.

S U M A  DLUGTT —  N IE T Y K A L N A

„Zaznaczam tu jednak, że cho­
ciaż w  projektowanych zarządze­
niach ingerencja ustawodawcy 
w stosunki prywatne - prawne 
posuwa się dosyć daleko, stawia 
ona sobie jak i w dotychczaso­
wych poczynaniach za zasadę nie­
tykalność sumy kapitałowej, któ­
ra może być obn-żona tylko w  
poszczególnych wypaakach ra  
mocy uchwał ciał do tego powo- 
łanych, a nigdy z mocy samego 
prawa. Uważam  to za konieczne 
zarówno ze względu na dążenie 
do rozwijania zmysłu oszczędnoś

ci, jak i na potrzebę utrwalania 
przekonania o wartości naszego 
pieniądza".

W ŁA SN O ŚĆ  D R O B N A  

U P R Z Y W IL E J O W A N A

„Projekty przewidują najdalej 
idące uprzywilejowanie własnoś­
ci drobnej. W łasność średnia ko­
rzystać będzie z bardzo znacz­
nych także, aczkolwiek nieco zwę­
żonych ulg —  bedzie tu również 
wzięte nod uwagę kryterjum za­
dłużenia, tak, aby wykluczyć od 
dobrodziejstw akcji nadmiernie 
zadłużonych, nie rokujących na­
dziei na wybrnięcie z trudności. 
Najmniejsze ulgi będą przysługi­
wały wielkiej własności, kłórej 
jest łatwiej, niż poprzednim kate- 
gorjom wyjść z trudności poświę- 
c-nji) c część, chociażby znaczną 
posiadanych gruntów".

K O NW ER SJA  N A  K R ED YT  
D ŁU G O T E R M IN O W Y

„P?7zechodząc teraz do samych 
ulg, mamy przedewszystkiem ul-

Bieda nikomu nie przynosi wstydu
Bezimienność zastawów musi być zniesiona

Jak zaDobiec rujnującym  licy­
tacjom w  lombardach? Oto pyta­
nie, któreśmy sobie postawili 
Można jc  rozdzielić na dwie czę­
ści : jak wogóle nie dopuścić do 
rrzymusowej sprzedaży i jak  
przymusową sprzedaż zreformo­
wać, by nie przynosiła strat po­
siadaczom zastawionycn przed­
miotów.

P R ZY M U S O W A  SPR ZED AŻ

Zapobieganie nadmiernej licz­
bie przymusowych sprzedaży v >e 
jest wcale tak trudne, jakby się 
to rapozór wydawało. Znaczna 
część sprzedaży przymusowych 
dochodzi do skutku nie dlatego, 
żeby dłużnik nie miał paru zło­
tych na opłacenie procentów, ale 
alatego, że nie pamięta o termi­
nie. Zastawy są bezimienne, tak, 
że lombard, choćby chciał, nie 
może przypomnieć zastawiające- 
mu,. że czas już zapłacić procen­
ty. Forma przypomnienia przez 
ogłoszenie nie przedstawia dziś 
żadnej wartości.

Bezimienność zastawu, to rze­
komo chęć unikania „wstyau" 
dla zastawiajacego, a właściwie 
rezultat inercji lombardów, które 
wcale nie myślą o tern., by zapo­
biec stratom, ponoszonym przez 
zaatnwiających Czyż nikomu nie 
przyszło na myśl, że o wiele w ła­
ściwszym sposobem zawiadamia­
nia dłużników o grożącej licyta­
cji jest wysyłanie do nich pocztó­
wek z Drzypomnieniem? Trzebaby 
tylko znieść zastawy bezimienne, 
a wprowadzić zactawy % podaniem 
'mienia i nazwiska oraz adresu 
Nastawiającego. W  razie nic- 
wykupienia w  terminie, dłużnik 
otrzymywałby kartkę z wezwa­
niem do zanłaty odsetek. W  ten 
sposób zapobiegłoby się skutecz­
nie zapomnieniu ze strony dłuż­
ników

Dziś już niewiele osób krępo­
wałoby się podawaniem swego na 
zwiska przy zastawianiu rucho­
mości. Bieda nikomu nie przy­
nosi nigdy wstydu, co społeczeń­
stwo zrozumiało zresztą dopiero 
w ostatnich czasach.

Trzeba tylko odpowiednio zmie­
nić przepisy prawne i wprowa­
dzić zakaz zastawu Dezimiennego.

L ICYTACJA  —  ŻEREM  D L A  

H IE N

A teraz jak zreformować sy- 
rttem ruchomości n tewykupionych 
iv terminie z zastawu? Należy

Obniżka cen
w  elektrow niach

Równocześnie z potanieniem e- 
fektryczności w  W arszawie w  wy­
niku zmiany cennika węglowego, 
zredukowane mają być również 
ceny prądu na prowincji. Według  
obowiązujących przepisów o kon­
cesjach na elektrownie, obniżka 
ta wywieść ma 25 proc różnicy 
ceny węgla, tak, że na prowincji 
prąd potanieje w granicach do 
1— 5 nroc

umożliwić każdemu dokładne obej 
rżenie przedmiotu i dać więcej 
czasu nabywającemu na ocenie­
nie jego istotnej wartości.

W  tym celu dotychczasowe li­
cytacje należy zastąpić specjal­
nym systemem sprzedaży, który na 
zwalibyśmy licytacją ciągłą. Każ­
dy przedmiot powinien być wy­
stawiony na sprzedaż w  eiącu k’l- 
ku dni. W  tym czasie każdy mo­
że przyjść i zaofiarować okre­
śloną cenę za dany przedmiot. Po 
kilku dniach stwierdziłoby się, 
kto dał cenę najwyższą i ten stał­
by się nabywcą. W  ten sposób 
zniknęłoby zupełnie pole do dzia­
łania dla zawodowych licytan­
tów, natomiast każdy jubiler,, 
czy każdy prywatny nabywca 
mógłby spokojnie kupić to, co mu 
się podoba, płacąc cenę napewno 
o wiele lepszą od hien licytacyj­
nych.

ZŁG TO
Naszem zdaniem, jako nabyw­

ca przedmiotów złotych, wystą­
pić winien także Bank Polski. N a ­
sza instytucja em.syjna nie po­
myślała jakoś o tem, że w  okresie 
kryzysu wielu ludzi pozbywa się 
drobnych przedmiotów ze złota, 
uruchamiając v ten sposób ma­
jątek narodowy.

Powinno to być wyzyskane 
przez instytucję emisyjną, która 
za kruszec mogłaby zapłacić peł­
ną wartość, a nabyte przedmioty 
przetapiać na sztaby złote.

N A  N O W Y C H  ZA SA D A C H

Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że proponowany przez nas sy­
stem sprzedaży ma swoje niedo­
godności. Byłby jednak z pewno­
ścią lepszy od obecnego sposobu 
sprzedawania „z licytacji" zgra­
nej bandzie hien.

Jak może on być jeszcze bar­
dziej udoskonalony i zastosowa­
ny nietylko przy sprzedaży rucho­
mości w lombardach, o tem po­
mówimy w następnym artykule.

Dlaczego nie oaz
mimo obniżki ceny węgla?

Mimo obniżenia ceny węgła nie 
jest przewidywana w najbliż­
szym czasie obniżka cen gazu w  
Warszawie. Gazownia stoi na sta­
nowisku, i ż  n ie p oz w a 1 a 
j e j  n a  t o  t e g o r o c z n y  
b u d ż e t .

Z kół dobrze poinformowanych

donoszą, iż n a w e t w  n o  w y m 
p r e l i m i n a r z u  b u d ż e t o ­
w y m  n i e  j e s t  p r z e w i d y ­
w a n a  o g ó l n a  o b n i ż k a  
c e n  g a z u .  Gazownia zamierza 
tylko stosować premje za zwięk­
szoną konsumeję.

gi z samego prawa. W ięc popierw  
sze, możność otwarta dla wszyst­
kich skonwertowania części za­
dłużenia prywatnego na kredyt 
długoterminowy. Dotyczy to w  za­
sadzie długów zabezpieczonych w  
pierwszej połowie szacunKu (t. 
zw. bezpieczeństwo pu p ila rn e ); 
tylko dla bardzo wielkich obsza­
rów, ze względu na trudności ich 
spieniężenia, zabezpieczenie bę­
dzie musiało być lepsze. Kredyt, 
o którym mowa, będzie udzielony 
w 4 i pół proc. Listach Zastaw­
nych, które wierzyciel będzie obc 
wiązany przyjmować al pari".

„Analogiczna do poprzedniej i 
rown.eż odnosząca się do wszyst­
kich, jest ulga polegająca na moż 
ności spłacenia w  ciągu trzech 
lat każdego dłutru prywatnego, 
przekraczającego 500 zł. papiera­
mi wartościowemi, zarówno pań- 
stWowemi, jak i Listami Zastaw- 
nemi towarzystw kredytowych —  
po kursie uprzywilejowanym".

3 PROC. — 14 L A T

„Pozostałe ulgi z mocy prawa 
odnoszą się specjalnie do drob­
nej i średniej własności. Będą 
one polegały na rozłożeniu spłaty 
kapitału długu prywatnego na 
lat 14, na obniżeniu oprocento­
wania do 3 proc., wreszcie na bo- 
mliKatach, z których będzie ko­
rzystać drobna własność w  razie 
przedterminowej spłaty gotówko­
wej.

W  stosunku dc kreaytu zorga­
nizowanego (krótkoterminowe­
go) ulgi będą dotyczyły drobnej i 
średniej własności. W  porówna­
niu z istniejącą? tn ustawodaw  
stwem (ustawa zwana popularnie 
o banku akceptaeyjnym) ulgi te 
idą bardzo daleko, bo przewidują 
dla instytucyj wierzycielskich 
przymus zawierania układów, bez 
względny jeśli idzie o drobną, w ła ­
sność, dla .średniej zaś ograni­
czony do tych wypadków, kiedy 
zadłużenie nic przekracza 75 pro­
cent. Oprocentowanie .obniża się 
w tych wypadkach do 4 i pół pro­
cent. Wzamian za ustępstwa, któ­
re instytucje musiały zrobić dłuż­
nikom, Państwo rozszerza gwa­
rancję i bonifikaty przewidziane 
w dotychczasowych przepisach, 
co oczywiście stanowi bardzo po­
ważną ofiarę Skarbu. I dlatego 
też ta ofiara musiała być ograni­
czona i nie może dotyczyć wiel­
kiej własności, dla której droga 
układów i ewent skorzystanie z 
Banku Akceptacyjnego nie jest 
wykluczone, musi się jednak od­
bywać bez żadnej dopłaty ze stro­
ny Skarbu".

R ED UK CJA  D Ł U G U

„Poza ulgami z mocy prawa, 
oraz ułatwieniem i przyśpiesze­
niem układów przewidziane są 
ulgi., przyznawane przez urzędy

rozjemcze, a mogące obejmować 
zmniejszenie sumy kapitału dłu­
gu w trzech wynadkach, stano­
wiących szczególną bolączkę na­
szej w si: przy długach lichwiar­
skich, długach powstałych z dzia­
łów7 rodzinnych i długach z tytu­
łu reszty ceny kupna".

„W  zakresie zorganizowanego 
kredytu długoterminowego pro­
jektowane zarządzenia nie zawie­
rają żadnych nowych ulg".

O D PISY  D L A  D ŁU ŻN IK Ó W  

SK ARBU

„Wreszcie jednocześnie z ulga­
mi. dotyczącemi długów prywat­
nych, wprowadzone być mają da­
leko idące odpisy dla dłużników- 
P. B. R. i Funduszu Obrotowego 
Reformy Romej Wym agając od 
innych, Państwo stosuje tę samą 
miarę do siebie, jako wierzyciela. 
Oapisy te osiągną kwotę bardzo 
poważną, sięgającą circa 450 mil 
jonów złotych i przypadną głów­
nie na fundusze państwowe".

P R ZE C IW  N A D U Ż Y C IO M

,;Ale jednocześnie z wprowa­
dzeniem ulg, które uzdrowić po­
winny każde dobrze prowadzone 
i na mocnych podstawach oparte 
gospodarstwo, projektowane za­
rządzenia zawierają też przepisy, 
które będą mogły i musiały ukró­
cić nadużycia ze strony7 dłużni­
ków. Będą w7ięc wprowadzone 
przepisy, celem zwalczania zapi­
sów fikcyjnych, ograniczone pra­
wa hipotek małżeńskich lub ro­
dzinnych ; ulgi mogą być cofniete 
w7 wypadkach powodującycn nie­
słuszne wzbogacenie się dłużni­
ka, wreszcie ułatwione będzie 
postępowanie likwidacyjne w sto 
sunku ao tych, którzy —  bądź to 
wysanowani być nie mogą, : bądź 
też, skorzystawszy z ulg, nie do­
łożą wszelkich starań, aby zredu­
kowane zobowiązania wykonać".

S P O D Z IE W A N E  R E Z U L T A T Y

. „Nie chcę tu . precyzować da­
nych cyfrowych, powiem tylko 
że grosso modo to, co wszystkie 
gospodarstwa, korzystającez ulg, 
razem wzięte, będą miały płacić 
tytułem odsetek, będzie mniej- 
szem oa tego, co faktycznie płacą 
obecnie (nie licząc więc znacz­
nych sum, które są tytułem odse­
tek dopisywane)".

O S T A T E C ZN A  AKCJA

„Akcję tę uważam —  mówił mi­
nister Zawadzki —  za ostateczną. 
Jak już powiedziałem powracać 
do takiej operacji po raz drugi 
nie można, nie naruszając pod­
staw kredytu.7Uważam też, że po 
jej zakończeniu musi być przy­
wrócone pole dla działania a u t o ­
matyzmu gospodarczego i zgod­
ność stanu faktycznego ze sta­
nem praw nym '.

W  K ILK U  W IERSZACH

KONFERENCJA  
„BLOKU ZŁOTEGO"

Według Agencj. Marasa, państwa 
„bloku złotego" będą szukały na o- 
b^cneu konferencji środków realiza­
cji obniżki cen poprzez wzmożenie 
obrotów. Każdy z tych 6 Krajów ' 
mógłby7 zarezerwować ty7lko dla 
państw „bloku złotego" możliwości 
zwiększenia importu. Zwiększenie 
importu mogłoby się okazać wskaza­
ne z uwagi na potrzebę zniżki cen 
wow]iętrznj7ch.

Lak sie wydr je, Francja będzie za­
lecała na konferencji negocjacje bi­
lateralne między państwami, należą- 
cemi do bloku. Komisja główna kon­
ferencji zebrałaby się ponownie za 
dwr miesiące w  celu zbadania rezul­
tatów, uzyskanych na podstawie do­
tychczasowych Tozmów, oraz ewen­
tualnie ustanowiłaby swego rodzaju 
rozrachunek m iędzy kontrahentami. 
Porozumienie, które się osiągnie na 
konferen-ji. nie będzie skierowane 
przeciwko nikomu i będzie otwarte 
dla wszystkich krajów, które zreali­
zują postulat stabilizacji monetar­
nej,

Tt konferencji, jak już podaliśmy, 
bierze ndz-ał Polska w charakterze 
obserwatora.

ANG IELSK A  DELEGACJA  
PRZEM YSŁU WŁÓKIENNICZEGO  

PR ZYB YW A  DO POLSKI
21 b. m. przybywa do Warszawy 

angielska delegacja przemysłu włó­
kienniczego okręgu Lancasńire. 
Przewodniczącym delegacji jest se­
kretarz Stowarzyszenia Przędzalń - 
ków i Fabrykantów Bawełnianych, 
p. -isliurst; ponadto w skład dele- 
gac i wchodzą pp. Driwer i  Copley.

Delegacja angielska przybywa do 
Polski celem rozpatrzenia sprawy 
importu przędzy bawełnianej do Pol­
ski, a to w związku z negocjacjami 
handlowerń polsko-angielskiemi, to- 
eząccmi się obecnie w  Londynie. Z 
Warszawy goście angielscy udadzą 
się do Łodzi, gdzie przv współudzia­
le Izby Przem vsłowo-Handlowej bę­
dą się toczyły na terenie Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Pań­
stwie Polskiem rozmowy na temat, 
związany z przybyciem delegacji.

Pobyt przemysłowców angielskńh 
w Polsce obliczany jest na kilka dni.

A (t (fieldach

rejestracje umów uczniów
zatrudnionych w przemyśle i handlu

Wobec coraz cześciej zdarza­
jących się nieporozumień i nie­
dopatrzeń, podajemy obowiązują­
ce zasady w  zakresie rejestracji 
umów uczniów, zatrudnionych w 
przemyśle i handlu.

W  mysi art. 116 rozporządze­
nia Prezydenta R. p. 0 prawie 
przemysłowem z dnia 7.VI. 1927 
r. zmienionego ustawą -z dnia 
I9.III 1934 jj. warunki dotyczące 
umowy o naukę w  przemyśle 

 ̂winny być ustalone umową pise­
mną w  ciągu 4-ech tygodni od 

| rozpoczęcia nauk i. Umowa win­
na być podpisana przez przemy­
słowca (pracodawcę) lub jego 
zastępcę oraz przez ucznia i je ­
żeli uczeń jest małoletni —  
przez jego ojca lub opiekuna. 
Należy zaznaczyć, że zawarte w 
prawie przemysłowem przepisy 
mówiące o przemyśle, mają zasto 
sowanie zarówno do przemysłu 
fabrycznego. jak i przedsię­
biorstw handlowych i usługo­
wych. Jeden egzemplarz umowy 
należy wręczyć uczniowi lub je ­
go ojcu wzgl. opiekunowi Jeżeli 
przemysłowiec jest członkiem 
zrzeszenia przemysłowego, w i­
nien odpis zawartej umowy prze­
słać danemu zrzeszeniu w ciągu 
dni 14-tu.

Zrzeszenia przemysłowe mają 
prawo postanowić, że przy ich

udziale należy zawierać umowę 
o naukę w  przedsiębiorstwie 
członka zrzeszenia przemysłowe­
go. Przemysłowcy, a w  przypad- 
l:„CiL określonych powyżej zrze­
szenia przemysłowe mają przesy­
łać w  ciągu dni 14 odpisy umów
0 naukę Izbic Przemysłowo - 
Handlowej. Te ostatnie prowa­
dzą rejestry umów o naukę i 
prze łają wyciągi z rejestrów  
władzom przemysłowym i inspek 
cji pracy na zadanie tych władz.

Bezpłatne zatrudnianie ucz­
niów prz myślowych jest wzbro 
nione. Wzbronione jest również 
przyjmowanie przez przemysłow­
ców wynagrodzenia za naukę ucz 
lliów.

Należy zwrócić uwagę zainte­
resowanych sfer przemysłowych
1 handlowych na postanowienia 
karne zamieszczone w art. 12 G 
ustawy o pr wie przemysłowem, 
które przewiuuje w stosunku do 
prowadzących przemysł z naru­
sz ;em pr: pisów prawa prze- 
mj słowego, tudzież przepisów 
wydanych w jego wykonaniu, ka­
ry nakładane w drodze admini­
stracyjnej, a mianowicie: upo­
mnienie grzywnę do 1000 zło­
tych, areszt do 14 dni oraz ode­
branie koncesji lub licencji na 
określony czas lub na zawsze.

P iFG zyu r w  koszach
Walka z uliczną sprzedażą pieczywa

Kontrola Cechów Pu karskich, 
działająca w porozumieniu z oddzia­
łem nprowizaeyjimo Komisariatu 
Rządu, ujawniła następujące pi kar­
nie, których wypiek przeznaczony 
jest do ulicznej sprzedaży: X  Dymka 
(Tarczyńska 7), Braci Bętkowskich 
(Twarda 16), M. Pe.jsakn (Młynar 
ska 10), W . Szpilbcrga ("Wołyńska 
22) i M. Tgałowicza (Gęsia 30L 

Kontrola ujawniła, że na ul. Przy- 
okopowej i Niskiej eałe gromady u-

licznyeh sprzedawców zajęte są 
systematyczną sprzedażą pieczywa z 
koszów, zwłaszcza w  godzinach wie­
czornych. Zwraca się uwagę, że 
wszystkie piekarnie, pracujące dla 
sprzedaży ulicznej, będą w pierw­
szym rzędzie likw.dowane, gdyż są 
to warsztaty praey, uniemożliwiają­
ce poprawę jakości pieczywa w "War­
szawie, uch; la;,ące się od świadczeń 
podatkowych i rnjnujące legalnie 
prowadzone w\ twórnie.

Do P. T. Prenumeratorów
A d m in i s t r a c j a  A .  3 .  C . z ,w r a c a  s i ę  z  u p r z e jm ą  

p r o ś b ą  d o  P .  T .  P r e n u m e r a t o r ó w  o  u s k u t e c z n ia n i e  

o p ł a t  z a  p r e n u m e r a t ę  z a  p o m o c ą  p r z e k a z ó w  r o z r a ­

c h u n k o w y c h  n a  k a r t o t e k ę  N r .  2 U r z ę a u  P o c z t o w e g o  

W a r s z a w a  I ,  g d y ż  w p ł a t y  n a  in n e  k a r t o t e k i  p o w o d u j ą  

p e w n e  u t r u d n ie n ia  w  k s i ę g o w a n i u  w p ł y w ó w  i  e w e n ­

t u a ln e  o p ó ź n i e n i a  w  d o s t a w i e  p is m a .

P r z e k a z y  r o z r a c h u n k o w e  ( k o l o r  b ł ę k i t n y )  s ą  d o  

n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  z a  

o p ł a t ą  1 g r .  o d  s z tu k i .  W s z e l k i e  k o s z t y  m a n ip u la c y jn e  

p o n o s i  A d m in i s t r a c j a  p is m a .

G IE Ł D .r  P IE N IĘ ŻN A  *
V d.uiy: Dolar 5,24: Mank francu­

ski 34,85; frank szwajcarski 172.30; 
fuat szter.lng 26,18; marka niemie­
cka 199; szyling austrjacki 99, koro­
na czeska 11,75.

Monety: Dolar złoty 8,91,25; rubel 
złoty 4,58,5.

Dewizy: Berlin 213,35; Belgja
12? 6u; Gdańsl 172,72; Holandj; 
358.70; Londyn 26,20; Nowy Jork 
5,26,5; Nowy Jork (kabel) 5,27; Pa- 

■ ryż „4.90,5; Praga 22,10; Szwajcarja 
172,70; Sztokholm 135,10; Włochy 
45,35.

1'apie-y procentowe: 3 Droc. Poż. 
Budowlana 47.90; 4 Droc. Poż. Dola­
rowa 54.50; 4 proc. Po*,. Inwestycyj­
na 117,75; 4 proc Poż. Inwestycyjna 
serjowa 122; 5 proc. Poż. Konwersyj- 
na 67,80; 6 proc. Poż. Dolarowa
74,75; 8 proc. Poż. Dillonowska 87,62; 
7 proc. Poż. Stabilizacyjna, 79,50
7 iroe. Poż. Dola.■owa Warszawy 
66,75; 7 proc. Poż. Śląska 68,75; 4,5 
proc. Ł. Z. T. K. m. Warszawy 64,75; 
5 pzoc. L. Z. T. K. m. Warszawy 
2,5; 6 proc. Obligacje m. Warszawy 

V I em. 62.5,
&kvje. Bank Polski 96,75; Lilpop 

11; Starachowice 13,80; Warsz Tow 
Akc. Fa ir. Cukru 27: Ostrowiec 22; 
Modrzejów 3,60; Haberbusch 35.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Warszawa, 19. 10. —  Giełda zbożo­

wa franco Warszawa za 100 kg. t ży- 
to I  standard 700 gl. 17,00— 17,5u; 
I I  stand. 687 gl. 16,50— 17,00; psze­
nica jara czerwona szklista 775 gl. 
2**,50— 21,50; nszenica iednolita 742 
gl. 19,50— 20,50; pszenica „iuerana 
731 gk 18,50— 19,50; owies 1 stand, 
niezadeszczony 497 gl. 17,00— 17,50; 
owies II  standrrd, lekko zadeszczonv 
466 gl. 16,00— 17,00; I I I  stand. 43S 
gl 15,5°— 16,00; jęczmień przemiało­
wy 618 673 gi 18,50— 20,00; 620,5 gl.
16.50— 17,00; jęczmień browarny 689 
gl. 21,00— 22,50; groch polny z work 
28— 30; groch W iktorja z work. 47— 
52; wyka 24— 25; peluszka 22— 23; rze 
pak i rzepik zimowy 43,50— 45; rz°pak 
i rzepik iet. 39— 40,50; łubin niebieski
7.50— 8,00; łubin żółty 9 00— 3 0,00; 
koniczyna czerwona surowa 125— 
140; koniczyna czerwona bez kan. o 
czystości 97 proc 145— 160; koni­
czyna biała surowa o czystości 97 
proc. 100— 125; koniczyna biała su­
rowa 75— 95; mak niebieski z wor­
kiem 46 —  50; ziemniaki jadalne 
3.25 —  3.50; maka pszenna trat.
I  U 34-36; I  L 32— 34; 1 D 30— 
32; l E 28— 30; gat,. I I  B 29—28;
II  D 25— 26; II  F  24-25; I I  G 23— 
21; gat. 1IT A 22— £3; maks żytnia 
I 95 proc 25— 25,50; mąka 0-65 proc. 
24— 24,50; I I  gat. 18— 19; mąka żyt. 
razowa 19— 19,50; mąka żyt. pośled­
nia .5,00— 16,00; otręby pszenne gr. 
stand, 11,50— 12,00; pszen. średnie
11,00— 11,50; otręby pszenne miał­
kie 10,50—11,00; żytnie 9,50— 10; ku­
chy iniane 1700— 17,50; rzepako­
we 13,50— 14,00; kuchy słoneczniko­
we 42-44 proc. 18.00— 18,50; 4ruta 
sojowa 21,50 — 22,00; siemię Iniane
43.50— 4.1,ou Ogdplr.y obrót 2.429 tonu 
w tem ty U  66SJ tonn Uapuwtewwte 
CJLatatfo*
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C zy  Paul Cazin

Zniekształcił „Pana Tadeusza”?
Jak już donosiliśmy, Zygmunt 

Nowakowski ostro zaatakował au 
tora francuskiego przekładu „P a ­
r a  Tadeusza", Paw ła Cazin‘a. W y  
wołało to odpowiedź prof. B. Ha- 
mela, który wystąpił w  obronie 
dzieła cazinowskiego.

Zwołano zebranie dyskusyjne, 
na którem przemawiali obydwaj 
przeć w ricy. Najp ierw  prof. Ha- 
mei w  obszernem nrzemówieniu 
opierał zarzut tłumaczenia 
nrozą i podkreślił prze­
dewszystkiem, że Francuzi 
są narodem tworzącym niepoe- 
tyczną poezję i poetyczną prozę. 
Powołując się na liczne przykła­
dy wybitnych francuskich tłuma­
czy, dokonanych prozą, mimo, że 
oryginały —  arcydzieła literatu­
ry światowej' — są utworami poe- 
tyckiemi, prof. Hamel zwrócił 
uwagę, że tłumaczenie Cazin‘a, 
aczkolwiek prozaiczne, ma właś-
iwie wszelkie cechy najdoskonal 

szej formy poetyckiej.
Drugim zarzutem Nowakow­

skiego był nieodpowiedni dobór 
wyrażeń. Tak np. krytykuje No­
wakowski, że Cazin Wojskiego  
ochrzcił „Senechal". „Senechal",
—  to właśnie w  pierwotnem zna­
czeniu zarządzający służbą (u  
Germanów: „sin iskal"), a póź­
n ie j-„ch e f de Justice“ . Jednemu 
i drugiemu znaczeniu odpowiada
—  zdaniem Hamela —  polskie 
określenie Wojski. Co do wyrazu 
matecznik, to przetłumaczył go 
Cazin jako „paradis", ponieważ 
w  jęzj ku francuskim nie można 
znaleźć innego odpowiednika.

Jak trudno tłumaczyć „Pana  
.Tadeusza" wierszem, ilustruje  
Hamel własnym przykładem Za­
bra ł się bowiem przed paru laty 
flo przekładu (prof. Hamel jest 
poetą), musiał jednak tego zanie­
chać, przekonawszy śię, że próba 
przekładu wierszem jest zada­
niem ponad siły. Tłumaczem mu­
siałby być artysta na miarę Mic­
kiewicza

Najw ięcej jednak dotknęła 
prof. H an e ła  uwasra Z. Nowakow­
skiego. że Cazin nie jest wogole 
żadnym literatem. Hamel przy­
pomina, że Cazin należy do naj­
lepszych, najwykwintniejszych  
współczesnych prozatorów fran ­
cuskich. Słaba poczytność Cazi- 
n‘a we Francji nie jest argumen­
tem, ponieważ są jednak ludzie, 
którzy wysoko cenią jego styl i 
nie wahają się nawet mówić o 
kandydaturze do Akademji N ie ­
śmiertelnych.

Zygmunt Nowakowski nie po­
został dłużny prof. Hamelowi. N a  
wstępie repliki zastrzegł się, że 
kto w Je, czy jakikolwiek przekład 
„Pana Tadeusza" będzie mógł nas 
zadowolić. A le  cazinowski naj­
mniej

Nowakowski twierdzi, że u Ca- 
zina nie można się doszukać 
barw ności i soczystości języka, 
rak charakterystycznej dla dzie­
ła Mickiewicza. Cazin nie w  kil­
ku, ale w  kilkuset miejscach, od­
barw ił język mickiewiczowski —  
nie mogło to na całości nie odbić 
się jaknajgorzej.

W  „Panu Tadeuszu" każda 
osoba mówi własnym, indywidual 
nym języKiem. Pełno tam w yra­
żeń jędrnych, mocnych, charak­
terystycznych, które w  przekła­
dzie straciły swój wyraz. Np. w  
pierwszej księdze epopei słowa 
„bryka" (Tadeusz przyjechał nią 
‘do^ Scplicowa) jest przetłumaczo­
ne przez „voiture“ . „Voiture" 
zaś oznacza obecnie w  języku

francuskim  także auto i wagon 
kolejow y.
.Zaprzepaszczono archaizm y „ P a ­

na Taaeusza". P iękny poiski 
zwrot, m ów iący, że dum sędziego 
jest „zew sząd chędogi", zastąpio­
no strasz liw ie  banalnem pow ie­
dzeniem : „proprem ent tenu".
Podkom orzy używa słów  „zaw ż- 
dy", zam iast „za w sze " —  Cazin 
użył zamiast tego, najbardziej 
w ytarte  w  języku francuskim

„tou jou rs". „Chude N iem czysko", 
—  siedzące na koźle, zam ieniło 
się w  przekładzie na „cocher Al- 
lem and" Poaobnie „chołodziec l i ­
tew sk i" stał się „potage fro id  
L ithu an ien ". Słowem —  zakoń­
czył Nowakowski —  przekład Ca- 
zin ‘a, to nie bigos m yśliwski, 
lecz . woda V ich j .

Jak „Pan  Tadeusz" pow inien 
być tłumaczony. dem onstrował 
N owakowski na przykładzie do-

1 nauKi i sztuki
Literatura

— K ipling po polsku. J. Birken- 
majer przełożył „Drugą księgę dżun­
g li"  K iplinga oraz powieść „Puk z 
Pakowej Górki". Obydwa utwory 
będą stanowić nowe tomy poznań­
skie j „Bibljoteki Laureatów Nobla".

—  Trzecia część „Augusta Powsi­
nogi". Czesław Kędzierski pracuje 
nad przekładem najnows zego dzieła 
znakomitego pisarza duńskiego, Km i­
ta Hamsuna —  trzeciej części 
powieści „Augusta Powsinogi" 
(„August Jordomsejler"),

Teatr
—  Pirandello przeciw aktorom 

włoskim. W  nowej swej sztuce Luigi 
Pirandello powierzył główną rolę 
słynnemu aktorowi niemieckiemu, 
M oi»si‘emu. Co więcej, na łamach 
prasy publicznie wystąpił przeciw 
aktorom włoskim, oświadczając, że 
musiał oddać rolę cudzoziemcowi, 
ponieważ niema we Włoszech akto­
rów, zdolnych do odtworzenia sztu­
ki o wysokiem napięciu dramatycz- 
nem. Zdamem Pirandella, artyści 
włoscy nie potrafią grać w sztukach 
heroicznych, pełnych namiętności i 
siły. Aktorzy włoscy stworzyli teatr 
sentymentalny, nastrojowy, antyhe- 
roiczny, małomieszczański, a nawet 
antyfaszystowski...

W  oapowiedzi na to w prasie roz­
poczęła się kampanja przeciw twór­
cy „Siedmiu postaci scenicznych w 
poszukiwaniu autora". Dziennik 
„Ottobre" pisze, że teatr Pirandella 
nie jest ani heroicznym, ani faszy­
stowskim, ani nawet popularnym 
teatrem, jak tego żąda Mussołini. P i­
randello —  czytamy dalej —  jest 
genjuszem, zdolnym zachwycić tylko 
urzędnika niższego stopnia r funk­
cjonarjuszów ceinych, podziwiają­
cych „obłęd niezroi umialstwa". 
Wreszcie jedno z pism skomentowa­
ło milczenie Pirandella w ironicznym 
artykule, zatytułowanym: „Pirandel­
lo milczy. Oniemiał, bo... spada z pie­
destału".

—  Polem ika M annetti —  Jules 
Romain N a Międzynarodowym Kon 
gresie Sztuki Teatralnej, jaki w 'Rzy­
mie pod protektoratem włoskiej A- 
kademji zorganizowała fundacja im 
Yolty, przywódca futurystów, F. T. 
Marinetti, zaatakował gwałtownie 
autorów dramatycznych, gloryfiku­
jących w swych utworach hasła pa­
cyfizmu. Zarzucił im, żo właściwie 
ipoteozują tchórzostwo i rozbudzają 
u słucnacza najniższe instynkly, 
podczas gdy teatr —  jego zdaniem —  
powinien dążyć do przedstawiania 
wartości bohaterstwa. W  odpowiedzi 
przemawiał pisarz francuski, Jules 
Romain, k*ńrj znów gorąco bronił - 
dei pacyfizmu.

—  Kaden Bandrowski o pisarzach 
i politykach. Na tymże Kongresie 
im. Volty, o którym obszerniej pi­
saliśmy wczoraj, delegat Polski, wy­
słany przez T. K . K . T. —  J. Kaden- 
,Bandrowski, wychwalał upaństwowie­
nie warszawskich teatrów, podkre­
ślając przy tej okazji silne związki, 
panujące między rządem a  literatu 
rą, między człowiekiem polityki a 
człowiekiem pióra..

S ta ły  niedzielny dodatek n aszego  pism ?

ABC literacko-srtystyczne
przyniesie m. in. następujące u twory i a rtyku ły :

M AR JAN  R E U T T : Maozyna +  człowuek =  szofer.
JA N  RE M BIELIŃSK I: O nowrót Szopena 

S T A N IS Ł A W  MIŁA S Z E W S K I: Francuski teatr romantyczny. 
EUGF.NJUSZ B YR 3K I: Arcnitektura cementu i żelaza. 
A D O LF  N O W A C Z Y Ń S K I: Koniec Barracci.
Z D Z IS ŁA W  B R O N C E L : W  gospodzie poetów.

Nadto w D Z IA L E  S A T Y R Y :

Z Y G M U N T  JU R K O W SK I: Feljeton jesienny.
JA N U SZ  M IN K IE W IC Z : Aktualja.
M AR JA  L. KRUGER: Dyr. Szyfman wystawia Hamleta. 
V E R Y : Wiadomości bieżące.

Odpowiedzi działu satyry.

—  Człowien, zajmujący wybitne 
stanowisko w  hierarchji państwo­
wej —  mówił Kaden —  pisze często 
krwią, podczas gdy pisarze —  atra­
mentem. Pisarz ma absolutną wol 
ność fantazji, podczas gdy mąż sta­
nu ciągle odczuwa ciężar odpowie­
dzialności. Teatr i twórcza fantazja 
pisarzj i artystów jest dla niego do­
brodziejstwem, ponieważ często po­
zwala mu o tej odpow’ edzialności 
zapomnieć.

Widocznie dla ułatwienia sobie 
„zanominania o odpowiedzialności" 
Kaden-Bandrowski przeforsował za­
łożenie T. K . K . T. Próba jednak 
była chybiona, bo właśnie za T. K . 
K. T. i za niski poziom pięciu tea 
trów wszyscy czynią odpowiedzialną 
urządowioną literaturę.

—  Zapowiedzi repertuarowe. W  
teatrze „Ateneum" rozpoczęto przy­
gotowanie do wystawienia nieznanej 
w Warszawie sztuki M. S z c z e p ­
k o w s k i e j  p. t. „Typ  A .", której 
praprjmjera odbyła się w  zeszło­
rocznym sezonie w Poznaniu. W  „A - 
teneum" reżyseruje sztukę Z. Mo­
drzewska.

Następną premjera teatru „Let­
niego", po wystawionej obecnie ko­
medji „K łopot z papą", będzie so­
wiecka komedja K a i  a j e w i  p. t. 
„Droga kwiatów".

Teatr „Nowy ‘ przygotowuje sztu­
kę szkockiego pisarza M a c k e n z i e  
p. t. „Igraszki muzyczne", której ak­
cja rozgrywa się na terenach nafto­
wych Małopolski Wschodniej. Głów­
ne role grają: Marja Dulęba, Zofja 
Grabowska, Ewa Koncewiczówna, 
Marja Balcerkicwiczówna, Damięcki, 
Justjan, Stanisławski Reżyseruje 
Schiller.

M uzyka
—  „Messa di Reąuiem" w Operze 

Opera Warszawska przygotowuje na 
Dni Zaduszne oratorjum Yerd iego. 
„Messa di Requiem“ . Wykonawcami 
będą: orkiestra pod dyr. Dołżyckie­
go, chóry oraz soliści.

—  Premjera w Operze: „irir" Ma- 
scagiuego. Najblilższą premjera 0- 
pery Warszawskiej będzie i ’ „ Ir is "  
Mascagniego. Operę tę, której li­
bretto oparte jest na motywach ja ­
pońskich, przygotowuje Adam Doł 
życki. W  głównych rolach wystąpią 
Zofja  Żmigród-Fedyczkowska, Jerzy 
Czaplicki, Władysław LadisA „Ir is "  
Mascagniego zawiera słynny „Hymn 
do słońca".

N auka
—  W rtłór prorekł ora U. W  Dnia 

26 b, m. odbędzie, się posiedzenie 
Senatu Uniwersytetu Warszawskie­
go, na którem zostanie dokonany 
wybór prorektora na stanowisko, o- 
próżnione przez prof. Brzeskiego

—  Zgon laureata Nobla,. W  Sant­
iago zmarł Ramon Cajal, laureat No­
bla w dziale chemji w r. 1.906.

—  Nowy sukces astronomja pol- 
sl iej. W  Obserwatorjum Lieka na 
Mount Hamilton (Stany Zjednuezo- 
ne) zaobserwowano ostatnio pojawie­
nie się komety perjodycznej Y  olfa 
I, której nie zauważonoby, gdyby 
nie dokładno obliczenia, dokonane 
przez dyrektora Obserwatorjum i 
Werszawskiego, prof N. Kamińskie 
go, przy współudziale asystenta M 
Bielickiego. Ciekawa ta kometa, na­
leżąca do komet „Rodziny Jowisza", 
znana już jest od r. 1884. Od 20 
lat ruchy je j bada prof. Kamiński. 
Komety do;trz.c nie można na­
wet przy pomocy najdoskonalszych 
współczesnych teleskopów, conajwy- 
żej udaje się utrwalić je j obraz na 
kliszy zapomoeą długotrwałej foto­
grafii.

Różne
—  W  Zoo monachijskiem urodziła 

się żyrafa. Wzorowy monachijski o- 
gtód zoologiczny, cieszący się świa­
tową sławą na polu hodowli dzikich 
zwierząt, dochował się' w  ostatnich 
dniach cennego przyrostu, a miono­
wi-ie młodej żyrafy. Zdaniem fa ­
chowców,' jest to czwarty] dopiero 
wypadek urodzenia się żyrafy w nie­
wól Nowy ten nabytek przysparza

konywanego obecnie p ro f Wuka- 
dinow ica tłum aczenia na język  
n iem ieck i,

P rzeU ad  Cazin ‘a —  zdaniem 
N owakowskiego —  cieszy się n ie­
zasłużoną sławą, au torytet A ka ­
dem ji Nowakowskiem u nie impo­
nuje —  wszak i Claude F a rrere  
jest N ieśm iertelnym , mimo, że je ­
go n ieśm iertelność ogran iczy  się 
napewno do członkostwa Akade­
mji.

zarządowi zwierzyńca wiele kłopotu, 
gdyż matka-żyrafa odmawia karmie­
nia małego.

Na ekranach
i i„To rre a d o r i kobiety

(„A dria*)
TY-dun wymagać, abyśmy po „V i- Adoif Menjou, jako ustatkowani

va Villa“  zachwycali się tym firnem, 
który rzekomo przenosi nas do Mek­
syku, t r ą c e g o  zresztą na milę — 
Hullywood‘em.

Zbyt silnie wbiła się nam u pa­
mięć kapitalna gra Wallace‘a Beerr 
na tle świetnie wyreżyserowanej, net- 
nej życia całości. Tu nie mamy ani 
wielkiej kreacji aktorskiej, ani wy­
zyskanej niałowniczości tła, ani fra ­
pują ej reżyser,i

Miłość dwóch braci: torreadora i
em“rytowenego bandyty, zakłócona 
urokiem ognistej tancerki, stanowi 
podłoże akcji, dość zresztą uroz­
maiconej, ustawicznie jedna n. utyka­
jącej i tuszącej' się w ciasnej deko- 
racj (jakież znajome 2 wielu po­
przednich recenzyj zdanie!). Długie 
dialogi pasjonują może rozumiejącą 
je publiczność amerykańską: nas nie 
zachwycają wcale. George Raft j‘ako 
tchórzliwy ale ambitny torreadoT i

ey-bandyta (też nowy rodzaj herosa 
film owego!) więcej n ii przeciętni. 
Frances Drakę szczerzy wielkie zę- 
bj w  uśmiechu niezbyt ponętnym, ale 
tańczy dobrze.

Bardzo ładny początek filmu (na 
cmentarzu) zapowiadał lepszą ca­
łość. Sceny walki byków nauręconc 
poprawnie, „ez narażania Rafta, któ 
ry był „dublowany" przy wszy stkich 
zdjęc.acn ukazujecych torreaai ra oko 
w oko ł- bykiem, Są to nie .a jedyne 
„kin,, ;ve“  momenty tego filmu. Reż. 
Stephen R ioerts miał juz w swoje; 
karjerze lepsze prace. Ta jest typo­
wym towarem przeciętnej, standarti - 
wej produkcji.

W  dodatku krajowym Malczewski- 
gc, propagującym yachting, wyróż­
nia się kilka pięknych zdjęć brak 
jednak kierownictwa reżyserskiego i 
dobrego montażu.

A. R.

Subskrypcja  kończy się

jf.ro i w poniedziałek ostatnie kupony
Oo dni? dzisiejszego wpłynęło 68G zamówień

10  drzew orytów  
pokrytych

Im  b liże j końca subskrypcji, 
tem w zrasta  liczba zamówień. Do 
dnia dzisiejszego (g . 12-ta w  po­
łudn ie) w płynęło ju ż  ogółem  

680 zam ówień.
D rzew oryty  Chro&towskiego i 

C ieślewskiego przekroczyły ju ż 
setkę zam ówień, zo liza ją  s;ę do 
setki zam ówień drzew oryty  Bar- 
tłom iejczyka, Goryńskiej i Gar- 
dowskiej. W  dalszej kolejności 
idą drzeworyty K u lis iew icza , Po- 
doskiego i M rożewskiego. które 
są ju ż  pokryte kilkakrotnie. 
W reszc ie  w  ciągu dnia dzis ie jsze­
go przekroczyły cy frę  20 zamó­
wień (a  w ięc  zostały pok ryte ) 
d rzew oryty  Gardowskiego i Salo­
me: H ładki. Razem  w ięc  je s t ju ż 
10 d rzew orytów  pokrytych —  co 
do tych drzew orytów , czyte ln icy  
mogą być pewni, że transakcja 
dojdzie do skutku.

A le  n iew ątp liw ie  rów n ież w  
ciągu najb liższych  godzin  pokry­
te zostaną d rzew oryty  W ąsow i­
cza i Tyrow icza .

Ilość zam ów ień
Szczegółowe w yn ik i sześciu 

dni subskrypcji p rzedstaw ia ją  się 
następująco:

Dziś, do g. 12-ej w  poł. w p ły­
nęły do redakcji następujące za­
m ów ien ia na kuponach:

N a  drzew oryt S tan.sława Ostoi- j 
Ghrostowskiegu p. t. „U cieczka  do 
E g ip tu " (cena 8 z ł.) —  141 zam ó­
w ień.

N a drzew oryt Tadeusza C ieślew  
skiego p. t. „S tare M ia s to " (cena 
7 z ł.) —  109 zam ówień.

N a  drzew oryt Edmunda Bartło- 
m iejczyka p. t. „W  Lan y Pon ie­
działek ' (cena 10 z ł.) —  94 za 
m ówienia.

N a  drzew oryt W ik to r ji G oryń­
skiej p. t „P ieta* (cena 10 z ł.) —  
69 zamówień.

N a drzew oryt Bogny Gardow- 
sk iej-Krasnodębskiej p. t. „S ie c i"  
(cena 10 zł. —  65 zam ówień.

N a  drzewo ryt W acław a W ąso­
wicza p. t. „Głowa górala" (cena 
IC zł.) —  17 zamówień.

N a  drzeworyt Ludwika Tyro­
wicza p. t. „Motyw z Rzymu" (ce- 
8 zł. —  14 zamówień.

N a  drzeworyt M arji Dunin p. t. 
„Bez pracy niema kołaczy" (cena 
8 zł.) —  1 1  zamówień.

N a  drzeworyt Konstantego So­
pocki p. t. „Przekunka" (cena 9 
zł.) —  7 zamówień.

N a  drzeworyt Edwarda Man- 
teuffla p. t. „W iaok Lucyna" (ce­
na 6 zł.) —  4 zamówienia.

Ju ż  tv lko  dw a dni
Jutro i w poniedziałek zamiesz 

czone będą w „A B C " ostatnie 
dwa Kupony, upoważniające do 
w zięc ia  udziaiu w  subskrypcji..

Kupony od czytelników w arszaw ­
skich przyjmować będziemy w y ­
łącznie do wtorku 23-go b. m. do 
g. 12 -ej w  południe, kupony od 
czytelników pozawarszawskich  
uwzględniać będziemy tylko te, 
które przyjdą w  kopertach o- 
stemplowanych najpóźni j datą 
23-go b. m.

W ystaw a
Wystawa drzeworytów, z g ło  

sz. ych na subskrypcję, otwarta  
będzie w  lokalu redakcji „ABC** 
(N ow y  Świat 22) w niedzielę od 
g. 12 -ej do 2-ej pop. i w  ponie­
działek od g. 4-ej do 6-ej pop.

Wczoraj udzielali na wystawie  
objaśnień WiKtorja Goryńska, 
St. Ostoja - Chrostowski i W ik­
tor Po do sk>

D o  R e d a k c j i  A B C

W arszawa, ul. Nowy św iat 22. 

Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia drzeworytu

(nazw isko au tora )

(ty tu ł d zie ła ) 

w  c e n ie  su b sk ry p cy jn e j .....................zł-

W  razie gdy na drzeworyt powyższy zgłosi się conajmniej 2- 
nabywców i redakcja „ABC"~ogłosi, że tranzakcja doszła do skut­
ku, zobowiązuję się zakupić drzeworyt po wyżej zadeklarowanej 
cenie.

Im ię , n a zw is k o  i z a w ó d  s u b sk ry b en ta : ......................... ..........

D o k ła d n y  a d res

Walka o etyftg w film ie
M a n if^ s fa c ie  w  A m e ry c e  s w e  F ra n c ji

F ilm  ocenia się od strony a rty ­
stycznej i technicznej, natom iast 
mimo c iąg łego  pudkreślania, że 
film y  g lo ry fik u jące  zbrodnię,

kowo - kabaretowy. Spoczatku pro 
ducenci uważali protesty za pe­
wien rodzaj reklam y. N ie  liczono 
s;ę z tem, że może dojść do po-

N a  drzew oryt Tadeusza Kuli- przestępstwo, w yw iera ją  w p ływ  ważnych m an ifestacyj —  tymcza- 
jiewicza p. t. „K ob ie ta  z ró ża ń -. dem oralizu jący, w  op in ji o film ie  sem w  Chicago w pochodzie wzię- 
cejn " (cena 8 zł. —  41 zamówień, .p rzew ażn ie pom ija się jego  atmo- ło udział 70 tys ięcy  osób. A rgu -

N a  d izew ory t W ik tora  Pocfo- 
shiego p. t. „K opan ie  szparagów " 
cena 8 zł.) —  33 zam ówienia.

N a  drzew oryt S tefana M rożew ­
skiego p. t._ „M adonna" (cena 10 
z ł. ) —  28 zamówień 

N a  drzew oryt Ludw ika G ar­
dowskiego p t. „O ltno" (cena 10 
z ł.) —  25 zam ówień.

N a  drzew oryt Salom ei H ładki 
p. t. „W idok  G erlach ow ej" (cena 
6 z ł. ) —  23 zam ówienia.

—  Zycie kulturalne Folaków w 
* o! m dii i Belgji. W  Heerlen (H o­

landia) na pograniczu niemiecko- 
beigijskiom odbył sie konkurs tea­
trów amatorskich Związku Polaków 
w Hoiandji i polskich kół amator­
skich w Belgj: Do konkursu zgłosiło 
się 5 kół z Belgji Hołandji. Pierw­
szą nagrodę zdobyło koło belgijskie 
„W esoły Tułacz" z Eysden.

Y  związku z konkursem odbyły się 
obrady kierowników związków pol­
skich na pograniczu nicmiecko-bel- 
gijsko-holo mlerskiem. Powzięto sze­
reg uchwał, zmierzających do oży­
wienia życia kulturalnego wśród Po 
i ików, zamieszkałych na t e i n  pogra­
niczu. W  obradach wziął również u- 
dział przcdstawijfcl Zw. P o lM t io l i  Roi- 
botników Rolnych w Kolouji.

mentem jednak, k tóry przem ów i! 
najm ocniej do Zw iązku producen 
tów, był spadek frekw en c ji na 
pewnych film ach  zgó ią  o 60 proc 

Pod w pływ em  obniżenia docho­
dów producenci zgodzili się na

ita, op in ju jącego treść scenarju- 
; szy.

W  A n g lji  szereg pism w  walce 
o etyczną atm osferę film u zaczęło 

! przyjm ow ać cd r ~ ' Iników dekla

s ferę  moralną.

Publiczność zapomina o tem, że 
m ogłaby dyktować producentom te 
mat i sposób opracowania scenar- 
jusza, gdy za ję ła  w yraźną po­
stawę wobec szeregu film ów  ró w - , 
nccześm e i bzdurnych i brud- 
nych, wprowadzanych na najpo- ( 
purarn iejsze ekrany W arszaw y, i 
T rzeba położyć kres m anji dra-1 
m atów  sj-pialnianych, gehenn u-1
padłych kobiet i ukrócić
m ia’ 'zy, zachw ala jących  film y  z P ^ y ^ e c z e m e m  nie cho

pomocą zestaw ien ia dwóch oKreś- 
leń „p ikan tny" i  „d la  m łodzieży 
zabroniony*.

Y ralka o poziom moralny łączy 
się tu ściśle z walką o poziom ar­
tystyczny. Rzadko kiedy super - 
f ilm  „spelunkow y" ma jakieś 
istotne wartości, natom iast z ła 
twością można w y liczyć  film y, w 
którycb atm osfera bohaterstwa 
etycznego łączyła  się z zaletam i 
treści i wykonania iflm u —  np. 
„D ziś  ży jem y", „A . L. 4 zatonęła"
i t d.

N iedaw no w Am eryce lozpoczę- 
to ostrą akcję p rzeciw  produkcji 
film ow ej, op iera jącej się sta fe.ńa 
trzeeli tem atach : film  gangster­
ski, film  uwodzicielski, film  cyr ■ [.

dzenia na film y, zakazane przez 
komisję, wybraną spośród czyte l­
ników.

W e F ran c ji rozpoczęto tę samą 
pracę od strony pozytywnej, za­
łożono „Ich thys - F ilm " z siedzi­
bą w  Paryżu  dla w ytw arzan ia  
film ew , łączących w a lory  a rty ­
styczne z etycznem i. N ie  należy 
przypuszczać, że będą to film y  re­
lig ijn e , przeznaczone np. dla kin 
prow incjonalnych P rzec iw n ie  — 
idzie o zwykły, dobry film , ale 
wolny od p ierw iastków  m oralnie 
szkodliwych i zryw a jący  z zasadą 
happyenriu, opartego na kompro­
m isie moralnym. F ilm y  Ichthys - 
Film u m ają mieć rozw iązan ie 
zgodne z postulatam i etyki. ’

Ib )



T E A T R Y

ABC N r  292

TEATR  W IE L K I: Dziś opera V tr- 
fliego „A ida " z Wermińską. W  nie­
dzielę o g. 315 pop. opera Hale- 
vy ‘ego „Żydówka" z Lipowska, " ’ie- 
czorem opera Mon:uszki „Halka" z 
Wermińską. W  próbach nowa insce­
nizacja „Carmeny".

Teatr B^rodowir
fi wiecz.

„LU O W IK  X I"  DELAVIGNE’A

Teafor P olski
8 wiecz

„S E M  N O C Y  L E T N I E J "

Teatr N ow y
8 wiecz.

„EGIPSKA PS ILN IC A "

Teatr L e w i
8 wiecz.

„K tO P L T  Z P A P Ą "
(z Fertnereml

ZYCIE STOLICY Str. 7

n f  U 3
3-ci dkisn ciągnienia I-ej k la s y

■ i r j '

i

I ciągnienie
G łów ne w ygran e

Zl. 5.000 —  136017 
Zł. 2.000 —  174912 
ZL 1.000 — 161 ,0 47276 142951
Zł. 500 —  62176 70324 82339 
ZL 400 —  31142 36612 
Zl. 200 —  13275 22763 45789

58725 69538 79675 119582 149879
170641

Zł. 150 —  8575 12912 17666 33642 
34704 38688 45464 57415 58713
60247 64382 76333 93175 9*310
102684 108941 112606 117458 117u59
124162 132060 139696 139791 141404
1-11546 147251 153074 176931 177254 
178130

W ygrane po 100 zł.

Teatr M ały
8 wiecz.

„TANIEC" W . G rab iń sk iego .
Dziś ważny abonamel 8-0

TEATR AK TO R A  (M  .kotowska 
73): Dziś i jutru komedja Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej" z Perza­
nowską, 'Umińską, Żelichowską i |a- 
raczein. W  próoach „Madame Sans 
gem ’

TEATR  A TE N E U M : Dziś i jutro 
dwa przedstawienia: komedje Lich-
tenbergn „Mecz małżeński" z Biegań­
skim i Piaskowską.

K A M L ,. 1L IU  Dziś i jutro nie 
zynny We wtorek premjera „Sygna- 

łów" Szelburg Zarembiny z Adwen- 
tov iczem.

STARa  B A N D A : Dziś i jutro re 
wja „Frontem do Hożej".

W IE L K A  IE W JA : Dziś i jutro
rewia p. t. ,,Numei w numer".

TE A TR  D R AM ATYC ZN Y : Dziś i 
codziennie „B "rza  nad mor?'” - "

TEATR N A  KREDYTOW EJ: Dziś 
i  jutm  operet..a Straussa „Piosenka
0 Nadine" z Bmchwiczowną.

Komunikaty teatrów
TE ‘.TR NARODOWA dziś w so­

botę owuKrotme „Ludwik XI ’ o godz. 
3.30 pop. i o godz. 8 wiecz. —  z 
Węgrzynem (tyt.), Węgierką, Lindor 
fówną, Macherską, Rolandem i inn; 
mi. Jutro w  niedzielę o godz. 3.30 
pop. po cenach zniżonj ch arcyzabaw 
ny „Klub kawalerów” Bałuckiego.

W e czwartek 25 października pre­
mjera jednej z najświetniejszych pol­
skich komedyj „Rozbitki” Blizińskie- 
go w reżyserji A Węgierki, w deko­
racjach St. Jarockiego, w kostjumach 
Z. Węgierkowej. Trzy główne popi­
sowe role męskie grai*. Junosza-Stę- 
pnwskr, -Leszczyński i Zelwerowicz.

TE ATR  POLSKI dziś wystawione 
z wielkim przepychem arcydzieło 
Szekspira ,,S :n nocy letniej” w insce­
nizacji L. Schillera z Kuncewiczówną, 
Żabczyńską, Daszyńską.

Jutro w niedzielę o godz. 4-ej pop.
1 o godz. 8 '.viecz. „Sen nocy letniej ’.

TEATR LEI NI cjjfe po raz czwar­
ty komedja wiedeńska „Kłopot z pa­
pą” zlokalizowana przez J. A ik r ­
zą i wyieżyserowana przez E. Cha­

berskiego z Anton,m Fertnerem w 
głównej popisowej rou starego księ­
garza prowincjonalnego.

TEATR NOW Y gra w dalszym cią 
gu interesującą, w yu oiującą żywe dy 
skusje na widowm sztukę znakomitej 
poetki Marji Pawlikowskiej „Egm- 
ska pszenica” z Gorczyńską, Warnce 
kim, Dulębianka i innymi.

TEATK MAł Y gra w dalszym clą 
gu błyskotliwą i zabawną konu dję 
świetnego pisarza Waciawa Grubm- 
śkiego „Taniec” z Samborskim, Grir, 
bowskim, kehską, Gellówną, W1 asiu- 
tyńską, Sulimą, Ziembińskim, Bogu- 
sińskim, urolickim, Piehelskim i in , 
nymi

K . O N C E R T i

KO NSERW ATO RIUM : Dziś reci­
tal fortepianowy Aleksandra Kaga- 
na. Jutro poranek symfoniczny.

P lL tiAR r.lO N JA : 22-go b. ui. reci­
tal fortepianowy Józefa Hoffi .,ana;

S. i M. (Królewska 11): Wieczór 
atuorski p. -Jaroszowej, w wykonaniu 
p. Olgi Kamińskiej.

I n s t y t u t  p r o p a g a n d y  s z t  u
K i • Międzynarodowa Wystawa P la­
styczek.

ZACH ĘTA: Wystawa o. ‘ Chmie­
lińskiego, „Grup*' czterech" : Krako­
wa, J. Rupniew skiego, J- Skotnickie­
go i bieżąca.

MUZEUM NARODOWE f Podwale 
15/17): We wtorki malaistwo poi
sue w czwartki — obce; Al 8 Mam 
13,15; W  środy, piątki, soboty, nie-
azieie — wystana „.'im . znubiiiczej.

i v i i \  a

ADRIA: „Toreador i kobiety'1-. *
AS: „Pionierzy 'lexasu‘‘ i „W yrok 

życia".
A M O R :  „ W  t w o i c h  r a m i o n a c h " ,

i  „ N a s i  s z o t e r z y "  i  d o d a t k i  d ź w h  k .
A N T IN E A : „Serce olbrzyma" • i

„Jb lip i ii iap w niewoli ożmigii".
A l  LAN I lC: ,,1'amec Muosci” .
APO LLU : „Vt loaen.ia piuau.l".
CAP1TOL: „Czy Lucyna to dziew 

czyn?*".
CASINO: „Karnawał ś Miłość".
COLOSSEUM: „Ivot i s’ pcc'

oraz rewja.
COLOSSEUM (Mala sala): „A - 

niakceak” i „Miasto pad t-rui em
CORSO- „Zabawka" j rewja.
ERA: „Czcrwcny w oL ’ i „Banita” .
EUROPA: „Ich noce".
FAM A: „Źle kochana" i ad i 

rezerwistów".
FORUM: „OT.airi Ą rman Annkr- 

kow” .
GLORJa  „Dolores”,

207 167 415 592 776 887 1461 584 
715 2203 471 546 3188 866 4019 787 
j074 315 39 501 75 6797 7646 8158 750 
77 9524 763

11050 212 504 863 12083 720 880 
130Sd m  m  14366 746 16560 17655 
18389 20270 328 66 5bl 710 21042 236 
33 22526 7o3 845 960 231t>0 701 24870 
25io8 223 328 81 566 930 75 26935
37069 75 28119 44 "1  8b2 943 29135 
446 835 30029 193 578 626 824 31142
895 169 32930 33073 278 34066 987
45372 668 995 36398 416 598 3/959
38556 680 391)6 333 ‘.0285 306 41613 
23 768 882 42114 81 353 834 43763 841 
.4064 206 523 966 45052 211 342 77
633 789 46383 550 47270 689 938 76
48346 960 49400 «9 

j003( 51545 521o4 348 786 53631
54089 186 249 969 55076 56233 37 626 
57278 348 427 89 356 766 963 53153 
560 674 85 941 59237 429 (  56 6022 5 
377 470 582 61036 678 93 62321 o l5 
94 768 847 982 b3017 695 720 64036 
659 7“ 1 900 10 65237 ot8 71 t>6334 720 
67053 441 603 746 6o 68565 772 98) 
69370 812 939 70050 71042 516 339
72058 201 o37 812 9S7 73385 74028 415 
S12 40 76560 76 759 77807 78055 652 
768 83 860 79611 80107 71 49S 81433 
325 28 98? 82586 635 83183 371 637 
843-56 85033 86«67 871*6 235 738 88294

I

*nwa3ida 

O

Miłos:erdziu naszych.Czytelników po 
lecamy Z, A. byłego urzędnika, inwali­
dę wojennego chorego na gruźlicę płuc, 
od kilku lat bezrobotnego. Do czerwca 
otrzymyn ał czasowo przyznaną mu 
rentę inwalidzką, w wysokości 22 zł. 
85 gr. miesięcznie i z tego się utrzymy­
wał. Pozbawiony obecnie wszelkich
środkow do '.ycia, mieszka w przytul- 
ku braci -A lbc-tvnów. "Śpi na gołych 
deskach bez żadnego okrycia, nic- po­
siada nic poza lelniem obraniem. Może 
znalazłoby się ciepłe pallo, dla okrycia 
biedaka, cierpiącego męki chłodu w o- 
becnej jesiennej porze, lub może zech­
ce kto ofiarować kwotę 15 zł.* za którą 
możnaby stare palto nabyć.

Laskąwe ofiary prosimy kierować do 
Administracji naszego pisma. Zgoda 
1, dla Z. A.

Najweselsza wie­
deńska komedja mu­
zyczna

i M iło s r
W roi. gł. bc.hater t

„C S I B I"  p 
. i ,  T H I M I G ®

oraz urocza
l i e n  d e y e r s

Muz. J. STRAUSS. 
Reż K. ŁAMACZ

IKS: „Kajdany życia” i doaatkk
KOM ETA: „365 żon króla Pauzo- 

la“  i rewja.
KING PARAFII ŚW. \NDRZE|A: 

„Rew izor" i dodatki.
LOS: Od 4 —  8 „Olimpjaua Miio. 

ści” . 8 —  11.30 ,Zdobyć c<ę musze” .
LU N : „Królewski kochanek" i „INo 

wa płeć".
M EW A; „N ie  jestem aniołem" i 

„Yo-to".
MAJE STIC: „Chłopcy z Placu

Broni".
MASKA: „Bunt młodzieży” , „Król 

areny" i dodatki,
M AR S- „Sztuka życia" i  „Syn 

Indji".
M IEJSKIE: „Królowa Krystyna".
M IEJSKIE (dla m łodzieży): „Tu­

nel".
N O W A TOMBGLA: „Zdobyć cię

muszę" i „Nocny lot".
OKO PRASKIE: „Sztuka życia” ,

„Poczwórny kochanek” .
PAŁACE: .Kochałam go”
PA N : „Nędznicy" I I  serja
P E T IT  TR1ANON: „Piękny jest

świąt" i „Szalona noc".
P O PU LA R N I (Zamojskiego /0).

„Jaką mnie pragniesz" „Kum je". 
„Maska-PRO M IEN : 

rada Rampamimru".
PRAG A : „Burza" i rewja.
RAJ: „Kajdany życia" i dodatki.
K IV ILK A : „Namiętni • kochanko­

wie” i dociatki.
RONY: „Pożar nad Wołgą".
STYLOWY': „Maskarada-
SOK0Ł: „Katarzyna Wielka",
SI AROM! EJSK Ir.: „światła 

kiego miasta" i dodatki.
a W I A T O W I D :  „ W e s o ł a  Z i j z f in i i a " .
TON: „C sib i1 i dodatki.

UCIECHA: „ I cóż dalej, szary cało 
wieku".

jtlNJA : „Kobiety jfe jego życiu" 1 
rewja.

VARIETF. KINO (gniadt Cyrku). 
Rewja „Jak za doorych czasów" 
film  „Przybłęda",

8990c 90514 90 609 91155 77 356 497 
706 835 918 92721 888 93834 94437 570 
c65 61 924 95194 208 519 96228 507 
97075 99 1:17 348 98018 150 251 Si 694 
703 5 99355 676 825 

100114 977 101170 633 710 77
103055 732 104928 105105 67 544
107060 640 726 868 108419 710 18
992 109034 725 110306 736 111485 
593 623 736 112721 113278 466 631 
752 826 989 114678 949 115686 758 
80 970 115001 202 328 846 117520 
728 118456 59 573 92 905. .119192 983 

120404 3S 86 705 121445 639 962 
122390 123247 68 319 37 468 655
121619 126504 864 127410 45 642 80 
128731 129311 53 456 778 130597
131203 339 856 66 954 132215 963 
133154 134037 150 584 744 50
135055 125 56 691 136620 137119
55 203 73 84 138737 891 139119 235 
876 78.

140(149 179 142174 292 582 796
91-3 143314 499 684 144103 26 96
145224 71 1.46012 153 393 147338
148127 825 149059 375 416 74 150295 
151366 80 823.

162463 99 153033 252 58 408 602 
870 961 154216 483 922 79 155394
903 156105 157053 937 158078 336
479 575 159066 182 287 160147 670 
161229 614 77 162386 400 825 163924 
165112 83 166265 336 527 711
168011 85 494 169187 580 172338
614 731 173818 174556 1.751S1 593 
176218 77 672 177090 331 615 51
893 997 178117 363. 580 90 179610 
945

W y g r a n a  rac 5 0  z ł .
46 51 65 145 45b 610 1157 382 550 

790 802 2128 40 72 613 3663 903 4311 
596 942 5246 54 407 584 655 719 81
89 6065 82 329 58 655 8ć 831 73 948 
77 7031 16 307 40 86 666 876 8076
163 287 634 9115 89 341 514 10283 371
565 767 118?9 12089 142 46 V  443 79 
647 707 13690 833 14226 15048 199 
216 692 94 16076 104 42 2247 93 386 
436 837 17237 92 643 740 18561 902 
19236 493 590.

20424 36 577 82 606 48 807 21 79 
974 21060 200 86 338 561 612 17 27 
54 880 89 942 22013 363 470 588 696 
748 64 879 23521 92 669 402 24065 322
•484 2'008 91 268 410 98 57? 815 26030
159 255 663 777 889 959 27025 20° 93 
4°9 7 15 64 72 836 2SU02 191 244 97 
861 78 423 514 50 704 932 58 29153 
223 358 746 30365 627 735 31037- 106 
298 340 418 63.5 76 84 94 825 32075 76 
351 169 543 783 817 33010 776 922
34579 15130 218 61 396 565 657 846 
970 38122 91 321 602 31 770 37030 544 
6oz 782 866 381.55 82 431 546 62 618 
39033 588 763 904 90 94

40123 415 547 702 41136 254 42102 
384 416 50 706 98 835 907 43001 74
’ 03 ?04 509 734 831 4*071 142 214 1/
339 444 60 593 7 73 839 54 4'272 361
534 662 7-1 55 857 Cą Q5S ‘.618" 27n
360 47070 440 46 603 761 902 48162 
303 75 807 963 49144 325 397 454 502 
621 83 754 867

500"7 50 233 630 843 51907 10 25 
79 52673 847 85 977 53048 102 20? 
476 -.81 89 tUS 79i pg5 992 5419ó ?63
74 *02 545 95 661 716 804 62 971 
55016 230 394 431 665 723 408 61 93 
560.i9 225 Sb 429 3fi 541 619 826 48 
96.4 5707“  587 668 tss 5SG12 3)0 171 
584 786 92, 59172 499 526 30 (94 939

60057 24 5 78 394 415 501 76 694
6104 1?* 3X, 427 81 62186 400 23 624 
63|)ćO 3C4 473 686 64233 433 505 903 
65010 SI 126 591 740 66030 367 442 
520 67-’ 700 65 67031 293 652 742
68123 359 90 402 611 56 901 79 6Q167 
311 97 415 729 42 865 902.

70?54 623 982 71049 410 53 667 767 
323 n  93 930 72247 335 416 68 582 

S ,659 S38 73124 299 334 41 510 62 olO 
11 821 74149 609 72 838 75279 96 5 *6 674 

320 7o33ó 458 66 603 77171 3óS 331 
16 900 53 78031 280 322 494 616 0/4 
79147 99 359 97 592 918.

80760 74 81451 527 753 967 S2043 
93 C90 83190 234 62 667 787 994 *4059 
506 694 85041 156 387 449 73 580 606 
785 86019 13 j35 620 845 £9 87053 457
589 789 892 88019 18 130 213 35 41 429
75 799 935 89131 3i9 53 549 73 664 
82 840

93067 338 593 673 9126S 86 316 64 
414 43 50 5S6 94 92197 355 604 54 782 
929 93058 136 363 94 (110 510 6v i
94510 759 95094 299 129 71 524 25 730 
96510 86 742 48 76 97286 603 9S535 
681 843 923 99052 06 154 58 62 24! 
551 693 783 972.

106188 306 64 474 f.18 95 614 42 
101131 07 260 881 944 77 102110 403 
605 837 103171 87 327 548 64 613 
716 810 104034 2^54 55 94 763 843 
105019 51 201 816 10(P00 57 715 45 
888 107070 581 77„ 108241 305 56 
836 M9179 84 287 309 527 612 711 
53 933 47 75

110078 181 673 743 88 880 111108 
328 99 648 747 816 92 112266 439 
514 872 113008 189 533 74 684 728 
114019 93 504 626 711 115663 713
90 887 116116 477 S83 117149 246 
671 708 74 817 118089 167 383 640 
69 709 16 60 826 119081 118 61 436 
84 561 930 788.

120133 469 720 50 867 975 12102*’ 
86 337 53 629 64 122005 27S 434 913 
123015 65 174 398 658 79 939 61 124316
590 871 125011 68 297 443 81 702
126102 309 412 678 821 50 911 127309 
541 783 834 128250 129045 84 lb3 439 
130193 458 131357 440 588 772 964
132134 502 67 133207 47 359 452 63’  
845 943 89 134224 324 432 518 984 
135088 107 34 78 254 347 497 599 625 
868 136163 368 465 698 771 810 37 83 
137011 76 280 710 55 986 138187 238

1331 581 603 33 751 1391C3 51 748 £3b

140293 61o 56 996 141117 291 303 8*2 950 152160 153703 4 15511719 
21 114 525 77 650 855 61 93 94 94( 354 845 156178 285 370 157139 77
14? 188 296 321 6u b il 94 143201 15 246 640 158194 220
67 435 554 144283 359 93 429 621 I 160351 884 161405 936 1622S8 425
145304 578 146660 824 147064 123 50 87 666 717 912 163100 343 71 560
204 63/ 143264 335 461 63 543 857 999 
149164 219 464 99 634 798 150087 41?
592 684 789 940 60 5142U 555 675 971 L68410 169196 616

-in ^  ~  ̂ 1 170901 z»nn -f n i  nt

947 164458 211 520 79 944 165120
167158 208 34 71 443 527 752 858

152118 22 251 79 31S 511 636 762 
§S 876 IC’5095 885 986 154170 
361 634 931 155156 239 71 303 533
43 8S7 911 156067 102 732 89 825 
64 157150 495 692 752 819 904 158021 
253 426 27 650 90 896 159215 85
417 88 529 624 845 939

160160 516 63 8136 161158 322
64 496 607 162019 119 732 163022 29 
267 m  445 751 973 164095 375 443 
45 96 646 68 721 82 972 165137 300 
ó 466 81 584 842 994 166334 563
826 38 167000 55 559 660 845 96
168:52 235 305 420 99 568 985
165050 160 306 70 742 8-r3 96 947

170137 665 758 171167 529 687
78y S5-2 „9 904 172080 104 604 70
8(7 983 94 173081 215 87 855 588 
9;5 719 „84 174407 779 95 175242 56
325 403 14 514 96 176034 156 212
69 352 434 51 576 61.3 28 817 972
177098 315 21 44G 601 66 707 850
178032 34 204 18 490 638 179454
567 601 758 70 95?

II c lM len ie
W ygrane po 100 zł.

905 1997 4015 £34 5072 b4l0 765S 
753 8473 93*3 13657 1178? 975 15489 
U649 o002 19599 20169 396 210/J
591 7 2074 23275 24085 492 55: 663
27411 ?bl65 27444 659 28441 888 948 
29893 39331 732 31274 519 894 33341 
34257 806 35253 650 775 56652 37140 
59 205 700 7 983 38042 477 39964 40 
l29 84 395 41069 42363 525 919 43236 
632 849 980 45758 822 917 46018 47U 7 
902.

50106 609 754 S2l02 929 53032 394
592 54742 931 57167 246 980 58091 737 
60514 u 1378 62607 959 63872 80 9 ll 
68 64125 924 65287 715 66379 416 897 
67879 68803 23 71026 29 423 72190 
684 871 74077 931 76445 69 896 77055 
302 472 621 833 78013 65 679 79069 
463 977 80399 87? 81047 707 82292 587 
83960 85275 86304 502 727 65 9.27
87368 637 766 823 89685 91535 609 872 
92312 93322 579 94706 834,

95621 981 9b010 97132 602 9842?
99224 100979 107149 110935 T136?5
930 114437 91 501 763 115024 403 600 
828 116160 950 117753 118018 330 600 
1.20529 1 21276 599 12268 2 744 123989 
124188 224 679 769 125023 988 126293 
704 128361 131130 895 133163 135365 
749 136316 .401 137039 729 138480
139161 900

-4u274 038 868 143Ś52 1,4261.6.17 
1461łn 458 709 910 117220 081J
±60500 705 151097 153114 433 713
378 154401 155423 156133 253 157446 
158992 1(59879 95.7 160113 93 161358 
162518 163116 917 164487 165272
7J7 166383 687 727 168064 169259
170200 703 810 172540 173396
175306 176688 811 177247 178344
988 179165 740

170381 690 171.223 72 349 579 881 
242 8nl 172174 292 690 863 173571 830 
538 U. 4654 175743 176485 177135 424

38 677 771 173771 94 179237 409 906

Ml ciągnienie
Głów ne w ygran e

Zl. 10.000 —  16-1458 
Zl 5.000 —  150243 
Zl. 2,000 —  87666 
Zl. l.ooo —  16683 36155 78335

115629 129082 174918
Zl 500 —  2G343 80017 108234

158942 163778 
Zl 400 —  8117 19069 20046 28142 

54255 52267 71551 85757 87393
119975 121837 27960 140741 163974 

b. 200 10689 26S39 35365
4£740 54481 58421 59903 71835
9? 147 102388 117815 138049 139259
158626

ZL 150 —  4509 79-14 16675 18692 
20384 27127 37208 44657 47774
18422 46225 55220 61463 78430
110082 128081 142917 141978 141237 
150892 152827 138868 168236 175255,

W ygrane po 100 zł.
Tl 101 1073 640 2214 924 6895 7029 

9764 67 10143 12841 13028 542 11674 
.6191 282 18421 20292 557 21935 22971 
23856 975 24349 25199 293 £14 28111 
515 751 29316 31444 531 727 33S58
3 4637 55463 36/2* 826 37908 38722 
39064 377 696 10981 41218 315 42667 
943 43691 44241.

45215 373 718 22 907 47115 203 
48483 758 49492 50541 794 51205
55159 338 969 88 56137 457' 57058 
820 59581 60216 61571 64502 65092 
601 992 66176 278 99 549 751 67377 
68138 341 69316 70058 613 71192 677 
96 72725 38 73 239 479 74274 7533? 
70013 618 902 77184 268 529 78362 
595 900 80139 8228.3 640 887 R327.1 
84564 85938 86108 501 845 59 88065 
805 89746.

90193 92258 855 93647 94186 95325 
57 406 627 96472 98645 99207 552.

104357 695 105874 107423 108055
141 382 541

110205 111578 113114 115093 873 •
116540 119504 926 69

120286 95 122525 85 128705 99:1
131531 846 132709 133923 134177 98;

S °b o ta , dn . 20 p aź d z ie rn ik a
15.45 Nowe nagrania na 

pętach 16.30 „Teair Wyobraźni” . 
17.00 Kwartet smyczkowy w wyko­
na *!ii Warszawskiego Kwartetu.
17.30 Ar je i pieśni w wyk. Bendera. 
17.60 „Don* i roazina” —  „Spinka a 
małżeństwo” . 18.00 „Przegląd rołnr-, 
czej prasy krajowej i zagranicznej” . 
18.(0 „Życie kulturalne i artystyczne- 
stolicy” . 18.15 Koncert Chóru Estoń-. 
skiego. 18.45 Reportaż d. t. ,.C„ wi­
działem w Królewcu” . 10.U0 Recital 
śpiewaczy Anieli Szlemińskiej. 19.20 
„Góra Kalwarja” . 19.30 Koncert chó­
ru kozackiego (pł.) 19.45 Program na 
dzień następny. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Koncert popularny 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „!akv 
pracujemy w Polsce” . 21.00 „Godj 
weselne” . 22.00 „Wędrówki po czy­
telniach” . 22.15 Koncert rek.jmowy
22.30 Recital fortepianowy St. Nie­
dzielskiego. 23.00 Wiadomość 
meteor 23.05 „Teatr Wyobraźni" 
23.35 Muzyka salonowa (pł.) 24.0fF 
Aiuzyka taneczna z dancingu „Para- 
dis” .

N iedz ie la , an . 21 p a ź a z ie m ik a
9.00 „Kiedy ranne wstaja zorze" 

6.03 Muz. (pł.). 9.07 Gimnastyka. 9.22 . 
D. c. muzyk, (pł.) 9.30 D2fennik po­
ranny. 9.4J Chwilka pań domu. 9.45 ' 
Zapowiedź programu 10.00 Tr. nj 
Lożeństwa z kościoła Matki Boskie, 
Zwycięskiej w Łodzi. 10.55 Muzyki 
religijna. 11.10 Muzyka popularna 
(p ł.). 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej- - 
hał. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05 
Przegląd teatralny 12.15 Poranek, 
muzyczny z Kons. 13.00 „B tmbaj —  
wrota do 'ndyj". 13.15 D. c poranku 
muz. z Konserw. 14.00 Muzyka lek­
ka (pł.). 15.00 Słuchowisko wiejskie 
15.25 „Przegląd rynków produktów 
rolnych". 15.35 Pieśni i  tańce hucul­
skie. 15.45 Pugauanka rolnicza. 16.00-- 
Paui Cazin: „Bohater mimowoli'
16.20 Recital fortepianowy A l. Bra­
ch ickiego (Tr. z Katowic). 16.45 
„Dzieci polskie zagranicą". 17.00 Mu­
zyka do tańca. 17.5L „Książka i  wie- - 
dza“ . 18 00 Teatr Wyobraźni. 18.45 • 
„Śmierć harcerza-legjonisty". 19.01 . 
koncert popularny. 19.45 Program na' 
dzień następny. 19.50 Feljetoir aktu- : 
alny. 20.00 Recital w ;clonczelowy En- • 
rico Mainardi. 20.45 Dziennik w ie­
czorny. 20.55 „Jak pracujemy w  Pol­
sce". 21.00 ,N a  wesołej .wowskiej 
ża lili. 21.45 Wiadomości sportowe 
22.00 „Skrzynka pocctowa technicz­
na". 22.15 Koncert reklamowy. 22.30 - 
Tr. muz. tan. z Lonaynu. 23.00 Wja 
domości meteor. 23.05 D. c. muzyki 
tanecznej z Londynu.
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Rejestracja mężczyzn
ur. w  r. 19 14  ;

W poniedziałek, 22 b. n„, w  kolej­
nym dniu arjigiej powszechnej reje­
stracji mężczyżn-nr. w  r. 1914, winni 
stawić się w wydziale wojskowym 
zarządu miejskiego przy ul. FLrjań- 
skiej 10 ,w godz. od 8 m. 30 do godz.
13, poborowi zamieszkali na terenie 
V II komisarjatu P  P „  nazwiska któ­
rych rozpoczynają się od liter H 
do Ł.

W y ś i ip i  k o n n e
Z A PISY  G O N IT W  N A  D N . 21. X.

GON. i Dyst. 3200 m. (płoty). Skro- 
bonogi, Nuli, Jota, Minerwa II,' Le 
Palikare, Ru stan.

GON. 2 . Dyst. 1600 in. Fluksja, Fc- 
nelłu, Torino,, Frcnch Honorata, Ha- 
nnavah, Natan R  Tina.

iGON. 3. llyst iboo m. Fariuełli, Ra­
duna, Temida, Kaliban, Lauda III ,  Eh- 
ta. Klaudja, Fortissima

GON. 4. 20.000 zł. Nagruda Boruw- 
na. Dyst. 1600 m. Łapserdak, Impet II ,  
lngola, Bandit.

GON. 5. Dyst. 1100 m. Ławica, Ca­
rewicz, Ibicus, Czorsztyn, Toscd II ,  ; . 
Gerard, N ;tka, Pogrom II, < Irmiauka, 
Hultaj, Daj, Bzura II, Grochów, hic- , 
tropol, Lambert. ‘

GON. 6. 20.000 zł. Nagroda im. A. 
hr. Wielopolskiego dla 3 h i s t  o er. 
oraz 3 i 4 1. kl. Dyst. 3000 tn. Lir, łła- 
stylja, Kerry Rock, Burzar. Hel.

GON. 7. 10.000 zł. Nagroda im W . 
Leśniewskiego dla 2 1. i st. og. oraz 2, • 
3 i .4 1. kl. Dyst. licie, m. Normanaja, 
Łoza, lngola, Ircha, Eclair II, Isolann, 
Dalaj „arna, Napaść, Ławnik.

GON, S. Dvst. 1800 m. Maskota, 
Nord, Eohun II, Jeannette III, R e ­
wers, Dola III, Wiener III.

GON. 3. Dyst. 2400 m. Rodin, Harc 
Toi, La Sauzee, Parlier, Dolorosa, Gra 
cia, Laoor, Grisette III , Kronos.

N A SZ E  T Y P Y :
1) Le Palikare, Rustan, M inowa I I
2) Hannayah. Fluksja, Tonno
3) Kaliban, Temida, Elita
4) Impet II, Bandit
5) Czorsztyn, Ławica, Hultaj
o) Lir. Hel

■ 7) Isolano, Łoza, lngola
6) ‘Wicher I l i ,  Maskota, Dola I I I
9) Kronos, Hate Toi, La Sauzee

R E F O R M A C K IE  oigu łk l 
z ra, ZAKONNIK Renulują
żoiądek, chronię od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmier­
nej otyłości, artretyzmu, ude­
rzeń K'Wl do growy, uśmierzają 
henwroidy, czyszczą krew, 
Są ł a g o d n y m ś r o d k i e m  
przeczyszczającym .
Użycie 1 do 2 pigułek na noc.

% r n a r ( i

ś. p. Antonina 2 Cieślaków Styput* 
kow„ka, il. 48, w Warszawie; a. p< 
Tomasz Głowach', mzemysłowiec, L 
74 w Ostrowcu Kiek, ś. p. Pioc, W i- 
iamowski, dziennikarz, 1 53, w  JVar*
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Projekt wieży Babel
W Paryżu stanie dwu-kilometrowa wieża obrony przeciwlotniczej

W  roku 1937 w Paryżu  odbę­
dzie "się w ystaw a św iatowa. F ran ­
c ja  p rzygotow u je  się do n iej b. 
starannie i zam ierza zdobj ć się 
na k ilka imprez, które m ają za­
d ziw ić  cały św iat. Jak ju ż pokrót­
ce donosiliśmy, jedną z atrakeyj 
będzie w ieża, wysokości dwóch ty 
sięcy m etrów , wobec której w ieża 
E iffla , stanie się zabawka. In ic ja ­
toram i g ig  ^tycznej budowli są 
znani francuscy konstruktorzy 
;,żelbetn icy“  Lo is ie r i Fauve - Du 
javic." ■

"Wieża projektowana łączyłaby [ 
piękne ■ z pożytecznem  i m iałaby 
n ietylko znaczenie turystyczne, 
lecz byłaby użyta dla celów  obron 
nych oraz zdrowotnych. Stolica 
F ran c ji, położona niedaleko gra­
nicy, była już w czasie w o jn y  ce­
lem ataków samolotów niem iec­
kich. W  przyszłe j w ojn ie, kolosal­
ny rozw ój techniki bombardowa­
nia z samolotów postaw i Paryż 
w sytuacji katastro fa lnej.

N a lo t samolotów będzie tak 
agły, że obrona może nie zdążvć 

przeciw staw ić się eskadrom w ro ­
ga wskutek dalekiego położenia 
lotnisk od miasta. N im  samoloty 
francuskie w ystartu ją , osiągną 
potrzebną wysokość i zaatakują 
n ieprzyjaciela , samoloty bombar- 
dowe znajdą się nad Paryżem  i

bedą m ogły nawet podczas walk i 
z francuskim i lotn ikam 1' zrzucać 
bemby z gazem  trującym .

Otóż ta w iz ja  przyszłego nalo­
tu eskadr n ieprzyjacie lsk ich  n ie­
pokoi konstruktorów, jak  zresztą 
całe społeczeństwo francuskie. 
W ynikiem  tego jest projekt, aby 
na w ieży wybudować letn iska na 
ć u żuj wysokości i ustawić k ilka­
naście najnowszych dział przeciw  
letn iczych.

Sam oloty obronne będą mogiy, 
startu jąc z tych lotnisk, bardzo 
prędko dotrzeć do n ieprzy jac ie la  
i spotkać.go poza granicam i P a ­
ryża. Oprócz te j dogodności —  
lotniska, położone na w ieży, będą 
mniej dostępne dia ataków n ie­
p rzyjacie la .

"Wieża bedzie posiadała t"zy  lot 
niska na wysokości 60Q m., 1300 
i 1800 m. Każde z' nich będzie 
m iało kształt pierścienia, szeroko 
ści 150 m., opasującego w ieżę i 
będzie* nakryW u góry  stożkowym 
dachem fa lis tym  dla ochrony 
przeciwbom bowej. O tw ory do w y ­
latyw ania sam olotów będą m iały 
wysokość 30 m. i szerokość 50 m.

Na najwyższym  punkcie m ogło­
by się m ieścić sanatorjum  dla 
chorych, wym agających  górskie­
go leczenia.

N a  w ieży  oprócz lotnisk, sana­
torjum  i kilkunastu dział p rze­
c iw lotn iczych  znajdzie się jeszcze 
szereg najrozm aitszych  urządzeń 
—  jak  stacja  radjowa, reflektory7, 
warsztaty7 lotn icze, biura, p la ­
cówki naukowe do badań atm osfc 
rycznych i t. d.

Konstrukcyjn ie w ieża będzie 
stanow iła rurę. koniczną, m ającą 
przy podstaw ie średnicę 210 me­
trów, ujagóry —  40 m.. o grubości 
ścian u podstawy do 12 m. Pod ­
stawy7 lotn isk i ich stożkowe na­
krycia  będą podtrzy7my7wać krato­
we d źw igary  stalowe z pokryciem  
:elbeto"owe.m

W ew nątrz rui7y będzie urządzo 
na, oprócz kilku w ind, spiralna 
droga. prowadząca na szczyt. Cię 
żar w ieży  będzie w ynosił około 
10 m iljonów  tonn.

Au torzy  projektu  m ają zam iar 
wybudować w ieżę w  ciągu dwóch 
lat i kilku m iesięcy, t. j. do roku 
1987.

Zorza fiolama — grą dusz zmarłych
Życie pozagrobowe w wyobrażeniach Eskimosów

Znany podróżn ik podbiegunowy 
Colin  Rose w  ostatn iej swej książ 
ce ilu stru jo  w  sposób następujący 
w ierzen ia  m eta fizyczne Eskim o­
sów :

„W  nocy, w  k tóre j opuściliśm y 
P o rt Burw ell, p o jaw ił się na nie­
bie pas św ietlny, w yg ląda jący  jak  
resztki zachodzącego słońca, lecz 
bez c iep le j tonacji zm ierzchu. Pc- 
zatem św iatło  to nie jaśn iało na 
horyzoncie, lecz wysoko na n ie­
bie. N iebaw em  pas ten zaniknął 
się w  olbrzym i pierścień, zaw isły  
na gw ieździstem  niebie. To zo­
rza polarna.

N aw et gołem  okiem rozpoznać 
m ogliśm y, że cudne to zjaw isko 
św ietlne składało się z n iezliczo­
nej ilości prom ieni pionowo obok 
siebie stłoczonych. K iedy  korona 
zorzy znowu się rozw iąza ła  w  fa ­
lu jącą na firm am encie w stęgę i 
kiedy wstęga ta zaczęła drgać n i­
by reklam a św ietlna z m iljonów  
żarówek, przypom niało mi się na­
gle, żo Eskimosi w idzą w  zorzy

Z ł u d z e n i e  c u d u
Niezwykłe zjawisko optyczne

Czy nauka może przepowiedzieć
D ł u g o ś ć  ż y c i a ?

W  m iejscowości A lbcretto , w  o- 
ko licy Faenzy we W łoszech, pod­
czas nabożeństw a w  kościele za­
szedł wypadek n iezw ykłego od- 
L-:cia się św iatła tak, że zjaw isko 
to mogło spraw iać w rażen ine cu­
du. Odbywało się w  tym kościele 
czterciziestogodzinne nabożeń­
stwo i w ystaw ien ie N a jśw . Sa­
kramentu. Dokoła płonęły7 zapaio 
ne świece.

W  pewnej chw ili ks. F ran c i­
szek R itc i, proboszcz m iejscotyy 
stw ierdził ze zdumieniem, żę na 
hostji św, w idoczne są jak ;eś 
kontury i barwy. P rzy jrzaw szy  
się dokładniej, rozróżn ił postać 
D ziec ią tka  Jezus z w yciągn iętą  
do błogosław ieństwa rączką.

N io  w iedząc narazie co Sądzić 
o tym fakcie, uzna! za w łaściw o 
zbadać sprawę dokładniej i w zy- 
wał "nr.e osoby do ołtarza, unika-
H M B W B M  u u m u u | l ' « '

ją c  m ożliwości zasugerowania 
im tego ,co sam w idzia ł. W szysD  
kie osoby w id zia ły  to samo.

Badając potem b l i ż e j  przyczy­
ny n iezw ykłego zjaw iska, za rów ­
no proboszcz jak  i w ładze m ie j­
scowe stw ierdziły7, że na su fic ie  
kościoła znajdu je się m alow idło 
zupełnie podobne do odbicia w 
m onstrancji. N ad drzw iam i zaś 
w cjśc icw em i znajdowało się o- 
kienko, przez które snop św iatła 
padał na owe" m alowidło.

Ten w łaśn ie fresk  odb ija ł '-ię 
w  b liże j n iewytłum aczony spo­
sób w  m onstrancji. Po  pewnym 
czasie zjaw isko znikło.

Proboszcz zw róc ił się do pew ­
nego uczonego w7 dziedzin ie z ja ­
w isk optycznych, celem  uzyska­
nia zadow ala jącego w ytłum acze­
nia faktu.

P o d p ó ń u i
s a m o l o t e m

D o t ą d  l i a  p y t s j h e :  j a k  d ł u g o  b ę d ę  
żył? —  o d p o w i a d a ł y 7 n a m  w r ó ż k i ,  
I c a r l y ,  e h i r o m u n c i  i  t .  p .  O b e c n i e  
s p r a w ą  t ą  z a i n t e r e s o w a ł a  s i ę  n a u k a .

P r o f .  A b d e r h a u l d e n  p o  d ł u g o l e t ­
n i c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  z n a l a z ł  s p o s ó b  
n a u k o w y ,  z a p o m o c a  k t ó r e g o  o k r e ś l i ć  
m o ż n a  w i e k  c z ł o w i e k a  i  j e g o  s z a n s e  
ż y c i o w e .  N i e  w i e k ,  p o ś w i a d c z a n y 7 
p r l e z  m e t r y k ę ,  l e c z  s t a n  i  m i a r ę  z u ­
ż y c i a  n a s z y c h  o r g a n ó w ,  a  p r z e d e ­
w s z y s t k i e m  s t a n  n a s z e g o  b i a ł k a .

K t o ś  m o ż e  b y ć  j u ż  w  m ł o d y c h  l a ­
t a c h  s t a r c e m ,  i n n y 7 z a ś  p o z o - t a j e  
m ł o d z i e ń c e m  a ż  d o  w i e k u  p ó ź n i e j ­
s z e g o .  K a ż d y  c z ł o w i e k  j e s t  t a k  s t a -  
r y , ’’ j a k  j e g o  n a c z y n i a ,  j e g o  s e r c e  l u b  
j a k  s i ę  c z u j e .  J e s t  t o  t y l k o  p o ł o w a  
p r a w d y .  W ł a ś c i w i e  p o w i n n o  s i ę  m ó ­

w i ć :  k a ż d y 7 c z ł o w i e k  j e s t  t a k i  s t a r y ,  
j a k  b i a ł k o  j e g o  k o m ó r e k .  M ł o d e  i 
s t a r e  b i a ł k o  r ó ż n i  s i ę  p o d  w z g l ę d o m  
z a w a r t o ś c i  w o d y ,  s w e j  s t r u k t u r y ,  
sv, e j  a k t y w n o ś c i  ż y c i o w e j  i  z a w a r ­
t o ś c i  s u b s t a n c y j  o d p a d k o w y c h .

D o  d o ś w i a d c z e ń  s w y c l i  u ż y ł  p r o ­
f e s o r  A b d e r h a l d u n  k r ó l i k ó w .  J e ż e l i  
s i ę  k r ó l i k o w i  z a s t r z y k n i c  z a r a z k i ,  
g r u ź l i c y ,  w  k r w i  j e g o  t w o r z y ć  s i ę  
b ę d ą  S u b s t a n c j e  o b r o n n e ,  r o z p u s z c z a ­
j ą c e  w y ł ą c z n i e  b i a ł k o  z a r a z k ó w  t u -  
b c r k u l i c z n y  e h .  a ż a d n e  i n n e .  J e ż e l i  
s i ę  k r ó l i k o w i  z a s t r z y k n i c ,  b i a ł k o  
l u d z k i e  i  u t o c z y  p o  p e w n y m  c z a s i e  
n i e c o  k i w i ,  k r e w  t a  s t a n i e  s i ę  m ę t ­
n a  j e d y n i e  p o  d o d a i f i u  b i a ł k a  l u d z ­
k i e g o .  g d y ż  w y  t w o r z y ł a  o n a  s u b s t a n ­
c j e  o b r o n n e  j e d y n i e  p r z e c i w k o  b i a ł ­

k u  l u d z k i e m u .
R e a k c j a  j e s t  j e s z c z e  o  w i c i e  d o ­

k ł a d n i e j s z a ,  g d y ż  r o z r ó ż n i a  o n a  n i e ­
t y l k o  b i a ł k o  r o z m a i t y c h  z w i e r z ą t ,  
l e c z  t a k ż e  b i a ł k o  p o s z c z e g ó l n y c h  o r ­
g a n ó w ,  j a k  w ą t r o b a ,  m ó z g ,  ś l e d z i o ­
n a ,  m i ę ś n i e  i  t. d .  I  w k a ż d y m  p o ­
s z c z e g ó l n y m  w y p a d k u  w y t w a r z a  s p e ­
c j a l n e  f e r m e n t y  n i s z c z ą c e .

D o ś w i a d c z e n i a  p r o f e s o r a  A b d c r -  
l i a l d e n a  w y k a z a ł y  t e ż ,  ż e  z a  i c h  p o ­
m o c ą  o k r e ś l i ć  m o ż n a  t a k ż e  w i e k  b i a ł ­
k a .  S p o s ó b  j o s t  w  z a s a d z i e  p r o s t y .  
D a j e  s i ę  k r ó l i k o w i  z a s t r z y k  b i a ł k a  
m ł o d e g o  c z ł o w i e k a .  YY" k r w i  k r ó l i k a  
p o w s t a j ą  s u b s t a n c j e ,  k i e r u j ą c e  s i ę  
s p e c j a l n i e  p r z e c i w k o  b i a ł k u  m ł o d e ­
g o  c z ł o w i e k a ;  b i a ł k o  t o  o  w i e l e  s z y b ­
c i e j  s i ę  r o z k ł a d a ,  n i ż  b i a ł k o  c z ł o w i e ­
k a  s t a r s z e g o .

M  t e n  s p u s ó b  m o ż n a  s t w i e r d z i ć ,  
c z y  b i a ł k o  p o c h o d z i  o d  d z i e c k a ,  o d  
c z ł o w i e k a  m ł o d e g o ,  d o j r z a ł e g o ,  c z y  
t e ż  s t a r c a ,  o c z y w i ś c i e  w c i ą ż  w z r o z u ­
m i e n i u  s t a n u  b i o l o g i c z n e g o  d a n e g o  
i n d y w i d u u m .

J e ż e l i  s i ę  d o  . d o ś w i a d c z e ń  u ż y w a  
k i l k u , k r ó l i k ó w ,  k t ó r y m  z a s t r z y k i u ę -  
t o  b i a ł k o  l u d z i  r o z m a i t e g o  w i e k u ,  
m o ż n a  n a  r e a k c j i  i c h  k i w i  o d c z y ­
ta ć  d o k ł a d n i e -  o l a n  b i o l o g i c z n y 7 k a ż ­
d e g o  i n d y w i d u u m  i j r o s t a w i ć  p r o g n o ­
z ę  c o  d o  d a l s z e g o  j e g o  ż y c i a .

" N a t u r a  s a m a  i w  t y m  p r z y p a d k u  
d a l a  c z ł o w i e k o w i  n i e z a w o d n y 7 s p o ­

s ó b  r o z w i ą z a n i a  w a ż n e g o  z a g a d n i e ­
n i a .

polarnej dusze zm arłych, harcu- 
jącc w  w esołej gi7ze po m ebie 
w ieczornem .

Eskim osi posiadają, jak  na na­
ród p ierw otny, zdum iewająco a- 
m aterja lne wyobrażen ie o duszy 
po .śmierci.

Zm arli w edług ich w ierzeń ży ­
ją  w praw dzie także w  postaci 
ludzkiej, lecz składają sie jakby 
z n iczego. Ży ją  oni w  siedzibach 
ludzkich, lecz nie potrzebu ją ani 
drzw i ani okien. P rzen ika ją  przez 
ściany jak  w ogóle  p rzez wszelką 
m aterję, nie będąc bezistotnem i 
cieniam i, jak  m ieszkańcy hadesu 
greckiego.

P rzeciw n ie, są to wesołe, ży ją ­
ce istoty. W idząc nad sobą z ja w i­
sko zorzy  polarnej rozumiem, 
skąd Ełskimosi w z ię li to w yobra­
żenie duszy. Cudowna ta zjawa 

! jest rów7nocześnie m aterja lna  i 
1 am aterja lna. T e  prom ienie stoją 
na niebie tak, że w yda je  s ię ; w y ­

s ta r c z y  w yciągnąć rękę, aby je  u- 
chwycić, a przen ikają  siebie row- 

jnocześnie niby7 cienie. W ierzen ie  
jednak, że w cielone w  zorzę po­
larną dusze g ra ją  w łaśn ie w  piłkę, 
nożną, w7 dodatku okrągłą czasz­
ką morsa, jest jak  dla nas w y­
obrażeniem  zbyt rubasznem i ma­
ło poetyckiem .

Eskim osi są mimo swego udu­
chow ienia narodem, który ivsku- 
teli surow7ej przyrody ich kraju.

zmuszony je s t pośw ięcać jak  naj* 
w iększą uwagę m a te ija ln e j stro­
nie życia. W  gorących Ind jach  
potra fi ktoś prow adzić życie kon­
tem placyjne, zapomocą pacierzy i 
garści ryżu, pod biegunem jes t 
to n iem ożliwe, je że li nie dojdzie 
do tego jeszcze kilka fun tów  m ię­
sa i tłuszczu.

D latego też niebo EsKimosów 
roi *się od wszelak iej zwierzymy. 
N a jw ażn ie jsze  jest, żeby 'wszyst­
kie dusze przedewszystkiem  były 
syte. Do tego nieba dostają się 
atoli jedyn ie  ci, którzy utonęli 
lub pozbaw ien i zostali życia.

K to  nie odpokutował za sw7e w i­
ny śm iercią gwałtowną, ten do­
staje się do ..wąskiego k ra ju ", po­
łożonego między7 dwoma m orzam i. 
Tu ta j panuje zmrok z im ow y.,I tu­
taj jest zw ierzyny pod dostat­
kiem tak; iż  nikt nie potrzebu je 
cierp ieć głodu. L ecz tu nie można 
tak wesoło życ jak w  „kraju  
dniS*. Tu ta j idzie na pokutę za 
grzechy, kto z grzecham i zszedł z 
tego świata.

K ażdy  Eskimos p ragn ie w ejść 
do jasnego nieba. Tem  się też tłu ­
maczy, że Eskimos nieuroiejący 
pływać, w yrusza swym kajakiem  
na burzliw e morze bez na jm n ie j­
szej obawy. Śm ierć na morzu jest 
dla n iego tem, czem śmierć dla 
mahometanina w b itw ie

A propos
W inowajca

D r .  J .  s ły n i e  w  W a r s z a w i e  z  j o w i a l ­
n o ś c i  i n i e m a  d n i a ,  aby7 n i e  z d a r z y ł a  
m u  s ię  j a k a  p r z y g o d a .  O t o  j e d n a  z o -  

s t a n i i c h .

S z e d ł  s o b ie  u b i e g ł e j  n i e d z i e l i  d o  F a ­
r y  i w7 z a m y ś l e n i u ,  z a m i a s t  w p o p r z c k ,  

p r z e c i ą ł  u l i c ę  n a s k o s .  W  t e j  :h w i l i  z n a ­
l a z ł  s i ę  p r z y  n i m  p o l i c j a n t .  B y ł  w i ­
d o c z n i e  w7 z ł y m  h u m o r z e ,  b o  w s i a d ł  n a  
l e k a r z a  zgóry:.

— D z i w i ę  s ię  —  z a c z ą ł  r e p r y m e n d ę  

—  ż c  p a n ,  s t a r s z y  c z ł o w i e k  i  r o b i  t a k i e  
ś w i ń s t w o ,  ż e b y  p r z e z  u l ice .. .

—  C o  t a k ie g o .?  —  p r z e r w a ł  l e k a r z  
p ó ł g ł o s e m ,  le c z  z  n a c i s k i e m  —  ś w i ń  
s t u o 5 P a u  p o w i e d z i a ł  ś w i ń s t w o ?

P o l i c j a n t  z m i e s z a ł  się.

—  J a k i e m  p r a w e m  p a n  m n i e  o b r a ż a ?  

P a ń s k i e  p r a n o  j e s t  w y j ą ć  k w i t a r j u s z  

i w y s t a w i ć  m i m a n d a t  k a r n y .  W t e d y  
b y m  p a n a  s z a n o w n i ,  j a k o  p o l i c j a n t a ,  a  

tak . . .  p a ń s k : n u m e r  j e s t  s z e ś ć s c t d z i c -  

w i ę ć d z i e s i ą t  j e d e n  s z e ś ć d z i e s i ą t  cz te ry ,  
YY' p o r z ą d k u .  J u t r o  b ę d z i e  o  w s z y s t ­

k i e m  w i e d z i a ł  p a n  n a c z e l n i k  C z y n i o w -  
ski.

N a  c z o ło  b i e d n e g o  p o l i c j a n t a  w y s t ą ­

p i ły  k r o p l e  p o t u .  L e k a r z ,  w  d a l s z y m  
c i ą g u  n i e  w y p a d a j ą c  z  ro l i ,  p e r o r o w a ł :

—  P o l i c j a n t ,  m ó j  p a n ie ,  p o w i n i e n  być7, 

w z o r e m  t a k t u .  W s z y s c y  m o g ą  p o z w o ­

l ić  s o b ie  v,ro b c c  p o l i c j a n t a  n a  n i c -  
g r z e c z n o ś ć ,  a l e  p o l i c j a n t  n a  w s z y s t k i e  

u i e g r z e c z n o ś c i  m u s i  o d p o w i a d a ć  z a c h o ­
w a n i e m  n a w s k r o ś  d ż e n t e l m e ń s k i  m u  

N a  t e m  p o l e g a  c i c h e  b o h a t e r s t w o  j e g o  
z a w o d u ,  t a k  j a k  b o h a t e r s t w o  j a w n e  

p o l e g a  n a  n a r a ż a n i u  -< s ię  n a  k u l e  z ł o ­

c z y ń c ó w .  P a n ,  p a n i e  '  s z c ś ć s e t d z i e w i ę ć -  

d z i e s i ą t j c d c u  s z ę s ć d z i ę s i ą t c z t e r y  n i e  d o -  

l u s ł  d o  r o l i  p o d w ó j n e g o  b o h a t e r a  i o  
l e m  b ę d z i e  w i e d z i a ł  p a n  n a c z e l n i k  C z y ­

li i o w s k i .  Ż e g i i a m  p a n a .

l
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mały m m m
P O W I E Ś Ć

—  E ! Co tam pan re jen t mis, jak  mr.ic dzieci, s tro fu ­
j e !  —  nrgerwal ksiądz proboszcz, drapiąc brodawkę na 
nosie, co było u n iego oznaką najw yższej iry tac ji.

—  1 za pozwolen iem  —  dodał p. Cirko, dumnie w yp i­
nając pierś, na której ostrzegaw czo zabizęczały7 meda­
le, —  proszę teraz w  w olne j o jczyźn ie  nie dawać nam 
przykładu z gn eb ic ie li!

—  Och rejeneiun io coś nie w humorku) -—  szczebio­
ta ła  pani prezeska.

-.Iorsikiew iez z rozpaczliw ą  miną, dotychczas steno­
gra fu jący  glęuzen ie pana rejen ta , zatrzym a! się z w zn ie ­
sionym w  górę ołówkiem  i bezradnie spoglądał na swego 
szefa. A  pan Cirko, zaperzony, atakował da lej rejenta, 
który stukał zgiętym  palcem w  stół, w zyw a jąc  do ucisze­

n ia  się. Dłuższą chw ilę trw a ła  ta scena, w reszcie zn ie­
c ierp liw ion y  Lew ik  powstał, prosząc o głos.

—  YYT sprawie form alnej. Państwo pozwolą, że pom i­
niemy m ilczeniem  kwestję przem ówieniu pana rejenta  i 
p rzejdziem y do w łaściw ej sprawy.

—  B raw o! —  zawołał ksiądz proboszcz —  wojsko 
wszystko krótko załatw ia, mach - ciach i gotowe. Słu­
chamy !

—  Otóż -— kontynuował L ew ik  —  przyniosłem  goto­
w y program , przem yślany i zastosowany do lokalnych 
warunków.

Odczytał poszczególne punkty program u, dodając ko­

mentarze. Gdy skończył, rozpoczęła się znowu dyskusja, 
odb iega jąca od tem atu, YYrcszcie okazało się, że i tak Tce- 
w ik  b ierze pa siebie organ izac ję  całej :m prezy i na tem 
cale zebranie się. skończyło.

—  Pan ie  kap itan ie ! Proszę —  pani prezeska nachy­
liła  się tak blisko twarzy7 Lew ika, że prawrie dotykała go 
swym spiczastym  nosem —  proszę m e zapomnieć zare­
zerwować w loży m iejsca dla Związku .P ra c y  O byw atel­
skiej Kobiet. Będę panu nieskończenie w7dzięczna, pan 
je s t taki miły...

—  Słuchaj," Stefek, —  zw róc ił się L e w :k do Dalec- 
k iego,"—  w iesz, idę z naczelnikiem  jeszcze omówić parę 
spraw.

—  No, nie bu jaj mnie, idziesz pewnie zalewać... M ów 
oo chcesz. P ien iędzy ci nie dam, bo sam nie mam

—  N ie , co innego. YYstąp po drodze do H eleny i po­
w iedz je j odemnie... wiesz..., że... tego.., 110... że to dłużej 
potrw7a. no i tam coś w iesz wrym yśl. O. na jlep ie j, że w y ­
jechałem  na w7ieś. No, serwus, ju ż ty  to p o tra fis z ! Bądź 
zd rów ! *"

Daleeki, idąc do Heleny, był pod -wrażeniem zebra­
nia. Rozważał w  sobie:

—  Pułkownik zarzuca nam, że nie utrzym ujem y sto­
sunków7 z m iejscow ą in te ligencją . Hm, łatwo tc pow ie­
dzieć. Jedyny chyba m ożliw y jeszcze gość w7 tej zapadłej 
dziurze, to poseł Z., k tóry i w  kasy nie byw a i u siebie 
p rzy jm u je  oticerów , a o którym  opow iadał kpt. Tata iek , 
że posiada rekord w  krótkości m ów parlam entarnych, 
gdyż przem aw ia tylko przez podniesienie ręki.

Zebranie nastroiło Daleckiego na wesoło. 0 «ta tn ie - 
mi czasy uspokoił się już, choć stosunek jego  do żony nie 
u legł zmianie. Czuł do n iej stałą, p raw ie w rogą  niechęć, 
odnajdując w  n iej cechy obłudnej, m ałostkowej natury.

dotąd, jakim ś dziwnymi trafem , niezbyt w yraźn ie zau­
ważonej.

H elena przyw ita ła  Daleckiego objawam i w ie lk ie j ra ­
dości. T rzym ając jego  rękę w7 swej dłoni, ciągnęła  go do 
pokoju i zasypyw ała pytaniam i.

—  Oo się z tobą d zie je?  D laczego nic pokazujesz się? 
Czy nie czuieś, że tęskniłam do cieb ie? —  uśmiechała 
się zalotn ie.

—  N ie  może być ! A le  czekaj, naprzód muszę spełnić 
m isję, w  jak ie j tu przyszedłem . Otóż Tosiek  po lec ił mi 
oznajm ić, żc- m usiał w yjechać w  p ilnej s p ra w ie 'i żc nie 
nie w7ie k iedy w róci.

Helena spojrza ła  na D aleckiego 7 wyrzutem.
—  No, kłam i ty  jeszcze ! A  zresztą, niech go wszyscy 

św ięci kocha ją ! To  i lep iej, poczęstu ję c if wiśniakiem  
m ojej roboty.

;—- No, to podw ójn ie będzie mi przyjem nie —  wpadał 
w  ton H eleny.

S iedzieli na otomanie. Daleeki opow iadał je j jak iś 
w esoły kawał. Y\rpatryw ala  się w  niego jakim ś dziwnym  
wrzrokiem, pod którym zaczął się m ieszać. P rzez  rękę, 
która bezw iedn ie op iera ła  się o je j  biodro, płynąć zaczął, 
jak  gorący strumień, flu id  je j  ciała.

—  H e lu ! —  Przysunął się b liżej.
B liskość tej m iodej kobiety i alkohol w zburzyły mu 

krew.
—  H elu ! —  pow tórzy ł nachyla jąc 's ię  nad nią,
Zw innym  ruchem zarzuciła mu ram iona na szyję i

p rzyw arła  w pół rozchylonem i w argam i do jego  ust. Da- 
lecki tracił panowanie nad sobą. Ręce jego  n ieprzytom ­
nie zaczęły  błądzić po je j ciele. T rzym ała  jego  głow ę w7 
dłoniach, przyciskając ją  siln ie do ciała.

—  Helu... —  w yszeptał prosząco.
U ), c. u.).

P o l i c j a n t  b ł ę d n y m  k r o k i e m  w r ó c i ;  
n a  p o s t e r u n e k ,  a  l e k a r z  p o s z e d ł  sob ie  

d a l e j  w7 k i e r u n k u  F a r y .  W r a c a j ą c  pc 
g o d z i n i e ,  p r z y s t a n ą ł  n a  r o g u  u l i - y  i 
p i t t r z y l  n a  n i e s z c z ę ś l i w c a ,  o d  k t o r e g o  

s p o ł e c z e ń s t w o  w y m a g a ,  a b y  b y ł  p o d w ó j  
n y m  b o h a t e r e m .  S t a ł  b i e d a k  i s e m u f o -  

r z y l  r e k a m i ,  a l e  V - id a ć  b y ło ,  ż c  czyr .i  

to  m e c h a n i c z n i e ,  żc  j e g o  m y ś l i  b ł ą d z ą  
d o k o ł a  j u t r z e j s z e j  r o z p r a w y  z  n a c z e l ­

n ik i e m .

—  N i e  m i a ł e m  s e r c a  —  o p o w i a d a ł  
p ó ź n ie j  l e k a r z  —  t r z y m a ć  go d łu ż e j  W 
te j  r o z t e r c e .  P o d s z e d ł e m  i r z e k ł e m :

—- P a n i e ,  s z a ś ć s e t d ś i e w i ę ć d i i e s i ą t  j e ­
d e n  s z e ś ć d z i e s i ą t  c z t e r y .  W r a c a m  W ła ś ­

n ie  z  k o ś c i o ł a  YY id z i  p a n . . .  t a m . . .  w  

p e w n e j  c h w i l i  m o w i l c m  s ł o w a :  „1 o d ­
p u ś ć  n a m  n a s z e  w in y ,  j a k o  i m y  o d ­

p u s z c z a m y  n a s z y m  w i n o w a j c o m ' ' .  P a n  
B e j !  m ó j  w i n o w a j e a .  O d p u s z c z a m , . p a ­
ziu. N a c z e l n i k  C z y n i o w s k i  n i c  b ę d z i e  
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